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czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów *Gazety 


na, ba- 
ukowe. 


iesiycag Polskiej.” 

he ii PA... 5 

Szah Ponieważ wielu abonen- 
r tów zapisuje gazetę na kwar- 
ć tał lub pół roku,. co utru- 
Co., | dnia bardzo prowadzenie 

D książek i naraża nas na zna- 

D, ILL-| czne koszta, postanowiliśmy 


dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry * Graze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek 


A 


Wa | 


ez dra war- 

oło-| tości jednego dolara w 
ielloń-" książkach znajdujących się 
[61.00 w naszej księgarni, tak Po- 
erial wieściowychi Historycznych 


jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze- 
syłkę tejże premii. „Jeże- 
na premię wybierane 
są Roczniki Tygo inika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana 
| na premię, kosztuje więcej 
| jak dolara, to abonent do- 
| płaca tyle, ile książka po- 
| nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
„| namentem. Naprzykład: Kto 
| sobie bierze w premii 
| Słownik Polsko-Angielski i 

R A ngielgko- Polski Alexandra 
Chodźki, który Kosztuje $4.- 
00, to odciąga sobie $1.00 
0 premię, a $3.00 przysy- 
a razem z prenūmeraja n 
»| dołącza 10c na przesyłkę 
„| premii. Prawo do zai 
| szej jem mają tak samo 

nowi jak i starzy abonen- 
ci "Gazety Polskiej.” 

‘Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał 15c. 

«Gazeta Polska” do Eu- 
| ropy kosztuje 83.00 na rok 
81.50 na pół roku. 
Katalogi książek i obra- 
| sów wysyłamy każdemu na 

żądanie bezpłatnie. 

i Władysław Dyniewicz. 

z 
NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 

I KOLEKTOR 
Naszym podróżującym agentem 
A obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
cnie za "Gazetę Polską” w Adams, 
Westfield, Springfield, Chicopee 
i okolicy, Holyoke, Webster i 
| Worcester, Mass. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę olską, idą- 
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu ieniądza 1 upowaznią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, 
a odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa- 
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz. 

Pan B. Downorowicz kole ctuje 

w całym stanie Wisconsin. 
Władysław Dyniewicz. 


= $| Wiadomości Zagraniczne. 
| EEG R 


Zwycięstwo powstańców: 


MONTE CHRISTI, San- 
to Domingo, 8go maja. — 
Rewolucya zakończona, po- 
*| kój został przywrócony a wi- 

| ce prezydent Vesquez stanął 
na czele nowego rządu. San- 
to Domingo poddało się w 
zeszły piątek. Prezydent Jime- 


E 
rtu nez schronił się do konsulatu 
pe- | a z nim wielu 
lo- 
wa 


Po dwudniowej bitwie z 
wojskiem rządowem, rewolu- 
Cyoniści zbliżyli stę do stoll- 


cy. W bitwie padło wielu 
po obu stronach. 

Kledy się okazało, że je- 
nerał Vasquez zamierza przy 
puścić szturm do San Do- 
młngo, rezydent amerykań- 
ski Willam Powell zapytał 
się rządu dominikańskiego, 
jakie przedsięwzięto środki 
ostrożności dla ochrony życła 
I majątku Amerykanów. Je- 
żeli rząd tego nie zrobi—on 
będzie działał na własną rękę. 

Kiedy wreszcie spostrzeżo 
no zbliżające się kolumny re 
wolucyonistów, rezydent a 
merykański Powell zwołał 
konferencyę konsulów zagra 
nicznych do swego biura. 
Wybrano delegacyę, która 
zawiadomiła jenerała Vasque- 
za, że według regul wojen- 
nych nie wolno szturmować 
stolicy, dopóki nle zawiadomi 
się o tem miejscowych przed- 
stawlciell państw _—zagrani- 
cznych. Vasquez naznaczył 
wtedy konferencyę na rano. 

Wreszcie prezydent Jime- 
nez poddał się rewolucyoni- 
stom za pośrednictwem ciała 
kousularnego, pod warun 
kiem, że bezpieczeństwo jego 
| urzędników rządowych zo- 
stanie gwarantowane. Nowy 
rząd pragnie, aby Stany Zje- 


,dnoczone go natychmiast uf 


znały — atoli rzecz tę zosta 
wia się zwykle miejscowemu 
rezydentowi. 


* 
* * 


Dzielne dzieci. 


GNIEZNO, 8go maja. — 
W szkole w Wolwarku pod 
Szubinem w Księstwie, jak 
donoszą ‘‘Lechowi”, zapro- 
wadzono w dwóch najwyż- 
szych oddzlałach naukę rell- 
gli w języku niemieckim, mi- 
mo, że do tej szkoły uczę- 
szczają same dzieci polskie, 
synowie i córki przeważnie 
robotników. Gdy nauczyciel 
z rozkazu powłatowego inspe- 
ktora katechizmy niemieckie 
dzieciom rozdawał, nlechę- 
tnie je brały, a jedno dziew- 
czątko wzięło go przez fartu- 
szek. Nazajutrz dzieci wszyst- 
kie bez wyjątku odnłosły nie- 
mieckie katechizmy I złożyły 
na stole. W kilka dni po- 
tem przybył Inspektor powia 
towy, zagrozil rodzicom, że 
każe przez egzekutora nale- 
żytość za katechizmy ściągać, 
a jak to nie pomoże, to re 
gencya cofale zapomogę | in- 
nemi groził groźbami. Ro- 
dzice ulegli niestety, ale, jak 
słychać, wysyłają protest do 
regencyl. 

Protest ten będzie natural- 
nie bez skutku. 


Z Filipin, 

MANILA, 8go maja, — 
Jenerał Chafłe, odjechał na 
transportowcu “Ingalls” do 
dystryktu Lannao na wyspie 
Mindanao, ponieważ jenerał 
Devis telegraficznie domagał 
się tego, w nadziel, że to do 
uspokojenia Morosów wielce 
przyczynić się może. W tych 
dniach zjedzie się na konfe- 
rencyę z sułtanem  Dattos, 
na której ułożone zostaną wa- 
runki pokoju. 

Jenerał Chaffe ma nadzieję, 
że uda mu się uspokoić wy- 
spę bez walki. 

Porty wyspy Samar, będą 
otwarte dla handlu dnia 15go 
maja. 

Cholera szerzy słę dalej. 
Wydział zdrowia zanotował 
dotąd 2334 wypadków cho- 
roby a 1695 wypadków śmler- 


Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 15-go Maja, 1902 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLa8S NATTER. 


ci. W samej Manili zachoro- 
wało 822 osób, a umarło 666. 

Redaktor pisma “Mian”, 
senor Valdez, został za obra- 
zę członka komisyl flipiń 
skiej, filipińczyka nazwiskłem 
Benito Legardo, skazany na 
6 miesięcy włęzienia. 

* 
Z Chin. 

PEKIN, 8-go maja. — Bi- 
skup Xawler, francuski wi- 
karyusz apostolski w Chinach 
otrzymał wiadomość, że w 
prowincyi Chi Li, blerze u- 
dział w rewolucyi 10,000 
zbrojnych z kilkoma działa 
mi polowemi, 

Przywódcą powstańców jest 
pewien mandaryn wojskowy, 
który pozabijał członków swo 


jjej rodziny przed rozwinię- 


clem rewolucyjnego sztanda 
ru, aby ich w tea sposób za- 
bezpieczyć przed karą w ra- 
zie niepowodzenia w zamie 
rzonem dziele buntu przeciw 
rządowi, 

* * 

Snieg w Europie. 

LONDYN, 8 maja, — Po- 
wietrze tutejsze jest surowe 
i zimne. W kilku miejscowo- 
śclach w Anglił I na konty- 
nencie europejskim spadł 
śnieg. Zwłaszcza w połudnlo 
wych Niemczech srożyła się 
śnieżyca. W północnej Fran- 
cyl śnieg | mróz. Wogóle 
w całej Europie spadł taki 
śnieg, jaklego nle pamiętają 
w tej porze roku. Jeżeli nie 
nastanie nagła zmiana w tem- 
peraturze I mróz potrwa dłu- 
żej, spodziewać się należy, 
że zasiewy znacznie ucierpią 
| głód da się znów we znaki 
błednej ludności rolnej. 

* 
* * 
Rozruchy w Rosyi. 

WIEDEŃ, 8go maja. — 
Listami z Petersburga nad 
chodzą tu sensacyjne szcze 
góly o przebiegu ostatnich 
rozruchów w Rosyi a zwła- 
szcza w gubernłach konstan- 
tynogrodzkiej i połtawskiej. 

Trzystu zbuntowanych chło- 
pów w Iwanówce zniszczyło 
setki zabudowań dworskich I 
wrzuciło milion funtów cukru 
do Dniepru. 

W Wasilówce kozacy za- 
bill 76 chłopów, a 200 ra- 
nili. 

Wszystkich wodzów buntu 
w tych stronach ujęto i ska- 
zano na karę po 300 naha- 
jek. 

Trzydziestu pięciu nie prze- 
trzymało kary, wyzłonąwszy 
ducha pod razami. 

Popł zachęcają chłopów do 
buntu. 

. 
a * 
Z Południowej Afryki. 

LONDYN, 8 maja. — Z 
Południowej Afryki donoszą, 
że 2c8 Boerów zabrano do 
niewoli po bitwie stoczonej 
niedaleko Lindley, w której 
padło 1o Boerów zabitych. 

Lord Kitchener przysyła 
także raport o tym wypadku. 
Rozbity oddział Boerów usi 
łował przedrzeć się przez li- 
nię blokhauzów we wspom- 
nłanej okolłcy, ale wczas do- 
strzeżony uległ przemagają- 
zej sile. Pomiędzy wziętymł 
do niewoli ma slę znajdować 
kilku lepszych komendantów 
boerskich. 

. 
* * 
Polityka Austryl: 

BUDAPESZT, 8 maja. — 

Cesarz austryacki Franciszek 


Józef w odpowiedzi na adres 
ze strony delegacyi węgler- 
skiej wygłosił mowę, która 
w świecie politycznym dużo 
narobiła hałasu ze względu 
na swój temat, 

Sędziwy monarcha wspo 
molał, że jego jedynem ży- 
czeniem jest utrzymanie po- 
koju mlędzy wszystkiemi mo 
carstwamł. Wspomnlal, że 
stosunki Austryl do Rosył są 
jaknajprzyjaźniejsze i że po- 
kój ogólno śwłatowy w ni- 
czem nie jest zagrożony. 

Austryacki minister spraw 
zewnętrznych, hr, Gołuchow 
skl w swojej znowu przemo- 
wle, zwrócił przeważnie uwa- 
gz na stosunki Austryl i Wę- 
gler do Stanów Zjednoczo- 
nych. 

"Nilesłychany wzrost z dnia 
na dzień, zwiększająca się po 
waga Stanów Zjednoczonych 
nakazuje nam podwyższenie 
rangi i zwiększenie liczby 
naszysh przedstawicieli w tym 
kraju, w którym nadto mie- 
szka wlelu austryackich pod 
danych”. 

Zapewnlał dalej minister, 
że między gabinetami mo- 
carstw należących do trój 
przymierza panuje jak najle- 
psza harmonia, 


« 
« =, 


Trust okrętowy. 
LONDYN, rogo maja. — 
Otrzymano tu odpisy umowy 
kartelu okrętowego, nazwane 
«umowami w celu nabycia 
od 1 grudnła 1902 linii Whi 
te Star, Dominion, Ame 
rican & Atlantic transporta 
tlon lines”, mające się zorga- 
nizować pod dyrekcyą na- 
bywców bankierów, miano- 
wicie Morganów na mocy 
praw Stanu New York, lub 
jakiegokolwiek Innego stanu. 
Sprzedający otrzymają za ca- 
ły swój kapitał zakładowy 
$120 millonów, z której to 
sumy 60 milionów po 5 pro- 
cent, a 60 milionów po 10 
procent policzony co do czy- 
stego zysku. Zastrzeżenie za- 
wiera umowę, iż korporacya 
może odebrać którąkolwiek 
z wymienionych linii okręto- 
wych, gdyby jej trzech czwar 
tych części jej zysku nie do 
starczono do końca grudnia 
1902 r. 

- ++ 
Straszna katastrofa. 


PORT DE FRANCE, wy- 


spa Martynika, 11 maja, — 
Niepamiętna w history! kata- 
strofa nawłedziła miasto por- 
towe St. Plerre, na wyspie 
Martynice, należącej do Fran- 
cyl, a leżącej w grupie wysp 
zachodnłoindyjskich  pomię- 
dzy Ameryką Południową a 
Północną, na południowy 
wschód od Kuby I Portorico. 
Przeszło czterdzieści tysięcy 
ludzi zginęło wskutek wybu- 
chu wulkanu Pelee 1 trzęsie- 
nla złemi we czwartek 8 ma- 
ja. Wszystko co żyło zginęło 
straszną śmiercią przez zasy- 
panie lawą wulkanu lub przez 
zabicie wskutek walących się 
w gruzy budynków. 18 okrę- 
tów towarowych stojących w 
porcie zostało zniszczonych 
wraz z załogami. Przypatru 
jący się tej katastrofie ludzie 
z okrętów, opowiadają stra- 
szne rzeczy, O jakich soble 
wyobrazić niepodobna. 
Późniejsze telegramy dono- 
szą, że podobne trzęsienie 
ziem] nawiedziło | inne wy- 
spy należące do Zachodnich 
Indyi, ale bliższych szczegó- 
łów dotąd nie otrzymano. 


Katastrofa ta poruszyła do 
żywego Francyę, i chcąc ble- 
dnym nieść pomoc rząd wy- 
asygnował z kasy państwa 
$100,000. Tak samo postąpił 
rząd washingtoński, bo bez 
żadnych debat uchwalono po 
moc dla nieszczęśliwych w 
sumie $200,000. 


KINGSTOWN, wyspa św. 
Wincentego, 12go maja. — 
Północna część wyspy nawie- 
dzona została silnem trzęsie 
niem ziemi I wybuchem wul- 
kanu, który poczynił wielkie 
spustoszenia. Przeszło 500 c- 
sób znalazło śmierć w gru- 
zach walących się domów i 
wskutek strumieni wypływa 
jącej z wulkanu lawy. Podo 
bne katastrofy nawledzić mia 
ły kilka innych wysp, ale z 
powodu przerwania komuni- 
kacył telegraficznej, wlado- 
mości nadchodzą bardzo po- 
woli, a co jedna to smutniej 
sza i okropniejsza. 

Z miasta St. Plerre pozo 
stała tylko kupa rułn zmie 
szanych z zgliszczami budyn- 
ków i ofiar ludzkich. Widok 
okropny. Statki, które przy: 
były z pomocą, napotykają 
pełno trupów  popalonych, 
poszarpanych lub utopionych, 
pływających po powłerzchni 
Z2 m 

* 
* +*+ 
Nowe wynalazki. 

LONDYN, 1igo maja. — 
Anglia robi próby z opance- 
rzonemi automobilami, które 
zastąpić mają dotych- 
czasową konną artyleryę pol- 
ną I próby z opancerzonemi 
balonami dla artylerył napo- 
wietrznej. Próby początkowe 
udają się znakomicie. Auto 
mobile opancerzone | uzbro- 
jone w szybkobijące działa, 
posuwają się z nadzwyczajną 
szybkością przez góry i doli 
ny. Balony, któreby można 
nazwać pancernikzmi napo- 
wletrznemi, mają pomieszcze- 
nie dla słedmiu ludzi i wy- 
starczającą ilość materyl wy- 
buchowych do niszczenia naj- 
silnlejszej w obecnych cza- 
sach fortyfikacyl. Automobi- 
le są przedewszystkiem prze- 
znaczone do niszczenła balo- 
nów opancerzonych, gdy się 
zbliżają na linię operacyjną 
podczas wojny. 

Jak się zdaje doczekamy 
się jeszcze chwili, gdzłe woj- 
ny odbywać się będą za po- 
mocą machin napowietrznych, 
okrętów podwodnych, ma- 
szyn biegających po po- 
wierzchni ziemi, a może I ma- 
szyn ryjących pod powierzch- 
nią ziemi. I te wszystkie 
piekielne wynalazki wymyśla: 
ją ludzie na mordowanie lu- 
dzi, 

* 
* * 
Budowa kanałów. 

WIEDEN, igo maja. — 
Od dłuższego czasu przygo- 
towują się do budowy no- 
wych kanałów, aby rozwinąć 
handel I przemysł wewnętrz- 
ny I z sąsiedniemi krajami— 
Prusami i Rosyą. Kanały te 
mają połączyć większe rzeki 
i ułatwić komunikacyę wodną 
pomłędzy poszczególnemi pro 
wlncyami. Następujące rze- 
kl mają być połączone kana- 
łami: Dunaj z Odrą, Dunaj 
z Mołdawą, Dunaj I Odra 
z Elbą I Dunaj Odra z Wi- 
słą pod Krakowem i Dale- 
strem. Praca nad budową ka- 
nałów ma być rozpoczęta naj 
później w 1904, a ukończona 
w 1912 roku. Koszta prze 


Moje motto: 


Rodacy! 


Rok 30. 


Kto pracuje, długo żyje. 


Władysław Dyniewicz. 


Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano- 


wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać: przeto po ścisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
szego nieśmiertelnego wieszcza: 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie- 


go (najlepsze pia 


które jest już bardzo rzadkie. 


Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 


niech także potomek z nas 
rozpowszechni przy , Bożej i 


Zel świetej Litwy dzieło to 
Wa 


szej kochani Rodacy po- 


mocy, na wolnej ziemi Washingtona. 

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 


bierze kompletne dzieło w sześciu tomach 


ADAMA MICKIEWICZA. 


PISMA 


. Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 


przedpłaty. 


Każdy, kto przyśle przedpłatę, będzie w "Gazecie 


Polskiej” kwitowany. 


Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku. 
Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW 


DYNIEWICZ. 


532 Noble st., Chicago, Ill. 


PSN: 


Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 


temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 


plarzu. 


prowadzenia tych kanałów o- 
bliczają znawcy na-*53 milla- 
nów dolarów. 

* 

* * 
Koronacya króla hiszpańskiego. 
MADRYT, 1igo maja. — 

Dala 17 maja odbędzie się 
z wielkim przepychem koro- 
nacya Alfonsa XIII, 16 le- 
tniego następcy tronu hl- 
szpańskiego. Król Alfons jest 
znakomitem żolnierzem, po- 
sładającym dumę rycerską 
sławnych niegdyś z swej wa- 
leczności Hiszpanów z cza- 
sów Karola V, za którego 
Hiszpania była największem 
peństwem na kuli ziemskiej. 
Naród „hiszpański pokłada 
wielkie nadzieje w młodym 
swym królu. 
* 

* * 

Trzęsienie ziemi. 

SAN FRANCISCO, i1igo 
maja. —Coraz więcej szczegó 
łów o trzęsieniu ziemi w Gua 
temall nadchodzi do naszego 
miasta. W  Queazaltenango 
zginęło 500 osób skutkiem 
trzęsienia ziemi. Szkody wy- 
rządzone w realnościach są 
bardzo wielkie, W innych 
miastach trzęsienie zlemł wy- 
rządziło znaczne straty. Lu- 
dzie mieszkają w namiotach 
w obawie przed mogącym 
się powtórzyć trzęsieniem zie- 
mi. 

sę 

* * 

Smierć aeronauty. 

* PARYZ, 12 maja. — Wczo 
raj zebrało się kilkanaście ty- 
sięcy ludzi na zapowłedzianą 
przez brazylijskiego aeronau- 
tę Augusta Severo próbę po- 
wietrznego balonu, jego wy 
nalazku. Wśród oklasków | 
okrzyków tłumu wznłósl się 
odważny brazylijczyk w po- 
wietrze w towarzystwie swe- 
go asystenta. 

Z początku balon szedł do- 
skonale w górę i zniżał się 
na dół, wprawlany w ruch 
dwoma motorami naftowemi 
o siłe 40 koni. Nagle z ty- 
sląca piersi rozległ się stra 
szny okrzyk przerażenia, W 
wysokości kilkuset stóp mo 
tor eksplodował, balon pękł, 
a obaj podróżnłcy lotem strza- 
ły spadali na dół. Utracili 
obaj życie na miejscu. 
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Severo od lat dwudziestu 
trudnił się jedynie 1a tona- 
leniem swego balonu. Po- 
chodził z Brazylii I liczył 40 
lat. 

* 
« * 
Telegramy kondolencyjne. 

PARYZ, 13 mają. — Z po- 
wodu katastrofy, jaka nawle- 
dziła wyspę Martynikę, rząd 
francuski otrzymał od wszyst- 
kich dworów zagranicznych 
telegramy kondolencyjne. 
Prezydent Loubet otrzymał 
telegramy od prezydenta Roo- 
sevelt, króla  anglelskiego 
Edwarda, cara rosyjskiego, 
cesarza niemieckiego, papieża 
Leona XIII i'wiele innych 
Prezydent Loubet podzięko. 
wał wszystkim serdecznie za 
współczucie. 

Oprócz telegramów nade- 
słano pomoc pieniężną dla 
ofiar na Martynice. I tak. 
Kongres Stanów Zjednoczo- 
nych przeznaczył $200,000, 
król Edward dał ze swej szka- 
tuły $5000, cesarz Wilchelm 
$2500, a oprócz tego nad- 
chodzą fundusze od licznych 
korporacyi amerykańskich, 


Ostatnie Wiadomości. 


PITTSBURG,Pa.,14 maja. 
— Wskutek eksplozyi nafty 
około tutejszego miasta, 21 
osób zostało zabitych, a 300 
poranłonych. 


WASHINGTON, 14 ma- 
ja.— Kongres washingtoński 
wyznaczył jeszcze $300,000 
na ofiary katastrofy w St, 
Pierre. Razem wyasygnowa- 
no pół milliona dolarów. 


FORT DE FRANCE, 14 
maja. — 100,000 ludzi cler- 
pl głód na wyspie Martynice, 
Pomoc ze Stanów Zjednoczo- 
nych już nadeszła. 


W skutek trzęsienia ziemi 
i wybuchu wulkanu na wy- 
sple św. Wincentego straciło 
życie 18,000 ludzi, W Anglii 
panuje smutek, gdyż wyspa 
ta jest posladłością angielską, 

VALPARAISO, Chile, 14 
maja. — Okręt niemiecki 
Sakkarah rozbił się około 
wyspy Huamblin. Wraz z o- 
krętem utonęło $1, soo,coo w 
złocie. 
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INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący : 


MARKA—do Niemiec, W. Ka. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich 1 Szląska z 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech 


Morawit i Węgier . z 


RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Mtoskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi ! Belgii 


GULDEN—do Holandy! RMON 


KRONER—do Danii, Szwecył i Norwegii 


LIRA—do Włoch 


KTBU PORTOBIYŁE 
24 8 15e 
a 41 kos 25c 
52% 25c 
18 p 15c 
3 42; 25c 
w... 27 0 25c 
e 1816 25c 


Niewolno nikomu poéredniczyć w przesyłce pleniędzy, kto nle jest pod 


kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Maj. 


15 C. Zofii męzz. z 3 córk. 
16 P. Jana Nepom., Ubalda. 
17 35. Paschalisa, Antonina b. 
18 N. Zielene Świątki. Fel. 
19 P. Pon. Ziel. Świątek. 

20 W. Bernardyna z Sen. 

21 Śr. Sekundyna, Wenanc. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


Z Warszawy donoszą, 
że w ostatnich dałach doko- 
nano tam około 60 rewizyl 
l aresztowano kilkanaście osób. 
Zarówno rewizye jak areszto 
wania, dotknęły wyłącznie 
żydów, co dało powód do 
malemania, że zaczyna silę 
prześladowanie ruchu żydow 
sklego, znanego pod nazwą 
syonizmu. Przypuszczenie to 
nie trafne, gdyż rząd rosyjski 
dotychczas tolerował działał 
ność syonłstów, która była 
zresztą zupelnie jawna, po- 
plerając ją nawet do pewnego 
stopnia w nadzieł, że w ten 
sposób powiększy wychodźtwo 
żydów. Zresztą syoniści nie 
zwracają się wcale przeciwko 
rządowi, nie stanowią partyl 
opozycyjnej I nie łączą się 
nawet z licznemł grupami ra- 
dykalnemi istniejącemi obecnie 
w Rosyl. Bardziej można przy- 
puszczać, że chodziło o jakieś 
sprawy socyalistyczne, gdyż 
policya warszawska śledzi 
obecnie bardzo pilnle agitacyę 
socyalist=czną. 

Aresztowani osadzeni zostali 
prawie wszyscy w więzieniu 
śledczem natak zw. "Pawiaku." 
Władze tamtejsze zachowują 
w całej tej sprawie tajemnicze 
milczenie. 

— W Kijowie ukazała 
slępatryotyczna odezwa polska, 
rozpowszechniona w hekto- 
grafowanej odbltce, wzywa- 
jąca do ustanowienia dobro- 
wolaego "podatku ofiary na- 
rodowej” na cele oświaty 
młodego pokolenia w duchu 
polskim. 


W Łodzi w tych dniach 
wydarzył się wypadek, który 
wywołał w całem mieście 
wstrząsające wrażenie. W mle- 
szkaniu Leopolda Rabino- 
wicza, wspólwlaściciela fa- 
bryki apretury, dwie służące 
były zajęte w kuchni przygo- 
towaniem farby do zaprawy 
posadzek. Z niewiadomej 
przyczyny pękła butelka, która 
zawierała kwartę benzyny, 
wskutek czego w jednej chwili 
cała kuchnia stanęła w pło 
mieołach. Na  rozdzierający 
krzyk służącej Zofil Krupiń- 
sklej | Franciszki Postępka 
wbiegła do kuchni żona wła- 
ściciela mieszkania, Berta Ra- 
binowiczowa, lecz zanim zdo- 
łała zoryentować się w kata- 
strofie, plomlenie ogarnęły na 
niej ubranie. Temu samemu 
losowi uległa córka Rabino 
wicza Helena, która usłyszała 
straszne wołanie o ratunek, 
pobiegła z pomocą do kuchai, 
Ofiary wstrząsającego wy- 
padku wybiegły na dziedziniec, 
gdzie jak żywe pochodnie 
biegały, wołając rozpaczliwym, 
lecz coraz bardziej przytłu- 
mlonym głosem pomocy, Zofia 
Krupińska z bólu w strasznych 
męczarniach wyskoczyła z gan- 
ku plerwszego piętra. Na 
dziedzińcu stróż Kamiński 
z żoną chciał ratować ofiary 
wypadku, ale nlemógłpomódz, 
gdyż płomienie zapaliły na 
nich ubranie, wskutek czego 
oboje małżonkowie ponieśli 
ciężkłe obrażenia na całem 


ciele. Temu samemu losowi 
poparzenia uległo jeszcze 
dwóch przechodnłów, którzy 


spostrzegłszy katastrofę, przy- 


biegli z pomocą. Po niejakim 
|nareszcle czasie, przy współ 
dzlałaniu większej liczby osób 
I pogotowla ratunkowego, 
zdołano ogień w zupełności 
przytłumić, przyczem wielu 
ludzi poniosło mniej lub więcej 
ciężkie poparzenia. Berta Ra- 
binowicz zmarła nazajutrz. 


Warszawa. — "Warsz. 
Dniew,” donosi, że z powodu 
odkrycia źródeł nafty w gub. 
lubełskiej (w pobliżu granicy 
austryackiej) I w gub. kie- 
leckiej, ministerstwo rolnictwa 
i dóbr państwa przeznaczyło 
6,700 rb. na dokonanie badań 
przedwstępnych. 


Warszawa. Dwaj sę- 
dziowie wobec jawnych I krzy- 
czących naudużyć, zostali 
w urzędowanlu zawieszeni i 
znajdują slę pod śledztwem. 
Jednego z nich, sędziego 
Bucha, wsadzono nawet do 
więzlenia, Nowy prezes Izby, 
najwyższy zwlerzchnik tutejszej 
magistratury sądowej, którym 
został p. Panłczew, dotych- 
czasowy prokuratorw Moskwie, 
będzie mial sporo do roboty, 
jeżeli zechce tę stajnię Augla- 
szową oczyścić, Jest to krea 
tura, ciesząca się względami 
ministra Murawlewa, więc nie- 
wątpllwie będzie chciał “ro- 
syjską sprawledliwość” uwy- 
datnić jeszcze bardziej. A że 
— jak głoszą wieści — zo- 
stawia za sobą w Moskwie 
spore długi, I tu zapewne nie 
będzie hamował  ''szeroklej 
natury,” więc różni macherzy, 
operujący w instytucyach są- 
dowych, aą, jak najlepszych 
myśli. Jeden z nich, posia- 
dający charakter obrońcy pry- 
wataego, umyślnie jeździł do 
Moskwy dla wywiedzenia się 
o nowym prezesie Í przywiózł 
władomość, że jest to czysty 
typ moskiewski, który dużo 
przepuszcza pieniędzy, więc I 
kraść będzie umiał dobrze, 
a więc dobrym będzic czyno- 
wnikiem. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


“Lech” gnieźaleński 
donosi: Nauczyciele glmnazy- 
alal  zapowledziell polskim 
ucznlom, że wydalą Ich z gim- 
nazyum, jeżeli zobaczą dwóch 
Polaków wspólnie wracających 
z gimnazyum. Polacy gim- 
nazyaści mają obcować z Niem- 
camil 

Ze Starogrodu piszą do 
“Gaz. Gdańsklej”: “Pewna 
panal prosiła dyrektora tutej- 
szego gimnazyum o przyjęcie 
syna. Pierwsze pytanie dy- 
rektora było, czy się pisze 
“ski” lub “ska.” Jako Polka 
odpowiedziała naturalnie owa 
pani, że pisze się “ska.” 
Chłopiec nie został przyjęty.” 

«Dzien. Pozn.” donosi: Na 
dwa dnai więzienia skazano 
znów pewnego Świadka pol: 
skiego w Tucholi w Prusach 
Zachodalch, za to, że przed 
sądem wzbraniał się świadczyć 
po nłemiecku i żądał tłu- 
macza. Zakllnał się on wpra- 
wdzie, że językiem niemieckim 
dostatecznie nie włada, sąd 
jednakże nie zwracał na to 
uwagi, gdy Inny śwladek, nau 
czyciel, zeznał, że z nim 
często po niemiecku roz- 
mawiał. Tego rodzaju opór 
przeciwko używaniu języka 
niemieckiego nazywasięw stylu 
urzędowym "niestosownemza 
chowaniem się przed sądem” 
I pociąga za sobą karę aż do 
trzech dni wlęzłenia oraz na 
tychmlastowy jej wymiar. To 
też I w tym wypadku opor- 
nego świadka wprost z sali 
odprowadzono do więzlenia. 
Dawnłej wypadki takle często 
zachodziły, później ustały na 


skutek skarg posłów polskich. 
Teraz znów się wydarzają 
coraz częściej. 

Naganki na polskie ele 
mentarze urządzają obecnie 
wszyscy inspektorowie szkolni. 
Rozsyłają oto do nauczycieli 
następujący kwestyonaryusz: 
1) Ile dzieci naukę w ko 
ściele pobłera w języku nie 
mieckim, ile w poiskim. 2) 
Kto ich uczy, odnośnie kto 
ich nauczył poisklego czytania? 
3) Z jakiego elementarza 
uczą się polskiego czytania? 
4) Kto Im dał ten elementarz 
l zkąd go mają? Zdarzały się 
już wypadki, że dzieciom wy- 
dzierają elementarze, kuplone 
im przez rodziców. Ponieważ 
elementarze te nie sprzeciwiają 
się żadnej astawle, x onfiskata 
ich jest prostą kradzieżą. 

W Miłosławiu u pań- 
stwa Kościelskich bawlobecnie 
jeden z najznakomitszych dzłen- 
nikarzy europejskich, Anglik 
p. Dillon, w celu połnformc- 
wania się o stosunkach Po 
laków pod berłem pruskiem. 
P. Dillon, znany literat I lin- 
gwista, znający jak niegdyś 
kardynał Mezzofanti niemal 
wszystkie głównejęzykiświata, 
a w tej liczbłe szereg języ- 
ków słowiańskich, jest zarazem 
wybitnym podróżnikiem. 
W czasie ostatniej wojny chiń- 
skłej reprezentował największą 
gazetę angielską “Dally Tele- 
graph” aa polach bitwy. jest 
też jedym z najwytrawniej 
szych znawców wschodu i był 
węzłami osobistej przyjaźni 
złączony ze zmarłym Bismar 
ckiem chińskim, Li Chung 
Czaagiem. Od czasu wy- 
padków wrzesińskich wiele za- 
granicznych wybitnych oso- 
bistości gościło w Poznań- 
sklem, celem polformowania 
się na miejscu o stosunkach; 
po raz plerwszy jednak zjechał 
publicysta tej mlary i tego 
znaczenia co p. Dillon, którego 
głos w prasie międzynaro- 
dowej plerwszorzędne posiada 
znaczenie. 

Poznań. O nowem prze- 
śladowaniu dzleci w szkole 
wrzesińskiej donosi “Kuryer 
poznański.” Dziennik ten po- 
daje mlanowicje rozklad godzin 
w klasie I. B., z którego wy- 
nika, że już z góry w urzę- 
dowym planie nauk przepi 
sanym jest stały I regularny 
tygodniono  ośmiogodzinny 
areszt *"Nachsltzen” dla dzłeci 
polskich. Dzieci przetrzymane 
bywają we czwartki i soboty 
po dwie godziny, w inne dni 
tygodnia po jednej godzinie. 


Poznań. Dorejestru han- 
dłowego zapisano tu nową 
spółkę pod firmą: “Miele- 
żyński i spółka z zagraniczną 
poręką,” z słedzibą w Po- 
znanłu. Spółka ta ma za za- 
danie nabywać grunty i hipo- 
teki w celu trwałego wsple 
rania uczącej się młodzieży, 
Kapitał zakładowy wynosi 
20,000 marek. Do zarządu 
należą hr. Kurnatowski I Miele- 
żyński Ignacy, 

Poznań. "Dziennik Poz- 
nański* powtarza za “Kreuz 
Ztg.” wiadomość, że w pewnej 
wlosce pomorskiej, dzieci 
szkolne postanowiły nie chodzić 
do szkoły, ponieważ nau- 
czyciel bardzo je katuje. 


Gniezno. Rewlzye 
w naszem mieście nie ustają. 
Przed kilku dolami zaszczy- 
cila policya swą obecnością 
p. Adama Prądzyńskiego, 
dawniejszego dzłedzica Siemia- 
nowa, mającego dwóch synów 
na uniwersytecie. Głównie 
chodziło policył o zbadanie, 
czy synowie pana Prądzyń 
skiego są stypendyatami Po- 
mocy Naukowej. Dowle- 
dzlawszy się od p. Prądzyń- 
sklego, że majątek jego 
starczy na wykształcenie dzieci 
bez pomocy publicznych in 
stytucyl, polłcyancł się odda- 
lilii Widocznie chce pollcya 
ukuć coś przeciwko Pomocy 
Naukowej. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 
— Pomnik Chopina 


we Lwowie. W sprawie spro- 
wadzenia do kraju zwłok 
Chopina, odbyło się niedawno 
nie ogłoszone wcale publicznie 
posłedzenie w sali wyższego 
sądu krajowego. Obrady za- 


| zwróciła 


gaił dr. Tchorznicki, który 
zawiadomił, że komitet bu 
dowy pomnika zebrał dotych- 
czas zaledwie 2518 kor. 20 gr. 
Sprawa sprowadzenia zwłok 
do kraju została na razie od- 
łożoną | uchwalono, aby ko- 
mitet sprowadzenia zwłok za- 
mienił się w komitet budowy 
pomnika Chopina, .z tem za- 
strzeżeniem, że zbleranie skła 
dek w drodze publicznej ma 
być odłożone aż do posta- 
wienła pomnika Mickiewicza 
we Lwowie. Wreszcie zapadła 
uchwała, ażeby zwrócić się 
do wszystkich polskich stowa- 
rzyszeń muzycznych, z prośbą 
o poparcie prac komitetu. 


Lwów. Mieszkańcy wsi 
Prusy, oddalonej o półtory 
mili od Lwowa za rogatką 
Zółkiewską, zostali nawie- 
dzeni wielkiem nieszczęściem. 
Krótko przed godz. 9 
wleczór, podczassilnego wichru 
połudnłowo - wschodniego 
powstał ogleń w stodole na 
końcu wsi od strony wscho- 
dniej. Wieś Prusy jest bardzo 
gęsto zabudowana, wzdłuż 
drogi po jednej i drugiej 
stronie wznoszą słę budynki 
gospodarskie.  Mieszkańcami 
Prus są sami Polacy, a że 
dzielne wśród nich są jed- 
nostki, świadczy o tem usta- 
wlony przy drodze na środku 
wsl olbrzymi krzyż, poświę- 
cony uczczeniu setnej rocznicy 
urodzia Adama Mickiewicza. 
Istnieje też w Prusach zna- 
komicie zorganizowana ocho- 
tnicza straż pożarna, złożona 
z 70 młodych włościan. 

Pod silnym powiewem 
wichru, ogień przerzucłł się 
natychmiast na Inne budynki. 
Jak zapałki, strzecha za strzechą 
buchała płomleniem. Płacz, 
krzyk, gwałt, wyblegających 
na wpół nago z izb włościan, 
napełniły powletrze. Biegali 
wszyscy bezradni, bo trudno 
było nawet myśleć w pierwszej 
chwili o ratunku, 

Olbrzymia łuna na niebie 
uwagę sąsiednich 
wiosek. W chwili, gdy kilka- 
dziesląt budynków stało w pło- 
mienlach, przyjechały trzy 
sikawki z ludźmi z Dublan. 
Również ludność z drugiego 


JESCZE 0 SIPIAGINIE. 

Bardzo znamiennym jest 
fakt, że dzienniki rosyjskie, 
powtarzają urzędowy komuni- 
kat o zamachu na Siplagina, 
z wielką obojętnością i rezer- 
wą przyjęły władomość o tem 
morderstwie. Ani słowa wspól- 
czucia, ani jednego wiersza 
gorętszej wzmianki o zmar 
lym, anl jednego wyrazu o- 
burzenia na zabójcę. Na ca- 
rze jednak śmlerć Siplagina 
zrobiła nader silne wrażenie, 
Morderca Sipłagina przygoto- 
wywał słę — jak się zdaje— 
długo do swego czynu. Ze 
wszystkich swoich sukien i 
bielizny  powypruwał znaki 
firmowe kupców i swoje lite- 
ry. Znalezłono przy nim czte- 
ry listy: 2 do Siplagina, a 2 
do Pobiedonoscewa. Przeble- 
rając się za adjutanta wiel- 
kiego księcla zapomriał przy 
pląć ostrogł, a zachowanie 
się jego wskazywało, że nie 
ma doczynienia z wojskowym. 
Gdy pułkownik  Szabelow, 
który komenderował strażą 
w radzle państwa odbierał od 
niego szablę, natychmiast po- 
znał po nlezręcznem zacho- 
waniu się, że nle ma do czy- 
nienia z wojskowym. Władze 
rosyjskie utrzymują, że istnia- 
ło wielkie Sprzysiężenie na 
życie Siplagina I że je już 
wykryto. Srodowiskiem tego 
sprzysłężenia ma być Finłaa- 
dya. Morderca na wszystkie 
pytania odpowiada stereoty- 
powo: “Nie powiem nic”, 
Dowiedziano się, że przeby- 
wał on od tygodnia po kil- 
ka godzin dziennie w Peters 
burgu i otrzymywał z Wy- 
borga, w Finlandyi ważne 
doniesienia. Mieszkał w willi 
koło Petersburga I tam też 
znalezlono jego cywilne su- 
kale. Minister sprawiedliwości 
Murawiew otrzymał wiado 
mość o zamordowaniu Sipia- 
gina w Nizzy i natychmiast 
powrócił do Rosył. Ponieważ 
morderca nie ma jeszcze lat 
21, więc najwyższa kara, ja- 
ka mu według ustawy może 
być wymierzoną, wynosi tyl- 
ko 13 lat ciężkiej katorgi. 


NIE ZWAŻAŁ NA BWĄ KORZYŚĆ. 


końca wsl, tudzież z sąsiednich.|=* Pewien: mężczyzna nadesłał 


wiosek pospieszyła na ratunek 
| pomoc pracującej już od 
początku z wielkim wysiłkiem 
straży miejscowej. 

O ratunku plonących już 
domów, nie było mowy, 
wzięto się więc do zlokalizo- 
wanla strasznego żywiołu, co 
przychodziło z wielką tru- 
dnością wobec silnego wichru, 
Snopy iskier jak rakiety spa- 
dały na słomlane strzechy i 
zamieniały je w olbrzymie 
pochodnie. 


Chwilami zdawała się, że 
cała wlelka wieś padnie ofiarą 
rozszalałego żywiołu, lecz nie 
tracono nadzleł. Dobywano 
nadludzkich wysiłków, by 
ognia nie dopuścić na przeciw- 
ległą stronę, gdzie na strze- 
chach sledziało kilku ludzi 
z konwiami z wodą, 

Rozczulającym byl widok, 
jak bociany spłoszone z gniazd 
płonących uwijały się nad 
dopalającemi się dymiącemi 
gruzami, te zaś, którym jeszcze 
ogień gniazd nie zajął, lataiy 
do jeziora,  zanurzały słę 
w wodzie, poczem wracały 
na gniazda I wodę z skrzydeł 
strzepy wały. 

Pożar trwal do białego dnia, 
22 gospodarzy straciło całe 
swe mienie, około sto zabu- 
dowań spłonęło do szczętu, 
zboże, pasza, sprzęty I kilka 
sztuk bydła padło pastwą pło- 
mieni. Budynki były prawie 
wszystklezaasekurowane; obli- 
czają gospodarze straty na 
100,000 koron. 

Ogień wybuchł w stodole 
Bartłomieja Prelsa, stojącej 
w grodzie, ominął budynki 
mieszkalne Preisa I jego są 
slada, i bokiem przedarł się 
na zagrody dalszych sąsiadów. 
Powszechnie we wsł mówią, 
że ogień podłożony został 
zbrodniczą ręką, nikt bowiem 
nie miał żadnej potrzeby o tej 
porze być z światłem w sto- 
dole, tak, że przypadek jest 
wykluczony. 

Przed sześciu laty również 
od tego samego Prelssa 
powstał ogleń i spłonęło 
wówczas około 200budynków. 
Rozpoczęto dochodzenie 
sprawcy. 


list do Dra Piotra Fahrney 
w Chicago, Ill, w któcym się 
otwarcie przyznaje, że nle 
zważał na swą korzyść, nie 
używając Dra Piotra Gomozo, 
aż stracił wszystkie pieniądze 
na doktorów I lekarstwa. Iluż 
to te same błędy popełnia? 
Pan Augustyn Ą. Jonsan, 
z Ashton, Neb. powlada: 
«Jak! rok temu zacząłem 
używać ` pańskie Gomozo. 
Sledm butelek wyleczyło mnie 
z straszliwej choroby nerek. 
Nie widziałem swej korzyści, 
jak wielu innych ludzi, nie 
próbując lekarstwa Gomozo, 
aż doktorzy zabrali wszystkie 
pieniądze, jakie miałem I stra- 
cilem w nich nadzieję. Obecn!e 
jestem zdrów. Gomozo wy- 
leczy was nawet z takiej cho- 
roby, w której żadne lekar- 
stwo ani doktorzy nie po- 
mogą. Polecam łudzłom, aby 
spróbowali Gomozo, zanim 
stracą wszystkie swe pieniądze 
na doktorów.” 


Pan Jonsan nie pisał tego 
listu w uniesłeniu. Jest to 
szczery i otwarty sąd czło- 
wieka, który się przekonał 
o tem z własnego doświad- 
czenia. Tysiące Innych prze- 
konały słę o tem tak samo. 
Szczegółów o Dra Płotra Go- 
mozo można zaslęgnąć u wła- 
ściciela Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave. 
Chicago, Ill. 


TYSIĄC JAJ. 


Tysiączne jajko zniosła 
w ciągu lat sześciu kura, na- 
leżąca do szkołnego pedla 
Alberta Probsta w Ganders- 
heim. Na uczczenie jej "praco- 
witości” przystrojono całąulicę, 
przy której stał kojec,przybrany 
we flagi, a wieczorem Probst 
wydał bankiet, na którym 
jedzono jaja pod najrozma- 
itszą postacią. Co ztego przy- 
szło kurze? 


e 
WIELKI WYNALAZEK. 


Poco trzymacie tąpą brzytew 1 przy goleniu 
twarz ranicie, ktedy mamy SAMOOSTRZ, który 
naostrzy najbardziej etępionę brzytew. Oena 
15a x przesyłkę, Adres: 

THE MODERN SUPPLY CO. 


443 N. Ashland are., Chicago, Ill. 
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Pierwsza Księgarnia Polska w 
Ameryce W. Dyniewicza w Chl- 
aago, poleca następujące dziełko 


Miesiae Maj 


POŚWIĘCONY 


Bogarodzicy 1 Niepokalanej 
Dziewicy 
WARY I. 


Dea 
W tej kalążeczce zawierają 
się: Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życiu slemaklem i 
Opiece Niebieskiej Najś. Pan- 
ny, porządkiem czasu ułożone 
I do jej świąt zastósowane 
PRZEZ 
KS. JAKÓBA NOWAKOWSKIEGO. 
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Szkocka maść na oczy. 


Cudowna ta maić jaat robiona 


adług przepisu 
pewnego atarego szkockiego mlsyonarza, który 


różował w Palestynie (Ziemi Świątaj) ea 
całej Azyj, lako też w Egipcie, lacząc ludzi 
z różnych dolegliwości, chorób 1 słabośći, prócz 


1 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wacho- 
dzie z powodu klimatu wielu cierpi me słabe 
oczy | wszyscy, którzy tej maści misyonarza 
używali tug przepisu, zostali wyleczeni, A Ci, 
ktorzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
sdrowy | silny. Szkocka ta maść jeat skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
mają wzrok osłabiony x nadmiernego czytania, 
szycia, rę nocami, wytażenia wzroku 
przy słabem świetle, lak również s przyczyny 
Hężkiej choroby lub silnego działania słońca. 


Cena za pudełko $1.00, 


Można przesyłać w liście reglatrowanym, 
przez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna- 
czkach pocztowych pod adresem: 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California Av., Chicago, IN, 
Podziękowanie. 

Szan, Pani! Dziekuja sa pani maść jaka mi 
była przysłana, bo jeat bardzo skoteczna | po- 
mocna, Poprzednio nia iaogłem patrzeć na ńwia- 
tło ind na słońce, a teraz mogą patrzeć ! robić, 
a więc dziąkają za skuteczną maść. Proszę a 
przysłanie awego obrazka, ażebym widział, komo 
mam do zawdzigczenia wyleczenie | zdrowie. 

Anton! Szymański, 
608 Blain st., Schenectady, N. Y. 


H. 6. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 


205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg , 
CHICAGO. 


Wiel Ojciec Newman 
może was wyleczyć, a gdyby waa nie 
mógl wyleczyć to wam zaraz powie 


CZYTAJCIE co powiada dobry OJ- 
ciec wielebny Ks. Ed. R. Rejnert, Pro- 
boszcz polskiego kościoła, Warsaw ave., 
Bt. Joseph, Mo. 


Wielebny Ha. Doktorze! — Puni Ewa 
Jezioraka, 82 letnia niewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu- 
matyczne w nogach, w bokach, w rę- 
kach i w głowie, a nawet w żołądku 
nlestrawność, odbijanie | czkawka cią- 
ge ją męczyły przez przeszło dwa lata. 

owledziawszy slę o lekarastwach Wiel, 
Ojca, posłała po nte raz I drugł, które 
zażywała według przepisu i w krótkim 
czasie zupełnie wyzdrowlała, tak iż obe- 
enie czuje się zdrowa, silniejsza i jakby 
odmłodniała, tak, iż o własnych Biłach 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przysłanych 
jej przez Wiel. Ojca. A więc dziękuje 
stokrotnie za szczęśliwe wyleczenie, 
błogosławi Wiel. Ojca t prosi Pana Boga 
o zdrowie | o jak najdłuższe życie dla 
Wiel. Ks. Doktora. — Z uszanowaniem 
Ka. ED. R. REJNERT, Proboszcz w St. 
Joseph, Mo. 


Pisałem w, obecności uzdrowionej p. 
E. Jeziorskiej t jej córki p. W. Bar- 
czak. - 

——— 


Erport, Pa., 31 marca 1902. 

Wielebny Ojcze! — Niniejszem upra- 
szam przyjąć podziękowanie za lekar- 
stwa otrzymane od Cleble, a które w 
dwóch tygodniach wyleczyło mnie zu- 
pełnie z bardzo długlej a niebezpiecz- 
nej choroby. Bo już dłuższy czas nle 
byłem zdolny do żadnej pracy, a po u- 


Życiu tego lekarstwa, czują się być o | 


dwndzieście lat młodszym I tak lekkim 
Jak w życiu nie byłem, co jedynie Wiel. 
Ojcu zawdzięczam I pragnę, aby żaden 
Polak, podupadły na zdrowiu nie ezu- 
kał innego doktora, tylko jedynie Wiel. 
Ojca Newmana i jeszcze powtórnie za- 
Byłam jak najserdeczniejsze dzięki. Kre- 
ślę się z głębokim szacunkiem, JÓZEF 
KOZIEŁ. Box 316 Export, Pa. 


DARMO. 


Załącz 2c. znaczek pocztuwy na for- 
mularz opisujący, jak ja leczę chorych. 


REYEREND NEWMAN 
Chicago, III. 


1863 W. Lake st., 


FIRST 
NATIONAL BARK 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearborn ul o. 
KAPITAŁ $8,000,000. 


WEKSLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya Pettera. 
burg — Rosya | wszystkie inne aaropejsk a kraja 
Jako teå na wszystkie kurenjące pienię za. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytkn podróżnych w wszystkie cząści świa 
ta, ściąganie apadkobierstw (echedów) | wsza| 
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ba 
ayi | wszystkich anropejakich krajów xa bardza 
umiarkowaną komisyą. 


ZARZĄD: 


Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Forgan, Vl- 
ce-prez. — Geo B. Boulton, Wiec jes a 
J. Street Rasyer—Holmes Hoge, Anst. EKasyer. 
—Aougnat Blom, Asat. Kas BaS E. Brown. 
Asst. Kasyer.—Chas. N. Gillett, Aasta Kanyer. — 
Frank O. Wetmore, Andytor.—Emile K. olsot. 
Zarządca dap. dERAÓW —dJohn E. Gardia, za. 
rządca ZĘ wymiany pleniądzy,—Max May, AS. 
zaządcy dep. wymiany pieniądzy. 

DYREKTORZY: 
Samuel W. Allerton.—John H. Barkar.—Geq D. 
Boulton— William L. Brown.—D. Mark Com- 
AE H. Conover.—James B. Forgan.— 
David R. Forgan.—Nelaon Morris. - Samuel M 
Nickernton.—Engmne H. Pike.—Norman B. Ream 
—Gcorge T. 9mith.—Jobn A Spoor.— Otto Young 


SKLAD ZAŁOŻONY 1661 H. 


HENRY SCH(ELLKOPE, 
GROSERNIK, 


HURTOWKY I DRORIAZGOWY, 
233-234 E. RANDOLPH BT, 
pomiędzy Franklin | Market st., 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych ca! ach. 
Najlepazy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Bar Bianan | sar pA e 
Fromage de Brie i sar Roqufortski. 
Ber i rośliny, Nansszatelaki i Limbaraki, 
Branświcki salceson. 
Salami, Weatfalekie saynki. 
w ne | marynowane węgorza. 
Bollandskie sztokfisze. anćnovina. 
Nowe Hollandzkie śledale, ZDAŃ kaw** r. 
Prawdziwo francuskie nardyny | szampi: lany, 
Francnzki groch, najlepazą oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszą pszojiną. 
Naliepazy jęczmień perłowy. kaszą jęczmionną. 
Kaszą tałarczaną, kaszą owasianą, 
Mąka tatarczaną, mąkę ryżowa, 
Hwioże snazone grzyby, papryką. 
Niemieckia powidła, mak. 
Świeża aaa. m'gdały, cytronat. 
Bnazona aski, wiśnie, prunela. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlapazą Vanila czekoladą s Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, oxtrakt migany. 
Prawdziwą kawą Java, Mocsa | Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Loahaci a. 
Niemieckie kołowrotki | Kanie 
Drewniana trzewiki i pantofle (drewniak 
Bwiaże niemią warzywowa, niemią trawy. 
Biemnią dla kanarków, siemią konopiane, rzeja* 

kowo, jako i wszelkie inne towary ka: senno. 

HRNRY SCHOELLKOPY. 
TAJEMNICĄ 
z Ji% r zpnowa 

WĄTROBA. 


Używajcie Dra Bonkera Complezi n 
Cream i Dra Bonkora Mvdło_pa Kom- 
pleksyę (Dr. Bonker'a Qomplerion Soap) 


PIĘKNOŚCI JEST 
ŁADNA CERA 


Usuwają ona Piogi, Opalenizna, krosty tak 
swane biackAsads. e plamy na Nory. jedy- 
nie przez ich rzadkie wiaaności lecznicze. Przy- 
czyniają sią do zdrowej | pięknej jak aksamit 
cery, Q jakiej ntruymanie każda niewiasta sią 
stara. 

Dtrzymujcia wasza wątrobą w atanię czyn- 
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Bon- 
ker”s Vegetable Liver Piila, bo cera wasza bq- 
dzia nędzną | umysł zgnęhlonym, jeżal! wątrc ha 
nie wykonuje swych czynności podczas upa ów 
letnich. 

Te trzy preparacya otrz każdy w jakim 
kolwiak zakatkn Stanów Zfednoczanych $ na 
dsałaniu $1.00 pod adresem: 


T. Z. XELOWSKI, 
APTEKARZ POLSKI, 


709 WMilwauke Ave. Chicago. 
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Nowy Wynalazek 
NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 


Ace łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Watrzymuje 


wypadanie włosów z gło 
w krótkim czasle. W miej: 
sce starych porastają nowe nader bar- 
wne włosy. (Ofe 256 Grand at, Wma) 
Po azczegóły plszcie załączając %c ana- 
czek pocztowy pod adresem: 

PROF. J. M. BRUNDZA, 


Rta. W. Hex 106, Brooklyn-Naw York. 


Dr. Wł. Słomiński. 


Specyalista na wszelkie choroby chro- 
niczne, były profesor na chorohy koble- 
ce | sekretne, były lekarz wojskowy 1 
egzaminator Mutual Insurance Co., oras 
urzędowy łekarz wielu towarzystw pol- 
skich. 

Kancelarya I mieszkanie: 
No. 8 Emma st., 
CHICAGO, ILL. 

Telafon 1664 Monroe. 

Leczy wszelkie zastarzałe choroby 
mężczyzn, koblet i dzieci. Zamlejsco 
chorym, pa opisaniu symptomów loh 
choroby, posyła stosowne lekaratwa pocztą 
lub expresem. 


GAZETA POLSIEMA. 


Żywcem Zamurowane. 


Powieść górnoszląska 
podług starej kroniki I z opowiadania babki osnuta przez 
Karola Miatkę. 


(Ciąg dalszy). 


Świadkowie dowiedli prawdę oskarże- 
nia. Cóż myślicie, jaką karę jej wymie- 
rzył sędzia? 

Całe zgromadzenie milczało, a Syg- 
fryda i Szynder zbledli jak szmaty. 

Ponieważ pierwszeństwo na weselu 
— rzekł dalej Zabrzeski — przynależy 
młodej parze, więc odzywam się do na- 
szej gosp dyni: Powiedz nam pani na ja- 
ką karę nzasłużyła turecka matka, która 
AA sposobem zabiła swą posierbicę? 

Jak piorun z nieba, uderzyło Sygfry- 
dę zapytanie obcego pielgrzyma, a jej 
położenie było tem przykrzejsze, ponieważ 
wszyscy goście ze strachem poglądali na 
jej bladą twarz. 

Widząc, że odwłaczanie odpowiedzi 
mogłoby zbudzić podejrzenie, a nie przy- 
puszczając myśli, żeby kto wiedział o jej 
zbrodni, rzekła zuchwale: 

— Za tak okropną zbrodnię zasłużyła 
matka, aby do jej rąk i nóg zaprzężono 
konie i ciało jej potargać kazano. 

— Na taką karę słusznie zasłużyła! 
— odpowiedziało całe zgromadzenie. Wy- 
prostował się pielgrzym dotąd pochylony, 
a zrzuciwszy kapelusz i sutannę pielgrzy- 
mią na ziemię, pokazał zdziwionym go- 
ściom twarz i postać Zabrzeskiego. 

Jakże wam opisać ruch, który teraz 
powstał między gośćmi. Sygfryda omdlała, 
Szynder chciał się wymknąć z izby, leez 
mocna ręka Zabrzeskiego przycisła go do 
krzesła; znajomi Zabrzeskiego cisną się 
do niego, witają go szczerem sercem i całą 
duszą. 

— Witaj panie bracie! — woła pan 
Raczek, starosta gliwicki — wytłómacz 
nam, zkąd powracasz, bośmy cię już opła- 
kiwali jako zmarłego. 

— Dzięki Bogu żyję, lecz któż to 
zmyślił żem umarł? — pyta się Zabrzeski. 
Odpowiadają mu, że Szynder objeżdżał 
dwory obywatelskie i wieść o śmierci pa- 
na roznosił. s 

A wierzę, że pragnął mojej śmierci 
i może gdyby mnie w swoje ręce dostali 
Sygiryda i Szynder, żeby mnie podobnie 
jak córkę zamordowali. 

, — Marysia zamordowana? — pytali 
się jednogłośnie wszyscy. 

— Słuchajcie szanowni panowie bra- 
cia! Byłem dałeko w świecie i poznałem 
różne narody, lecz nigdzie nie słyszałem 
o tak okropnej matce, któraby swoją po- 
sierbicę żywcem zamurowała, jak się to 
tu na mojem zamku stało. W oślepieniu 
pojąłem niewiastę obcego narodu za żonę 
1 otaczałem I miłością najszezerszą po- 
dług woli Bożej, lecz jakże mi się od- 
wdzięczyła? Najpierw ukradła mi serce 
córki, a zmyślając na nią przedemną róż- 
ne potwarze, obałamuciła mnie, że najle- 
psze na świecie dziecię wypędziłem z do- 
mu. Uznawszy mój grzech i chcące poku- 
tować, poszedłem do świętej ziemi, aby 
w walce z Muzułmanami krwią obmyć 
winę moją. Zona niewierna cieszyła się, 
że zginę na wojnie i zagarnie wszystkie 
moje włości. Tymczasem Pan Bóg ocalił 
córkę moją, lecz złośliwa macocha knuje 
nowe zdrady, aby ją zgubić; wabi ją do 
siebie, zadaje jej truciznę i omdłałą Ma- 
rysię wlecze d» podziemnego sklepu i tam 
ją żywcem zamurowuła w grobie. Opa- 
trzność Boska nie opuściła sieroty i jak 
się opiekowała zamurowaną w grobie, tak 
też i mnie ocaliła i sprowadziła mnie do 
domu właśnie wtenczas, kiedy zbrodniar- 
ka krwawą swą rękę zaślubiła swemu 
współnikowi. 

— A gdzież Marysia? — zapytali się 
goście. 

Zabrzeski otworzywszy drzwi, zawo- 
łał drżącym głosem: — Marysiu! 

W progu ukazała się Marysia, a twa- 
rzyczka blada- i wycieńczone jej ciało 
przestraszyło gości tak, że się mimowol- 
nie żegnali, jak przed duchem nadziem- 
skim. Dopiero jak pozdrowiła obecnych: 
— Niech będzie R" Jezus Chry- 
stus! — ocucili się z odrętwienia, widząc 
że nie ducha, lecz żywą córkę Zabrzeskie- 
go mają przed sobą. 


Po mału zbliżali się do Marysi, od- 
zywając się do niej nalczulszemi słowy, 
tylko Sygfryda została w krześle jak ska- 
mieniała a wlepiwszy oczy w córkę, była 
zupełnie podobną do obłąkanej. 

„O niewiasto — rzekł Żabrzeski 
wskazując ręką na Marysię — przypatrz 
się ofierze twojej złości. 

Miłosierdzia! — jękła Sygfryda, 
upadłszy na kolana przed Zabrzeskim. 

,— A ezyliż ty wyświadczyłaś przy- 
najmniej iskierkę miłosierdzia ubogiej 
sierocie? 

, — Ojcze! — zawołał Jerzy Sztachecki, 
który cichaczem wstąpiwszy do sali, sta- 
nął za Marysią — grzechem byłaby sła- 
bość twoja dla niegodziwej potwory, 
ząb za ząb, oko za oko, mówi pismo 
święte. 

—. Synu: — odpowiada Zabrzeski 
— moja jest zemsta — mówi pan. Ja 
się osobiście mścić nie będę; niech sobie 


idzie z Panem Bogiem do swego na- 
rodu i tam niech pokutuje za swoje zbro- 
dnie. 

— Bez kary ma odejść? — zapytał się 
donośnym głosem pan Raczek, starosta 
gliwicki, — a powróciwszy do swego naro- 
du drwić sobie z poczciwych luachów? 
To jest grzechem naszym, żeśmy zawsze 
byli łagodnymi i uległymi względem obcych, 
który za naszą wierność odpłacali nie 
wdzięcznością a za naszą gościnność zdra- 
dą naszej ojczyzny. W imieniu prawa 
naszego, pytam się ciebie panie bracie: 


— chcesz sam karać zbrodniarkę, albo 
czy się zrzekasz twego do jej osoby 
prawa? 


Odpowiada Zabrzeski: — Odpuszczam 
jej wszystko, co przeciw mojej osobie 
zgrzeszyła i zrzekam się mojego do niej 
prawa. 

Woła powtórnie starosta; — A jakże 
ty panno Marysiu? - 

— I ja jej odpuszczam! —  szeptała 
Marysia. 

A wiece — mówi dalej starosta 
— pójdziesz Sygfrydo przed sąd szlachty. 

Za rozkazem starosty przystąpili pa- 
chołcy i wyprowadzili pod strażą Sygfry- 
de i Szyndera z zamku prosto do Gliwic. 
Po oddaleniu niemiłych osób zawitała 
szczera radość między gośćmi; szczęśliwy 
ojciec tulił kochaną córkę do serca swe- 
go, a obok nich usiadł Jerzy i ócz nie 
spuszczał z swej kochanki, której lica 
lekkim rumieńcem się nakrywały. 


Goście tej nocy długo siedzieli około 
szczęśliwych i jeszcze na drugi dzień ta- 
wili w zamku, ponieważ ciekawość nie 
dozwoliła im odjechać; opowiadania Za- 
brzeskiego o świętej wojnie krzyżackiej 
były nader zajmujące, ale także rozprawy 
żywcem zamurowanej Marysi nie mniej 
powszechne wzbudzały współczucie. 


A jakże wam opowiedzieć radość pod- 
danych Zabrzeskiego, którzy po długiem 
utrapieniu doczekali się pomyślniejszego 
czasu. Gdzie się pokazał Zabrzeski, bie- 
gli do niego jak do ojca, ściskając ze 
łzami kolana jego, a komnata Marysi od 
rana do wieczora była odwiedzaną od 
niewiast i dzieci, aby najdroższej panien- 
ce oświadczyć, jak ją wszyscy kochają. 

Stara Magdalena aż odmłodniała od 
radości, że może pielęgnować swoją wy- 
chowanicę i jak dawniej, znowu mieszkać 
w zamku. 


Na zamku Zabrzeskiego panuje wiel- 
ka radość, a z bliska i z daleka zjeżdża- 
ją się goście. A cóż przyczyną? 

Zabrzeski powracając ze Ziemi świę- 
tej i odwiedziwszy Rzym, miał to szcze- 
ście, być przypuszczonym na posłuchanie 
u Ojca świętego, który zasłużonego krzy- 
żaka mile przyjmując, po długiej rozmo- 
wie o wojnie krzyżowej zapytał go czy 
sobie jakiej osobliwszej (ka życzy od 
Stolicy Apostolskiej? 

Zabrzeski upadłszy do nóg Namiestni-. 
ka Jezusa, czułą wymową opisał Ojcu 
św. nieszczęście i niedolę swojej ojczyzny, 
prosząc o zmiłowanie i darowanie kary 
ekskomonikacyi. 

— Synu mój! odpowiada Ojciec święty, 
— nikt nie ubolewa więcej nad nieszczę- 
ściem twej ojczyzny, jak Stolica Apostol- 
ska, lecz zważając na niesłychaną zbro- 
dnię, której się król i rycerze jego na 
niewinnym biskupie dopuścili, nie może- 
my znieść kary aż twój naród pokaże 
nam owoce prawdziwej pokuty. 

Błagam o łaskę dla niewinnych przy 
zbrodni popełnionej! żebrał Zabrzeski, a 
Ojciec św. na to: 

Do dziś dnia panuje w twojej ojcezy- 
źnie okropne zamieszanie i przelewa się 
krew braterska, lecz twoje zasługi nie 
darmo wołają o łaskę. Jako krzyżownik 
jesteś uczęstnikiem odpustu św. a w do- 
wód naszej wdzięczności udzielamy in- 
dulgencyą tobie i twojej rodzinie tak, że 
w obrębie twojej posiadłości zniesione są 
kary ekskomunikacyi. 

— Ojcze święty! — żebrał Zabrzeski 
ze łzami — a moi poddani, którzy także 
są dziatkami od Boga mi powierzonymi. 

— I twoim poddanym posyłamy na- 
sze błogosławieństwo! — To rzekłszy Oj- 
ciec święty podniósł się z tronu i udzielił 
Zabrzeskiemu, jego rodzinie i poddanym 
Apostolskiego błogosławieństwa. 

„  Odebrawszy potrzebne dokumenta i re- 

likwie św. Jerzego, które przez całą po- 
dróż, jako skarb najdroższy na sercu pia- 
stował, zaraz po powrocie swoim zaczął 
się starać o wystawienie domu Bożego. 

A właśnie dziś, w dzień przeznaczo- 
ny dla poświęcenia kaplicy zamkowej 
zgromadzał się lud z błiska i z daleka, 
aby brać udział w uroczystem nabożeń- 
stwie, którego od czasu ekskomunikacyi 
nikt nie widział w Polsce. 

Ale też jeszcze druga przyczyna za- 
chodziła, dziś odprawiał się chrzest pier- 
worodnego syna Marysi, która już od ro- 
ku żyje w najszczęśliwszem małżeństwie 
z swym ukochanym Jerzym Sztacheckim. 

Cóż wam jeszcze opisywać: szczęśli- 
wość młodych małżonków. albo radość 
Zabrzeskiego, pani 'Tęczyńskiej i szczę- 
ście poddanych zamku  Zabrzeskiego? 
Czy wam mam wyliczać, ile puharów 
i kubków wypróżnili na zdrowie nowona- 
rodzonego, jego rodzieów, albo ile placków 
i pieczeni zjedli? 

(Dokończenie nastąpi.) 


Z WIĘZIENIA MOSKIEWSKIEGO. 
W nocy z dnia 6 na 7 


marca zauważyli zamknięci 
w  moskiewskte więzieniu 
«Butyrki” studenci niezwy- 


kły ruch. Z twierdzy szlues- 
selburskiej przewieziono do 
Moskwy słynnego rewolucyo- 
nistę M. Trigoniego, który 
został uwięzłony dnia 27 lu- 
tego 1881 r. W pomieszkaniu 
jego schwytano później Zela 
bowa. W lutym 1882 r. 
w znanym “procesie dwu- 
dziestu” został Trigoni ska- 
zany na 20 lat przymusowych 
robót. Trigoni należał przed 
dwudziestu mniej więcej laty 
do najenergiczalejszych człon- 
ków  partył  terorystycznej 
w Rosyi. Brał udział czynny 
w pracy około podminowania 
Małej Sadowej w Peters- 
burgu w roku 1881, tudzież 
należał do organizatorów za- 
machu na Aleksandra II. Do 
r. 1884 trzymano go w pod 
ziemiu więzienia Petropaw- 
łowskiej twierdzy, poczem za- 
mieszczono go w twierdzy 
w Szhluesselburgu, gdzie prze- 
bywał do lutego b.r. Obecnie 
skończył się czas jego dwu: 
dzlestoletniej kary robót przy- 
musowych i Trigoni zostanie 
na całe życie wywieziony na 
wyspę Sachalin. Ze Schlues- 
selburga został Trigoni prze- 
wieziony do jednego z wię- 
zleń petersburskich, gdzie go 
trzymano przez 11 dni,.poczem 
wywleziono go do Moskwy 
w osobnym wagonie strze 
żonym prz z oddział żołnierzy. 


Ztąd pojedzie do Odesy, |. 


gdzie go będą mogli od- 
wiedzić krewni, następale zaś 
okrętem zostanie wywieziony 
na Sachalin. Trigoni, wysoki, 
barczysty mężczyzna, liczy 51 
lat i posiada bardzo intell- 
gentne oblicze, o szerokiem 
czole, zoczyma o młodzieńczym 
blasku. > 

W więzieniu "Butyrki" znaj- 
duje się obecnie około 1000 
studentów Í studentek, tudzież 
30orobotników. Cele są brudne 
i pełae robactwa, a poży- 
włenie ohydae. Przed kilku 
dniami władza zezwoliła przy- 
chodzić do więzienia prze- 
kupce, sprzedającej codziennie 
najpotrzebniejsze artykuły ży- 
wności. Pomiędzy wszystkimi 
więżniami, umleszczonymi na 
rozmaltych piętrach, panuje 
ożywiona  korespondencya. 
Studencł wydają dwie gazety, 
studentki zaś jednę, prócz 
tego zaś urządzono naukę ję- 
zyka francuskiego | niemiłe 
ckiego.  Dzleci pospolitych 
przestępców po całych dnłach 
przebywają u studentów Í stu- 
dentek, którzy dlazbrodałarzy 
urządzają literacko muzyczne 
wleczorki. Przez cały dzień 
słychać tony  marsylianki, 
«dublnuszki” | warszawianki., 

——— o m 

PRZEKONYWUJĄCA PRÓBA. 

Jeżeli czujesz się znużonym, 
nerwowym, nle masz apetytu, 
cierpisz na ból głowy, wszy- 
stko to świadczy o nleczy- 
stości krwi. Jest ona wycień- 
czona I zaałeczyszczona wsku- 
tek zimowej pracy | potrze- 
buje dodania jej sily I żywo- 
tności. Potrzebujesz czegoś, 
coby usunęło te symptomy, 
przeczyściło system i to 
takiego środka, na którym 
można polegać. Polecamy wam, 
abyście spróbowali Severy 
Czyściciela Krwi. Jedyną drogą 

rzekonanła się o zaletach 
tego lekarstwa, czy was wy- 
leczy i usunie chorobę, jest 
osobista próba. My ręczymy 
za jego rzetelną leczniczą 
wartość. Dzlała ono wprost 
na krew, przeczyszcza ją Í za 
pomocą swych własności prze- 
czyszczających | wzmacnia 
jących wytwarza szybko zdro- 
wie | przyprowadza do nor- 
malnego stanu każdy organ. 
Na wszelkie choroby krwi i 
wyrzuty skórne, napuchnięcie 
gruczołów, skrofuł, solny reu- 
matyzm itp. nle ma lepszego 
lekarstwa. Cena $1.00. 

Na butelkach i opakowa- 
niach znajdziecie podpis wła- 
ściciela, W. F. Severa, Cedar 
Rapids, Iowa. 


Zapytanie. 
Pytał Bartek Wojciecha, 
na co rozum zda się. 
Ten milczał, a gdy Bartek 
wciąż mu naprzyksza się 
Rzekł Wojciech na to: 
gaplu według zdania mego 
Zeby własną swą winę, 
zwalić na druglego. 


Nowa maszynka 
DO DRUKOWANIA 


To jest moja najnowsza i naj- 
lepsza patentowana i gwaranto- 
wana maszynka do drukowania. 

Jest to najpraktyczniejsza ma- 
szynka z pomiędzy wszystkich in- 
nych. 

Każda litera mała i duża, liczby, 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma- 
ją swój klucz. Atrament nabiera- 
ją litery same, litery drukują się 
czysto i równo, tak jak na 20 dola- 
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyć najtańszą i najlepszą ma- 
szynkę, niechaj pisze jak najprę- 
dzej do: 

S. KELTONIK 
Punxsutawney, Pa. 


Napiszcie do Dra, Ham; 


Perada nie nie kosztuje, H 


. l 


posiadający dyplom naj- 
iepszej szkoły lekarskiej 
«Bellevue Hospital Med- 
ical College” w 


'kę.i przyjmuje chorych 
u siebie oraz udziela rady 
listownie. 

ika a 7 
RAY Beanin 


Boei? choroby $ 
łów odoh: 


ności, 


bo! jowe, 
ehoro! 


O 
no! 
robactwo, liszaje, par- 


Jelit i prywatne it. d. 
TZN. 


a 


oona, prędko 
i Nie” trzeba el 


mias choroba jest do wy. 
rej OPRAC języku. Adres taki 


x DR. C. B. HAM 
508 National Union Bldg. TOLEDO, 0. 
Napiszcie do Dra. Ham. 
Porada nie nie kosztuje, 
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DR. KALLMERTEN 


ogólnie znany specyalista 
leczy choroby chro 


niczne, nerwowe 
tne m 
obiet 1 dzieci I © 
famis, $1,000 


każdemu lekarzo 
wi w Ameryce, któ 
tyle trudnyoł 


rzeciągu czasu, * 
= je Dr. Kallmarten uskutecznii 


© lekarstwa prz e są z korze 
ał 1 ziół w ji pea + wielkiem ls 
boratorynm 1 dla każdego pacyenta osọ 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył ty 
Z tych bardzo wielu uznanych byk 
przez innyćh doktorów za nieuleczal 
nych. Choćby choroba wydawała sią 
euleczalną, piszcie do Dr. Kallmertes 
po bezpłatn. radę. Opiszcie dobrm 
chorobę, ajcie , wiek 1 Tags 
trwanie choroby, załączcie kosmyk 
sów z głowy choroga 1 2-centowy zna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy 


Sie Sia o perć Rie mię 
bydywyłeczonym czy nie. Adres: ( 
DR. F. J. KALLMERTEN. Toladę. §@ 
20,000, Akrów Gruntu 


na sprzedaż po $5 do $10 
za akier. 


Grunt ten pokryty twardem drzewem budal- 
cowem, znajduje ię w polskiej oradzie w 
Sturgeon Lake, Minn. Jeat tu polski kościół 
1 polskie przedsiębiorstwa. Płaci się 4 gotówki, 
resztę na 10 letnią wypłatą pa 6 procent 

Grunta te wydaję wielką ilość koniczyny, 
siana | dzikiej trawy, która jest bardza dobrą 
dia bydła. owiec 1 dla drobiu, ale można tu 
nprawiać zboże i inne produkta rolne. Granta 
ta znajduję sią pomiędzy Bt. Panl, Minneapolis, 
Duluth i West Superior, nad dwoma kolejami. 

Po wszelkie informacye w polskim języku 
należy pisać do polskiego agenta: Frank Pu 
kropp, Sturgeon Lake, Minn. Po informacye 
w języku angielskim należy pisać da właśńci- 
cieli: TEO. F. KOCH LAND Co., 176 E. 8-rd at, 
St. Panl, Minn. No. 84) 


Schubert, Gilbert, 


Słynny na cały świat i znany jako najlep 
CHORÓB NERWOWYCH 1 CHRONICZNYCH 


DR BADGER 


posiadający najlepsze dyploma i ma- 
Jący przeszło trzydzieści lat ekspi« 
rencyi w leczeniy rozmaitych gd ją 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku. 


DR BADGER LECZY 
mężczyzn, niewiasty i dzieci. 
Jego porady są bezpłatne a otwarte I pełne współ» 
czucia. Jego skuteczność w leczenia jest dowie- 
dziona przez setki podziękowań od wdzięcznych 
Jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skutecznie. Specyalność Jego jest wl © 
czenia zastarzałych chorób nerwowych i reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gardła i kanałów 
oddechowych, kataru żołądka I kiszek, liszaji, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbu* 
1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. Onleczyz jaknajlepszymi skutkami wszelkie CHO- 
ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa- 
gę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE I zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekarane) 
1 leczy Je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, leez leczyć natychmiast, gdyż zaniedba- 
nie się sprowadza gorsze następstwa I złe skutki na przyszłość, Każdy cierpiący powinien bez- 
zwłocznie pisać do niezo o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek I płeć i załączy 
troszkę włosów I 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, 
czy choroba jest wyleczałna lub nie. Można pisać po polska, słowacku, czesku, angielsku 

1-b niemiecku. Adres: 


Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. 


szy specyalista 


R. 


LEKARSTWA. 


Severy 


Severy Olej ś 
św. Gotharda € 


Balsam 
NA PŁUCA | nigdy nie chybi w przynosze= <$ 
niu uigi w boleściach renma= SE 
) niczawodzący środek ma ka- | tycznych, neuralgii, opuch- ©$ 
szie, zaziębienia, chrypki, | nięciach, wywichu lęciach, po- $$ 
bronchitis, zapalenie płuc, | dagrze, nadmiernym natęże- <% 


G9 infinenzę, krup, ból w gardie 
i wszelkie inne dolegliwości 
płucne. Ceny 25 i 50 ct. 


nin i wszelkich zapaleniach. Q9 
Cena 50 ct. 


3:7 


SEVERY = 
CZYŚCICIEL KRWI 


; ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- &§ 
fuły, wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk- $ 
szone gruczoły i wszelkie weneryczne 

choroby. Cena $1.00. ` 


557 PIPPI Z ZI Lon nb 0 0 2 iw oi kj” ko 


, Seve 
Balsam 
3 . 

„Zycia 
) reguluje trawienie, pomuaża 
apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból głowy i wszelkie osłabic= 
nia. Szczególnie skuteczny 


j) dla sędziwych i słabowitych. 
RZY Cena 75 ct. 


co 


Lekarstwo 


na nerki i wątrobę 


Pomnaża zdrową działalność Š% 
tychże organów, leczy Kon- Q5 
gestyg, krwawe mokrzenie, £$ 
kamień, boleśne mokrzenie, Š% 
chorobę Brighta, żółtaczkę i G$ 
katar pęcharza. X 
Cena 75 ct. i $1.25. 


ean 
NAJLE- 
aa Potrzeba Agentów. 
SKŁA- Składane chuśtawki, ławki, hamaki, 
DANA nra i stołeczki, małe stoły, balie 


Agenci zarabrają łatwo 
45.00 DO $10.00 DZIENNIE. 


Chcą: objąć agent. 
dojarcamy, waorow 1 Bor 
m 
tyć w każdem miejscu. a 


Adres: 
Clearfield Wooden 
Ware Co. 
CLEARFIELD, PA. 


AUGUST GROSS, 


680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 
SKŁAD FORTEPIANOW 
Najlepszych Firm, jako to: - ==" > 


Decker, Gabler, 


f 
„+4 


Pease, a także i wła- | 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- 
kolwiek innym składzie. = 
b=we Fortepiany od $300 wyżej, sprzedajomy takte Organy 1 Instrumenty 
Muzyczne. Btrojenia | reperacye fortepianów wykonujemy akuratnię 

po niskich cenach. 
Kto umie pisać po angielsku lnb niemiecku, niechaj pisze w tych językach 


SZPEPOTYPYTETYPPPPPTTTTTTTYTPEPTYTPOTYPEPEPN 


POLSKA APTEKA, Boston, Mass. 


i Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych | zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Nawnpaper in tha Vaited Slates. 


APPEARING EVERY THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


Representa the interests of nsarly 3,000,460 Po 
residing (Arouy* ; 


Subacriptlon Two Dollar per Tear. 


RATES OF ADVERTISING: 
1 ROR ? 


Jear 815.00 

| 0 months - . $16.44 

ONE INCH i 3 moathı . $15.00 
| 1 month a 


| aae tima - 
Que lina ana tima  - 
Reading Watter 40 centa 
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CHICAGO, 16-go MAJA, 1002, 


me 


PO PROCESIE WRZESIŃSKIM. 
Jak wiadomo, 


źaleńskiego, 


do 2% roku, 


Tylko u 15 letniego Ale- 
ksandra Wiśniewskiego ska- 
zanego na 4 stygodnie are- 
sztu, uznał sąd rzeszy w swej 
dokładności, że trybunał gale- 
źałeński wymierzył mu karę 


o 1 tydzień za wysoką. Sy- 
tuacya teraz jest więc taka, 
że przeciw Aleksandrowi Wi- 
śniewskiemu toczyć się bę- 
dzie na nowo sprawa przed 
tym samym trybunałem gale 
źnieńskim, tak samo podjętą 
zostanie sprawa Elżbiety 
Kaatorzykowej, odroczona z 
powodu jej słabości podczas 
listopadowego procesu w 
sprawie zajść wrzesińskich. 

Ponieważ skład obecny try- 
bunału gnleźaieńskiego lany 
jest niż w listopadzie 1991 r., 
więc według ordynacyi pro 
cesowej karnej proces musi 
być od samego początku pro 
wadzony i obrona może wy- 
stąpić z całym dotychczaso- 
wym aparatem dowodowym, 
a nawet, jeżeli zechce | wa 
runki będą po temu, może 
ramy procesu jeszcze rozsze 
rzyć, Obrońcy bledaych wrze- 
śnlaków zamierzają nie tylko 
rozszerzyć ramy procesu prze- 
ciw Wiśniewsklemu i Kan- 
torczykowej, ale na podstawie 
nowego materyału dowodo- 
wego podjąć akcyę o odao 
wienie całego procesu wrze- 
sińskiego. 

Czy im się to uda nie mo 
żna przesądzać, w każdym ra- 
zle należy się zacnemu mece- 
nasowl Wolińskiemu ł jego 
dzlelnemu partnerowi mece- 
nasowi i posłowi Dziembow- 
skiemu szczera wdzłęczność, 
uznanie i cześć społeczeństwa, 
że jak nleustraszeni wodzowie 
usiłują do upadłego walczyć 
w obronie tych błedaków, 
których całą winą jest to, że 
« zbyt może jaskrąwy | po- 
rywczy sposów upominali się 
o dzieci, na których wykona- 
no bolesną egzekucyę za o- 
pór przeciw niemieckiemu 
wykładow! nauki religii, nle- 
aprobowenemu przez jedynie 
miarodawczą władzę duchowną 
a potęplanemu przez całe spo 
łeczeństwo. 

Gdyby się obrońcom nie 
udało przeprowadzić odnowie- 
nia całego procesu, pozosta- 
je 18 biednym wrześnlekom, 
zasądzonym na prawie 20 lat 
więzienia. albo  odsiedzieć 
ciężką i długą kaźń, albo po 
dać się do łaski cesarskiej. 
Zdaje słę, że pismom karmio- 
nym z żlobu hakatystycznego, 
byłoby bardzo na rękę, gdy- 
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LI 
POSZUKIWANIA krewnych 1 znajomych nie 
druku na jeden ras 


+. PACH przez Monay 
Expres [nb w liścia regintrowanym 
od dolara można przesyłać 


12 kwietnia 
prawomocnym siłę stał stra- 
szliwy wyrok trybunalu gnie- 
mocą którego 
skazanych zostało 18 osób na 
ciężkie więzienie od miesiąca 


jaciel, 


wrzesińskich Wintera, 


ze skazanymi nie widzieli. 


powlodła i 


pełnione w afekcie, z ludzkie 


licznoścłach zrozumiałym, 
kazywali obrońcy,  najszla 
chetniejszych. Całe społeczeń 


ale zarazem i dumnem było 
by z taklch skazańców I wię 


znłeść to nieszczęście. 


doprawdy wstydzić 
będziemy potrzebowali. 


straszliwy. 


WATYKAN A ROSYA. 


wie zainteresuje. 


wymienionego dziennika :'"Do 


pesz zagranicznych, że kato 


jego rezydencył; 
pewno też w 
dziennikach, że minister ro 
syjski przy Watykanie przed 


notę ''usprawiedliwiającą” po 
stępowanie rządu. 


nia się Stolicy św. na arbl 


rosyjskiego, 


krótkości zaznaczyć prawdę. 

Skoro tylko Stolica Apo- 
stolska dowiedziała się o za- 
rządzeniu, które się przeciw 
biskupowi katolickiemu wi 
leńskiemu  przygotowywało, 
nle zaniedbała zrobić swolch 
słusznych uwag o nielegal- 
ności takiego postępowania, 
wskazując rządowi rosyjskie - 
mu na to, że miał on prze 
cleż przed sobą otwartą pro 


racyę skarżenia się na postę- 
powanie tego biskupa —zwra- 
cając się do Rzymu, gdzle 


by być rozpatrzonem | osą- 
dzonem na drodze hłerarchi- 
cznej. 

Gdy zaś otrzymano włado- 
mość, że środek represyjny 
przeciw temuż biskupowi zo 
stał już zawyrokowany przez 
rząd rosyjski,  Kardynał-se- 
kretarz stanu, w imiealu Lso- 
na XIII, pośpieszył — nim 
jeszcze ten środek został w 
czyn wprowadzony, z dorę- 
czeniem temuż rządowi ener- 
gicznej noty protestującej, 
która zawierała słuszne uwa- 
gl i powyżej wymienione 
przedstawienia. 

Gdy przed kllku laty, ku 
wzajemnemu zadowoleniu o- 
bu stron, nawiązano znowu 
stosunki dyplomatyczne mię 
dzy Rosyą a Stolicą świętą 
przez nominacyę ministra ro- 
syjsklego w Rzymie zdawało 
się, że powinny byłyby być 
usunięte na stałe niektóre 
przyczyny niezadowolenia. I 


by skazani wnieśli o ułaska- 
wienle, bo “Posener Tage 
blat” wyraźnie tę myśl im 
podaje, a jego berliński przy 
organ wrzesińskiego 
opiekuna i przyjaciela dzieci 
«Tae 
gliche Rundschau” głosi już, 
że 15 z 18 skazanych poda 
ło wnłosek o ułaskawienie. 
Test to narazie oczywiście po- 
bożne życzenie hakatyzmu, 
żeby całą sprawę wrzesińską 
i wrześniaków wypaczyć, ale 
zarazem jest to fałszem, bo 
możemy zaręczyć na podsta- 
wle autentycznej znajomości 
rzeczy, że do tej chwili pano 
wle obreńcy wcale się jeszcze 


Strasznie trzebaby ubole- 
wać nad owemi 20 latami 
zmarnowanej pracy polskłej, 
gdyby istotnie akcya odoo- 
wienia calego „procesu się nie 
18 wrześniaków 
musialo wędrować do więzie 
nła na długą kaźń za drobne 
w gruncie rzeczy przestępstwa, 
za wyzwiska | pogróżki, po- 


go stanowiska w danych oko- 
z 


pobudek, jak to słusznie wy- 
stwo zapłakałoby nad nimi, 


źniów, coby mężnie potrafili 
Tej 
karty w historyi martyrologii 
naszej onl, a przez nich my 
się nle 
(0) 
tych, „którzy ją spowodowali, 
wyda historya kledyś _sąd 


Przed paru dniami genueń- 
ski organ katolicki “Il Cit- 
tadlmo” — mający dokładne 
Informacye o sprawach ko- 
ścielnych—ogłosił korespon- 
dencyę, którą zamieszczamy w 
dosłownem tłómaczeniu — o 
Ile się ona odnosi do sprawy 
wileńskiej, w przekonaniu, że 
czytelników naszych prawdzi- 


Oto co pisze korespondent 
wiedzieliście się pewno z de: 
licki biskup wileński został 
ciężko dotknięty przez rząd 
rosyjski, który go usunął z 


czytaliście 
niektórych 


stawił kardyvałowi Rampolli 


Ponieważ takie wiadomości 
mogłyby wzbudzić podejrze- 
nie pewnego rodzaju zgodze- 


tralne rozporządzenie rządu 
przeto uważam 
za odpowłedałe chociaż w 


stą drogę, jeżeli miał jaką 


postępowanie biskupa mogło-. 


Rzymie niektórych 
interesujących 
burski, 


dów i 
według sprawiedliwości? 


rozumieniu 


mentarną i 


mianowicie, żeby 


cyl 


suwaniu, 
stolic?” 


względzie Watykan. 


STRASZNE KATASTROFY. 


rok rocznie wiele ludzi. 
dziewiętnastym stuleciu mie 


nych wypadków 


ły następujące: 


sób. W r. 


ku 


chłonęło 30,000 dusz. 


ło żywcem 100,000 Chińczy- 
ków. 

zostały 
dala 28 października 1746 r. 
wskutek trzęsienia 
18,000 mieszkańców zglnęło. 
W grudniu 1754 roku Wiel- 
kie Kairo zostało zniszczone l 


1755, 7 czerwca miasto Ka: 


śladu. Dała 1 listopada 1755 


w Histpaaii I Portugalii; w 8 
minutach 50,000 mieszkań- 
ców w Lizbonie zginęło; mia- 
sta Coimbra, Oporto, Braga 
I St. Ubes zostaty do sz:zę 
tu zniszczone. W Hiszpanii 
Malaga została zrównana z 
ziemią, Połowa Fezu w Ma- 
roko zburzona, więcej niż 
12,000 Arabów zginęło; 2,000 
domów na wyspłe Madera 
zostało zburzonych. Razem 
zglnęło 100,000 osób. Wsku- 
tek trzęsienła złemi na prze- 
smyku Panama 4 lutego, 1797 
roku, 40,000 ludzł zginęło. 
W r. 1822, 10 slerpnła mla- 
sto Aleppo zostało zburzone 
wskutek trzęsienła i 20,000 
osób znalazło śmierć. Dnia 
25 mają 1830 r. wskutek trzę- 
sienia ziemi w Kanoto- 
nie w Chinach zginęło 6000 
ludzi. W roku 1842 dnia 7 
maja przylądek Haytlen zbu- 
rzony i 5.000 osób zginęło, 
Wskutek trzęsienia zlemi dn. 
16 grudnia, 1857 rokuw Nea 
polu 10,000 ludzi znalazło 
smierć. Trzęsienie ziemi 31 
słerpnła 1868 roku w Peru i 
Ekwadorze stało się przyczy- 
ną śmierci 25,000 osób. Trzę- 


rzeczywiście, do czego bar- 
dziej muslałaby służyć ta sta- 
ła reprezentacya, jeżeli nie do 
załatwłania właśnie tutaj w 
spraw, 
rząd peters- 
w których właśnie 
Stolica św. jest jedynie kom- 
petentną do wydawania są- 
do regulowania ich 


Minęło tylko kilka tygodni 
—jeżelł dobrze pamiętacie — 
odkąd wam doniosłem o po- 
między Stolicą 
Apostolską a Rosyą, doszłem 
do skutku przy mianowaniu 
dwóch biskupów, mających 
zarządzać dwiema dyecezyami 
w tem państwie. Teraz zatem, 
cóż jest rzeczą bardziej ele- 
słuszną od tej 
ten sam 
system | ta sama procedura 
zastosowywania przy nomina 
biskupów, t. j. porozu- 
mienłe bezpośrednie między 
Rzymem a Petersburgiem, 
miała też miejsce przy ich u 
albo pozbawieniu 


Ciekawą jest rzeczą, jakie 
dalsze kroki poczyni w tym 


Wskutek wybuchów wulka- 
nów | trzęsienia ziemi, ginle 


W 


liśmy przeszło 4 ooo strasz- 
trzęsienia 
ziemi, wskutek których zgi- 
nęły setki tysięcy ludzi. Naj- 
straszniejszemi zaś trzęsienła- 
mi zlemł I wybuchami wulka- 
nów znanemi w historyi, by- 


Wskutek wybuchu Wezu- 
wlusza, 24 lutego 79 roku, 
zginęło 30,000 ludzł przez 
zasypanłie mlasta Herkulanum 
| Pompei. Wskutek trzęsienia 
ziemi w Katanil na wyspie 
Sycylii w r. 1138, znalazło 
śmierć w gruzach 15,000 0- 
1268, trzęsienie 
ziemł w Cylicyi stało się przy- 
czyną śmierci 60,000 ofiar 
ludzkich. Trzęsienie zlemi w 
Neapolu 5 grudnia 1456 ro- 
pogrzebało w gruzach 
49,000 mieszkańców. W ro- 
ku 1531, dnia 26 lutego trzę- 
słenie ziemi w Lizbonie po- 
w 
grudniu 1693 roku, trzęsie- 
nie ziemi w Sycylii zburzyło 
55 młlast | miasteczek oraz 
300 włosek; z Katanii I jej 
18,000 mieszkańców nie po- 
zostało ani śladu; razem zgi- 
nęło 100,000 ludzi. Wskutek 
trzęsienia ziemi w Jeddo w 
Japonił dnia 2 lutego 1703 
zglngło 290,000 ludzi. Trzę- 
slenie ziemi w Peklnie 30 ll- 
stopada 1731 roku pogrzeba- 


Mlasta Lima i Callao 
zrównane z ziemią 


ziemi i 


40,000 ludz! zginęło. W roku 


szan w Persyl zapadło się i 
po 40,000 nie pozostało ani 


roku wielkie trzęsienie ziemi 


GAZETA POLSIA. 


sienie ziemi na wyspie Mar 
tynice, w mieście Pierre dnia 
8 maja, 1932 roku pogrzeba- 
ło w gruzach 40,000 ludzi. 


FRANCUZ 0 KOŚCIUSZCE. 


Pomiędzy Francuzami spot- 
kać można wiele jednostek, 
u których nie wygasła dawna 
tradycyjna sympatya dla Pol 
skl i dla Polaków I którzy 
na każdym kroku starają się 
tę sympatyę czynem okazać. 
Do takich należy między in- 
nymi, p. Lenseigne, który od 
kilku lat z nłczem niezachwia- 
ną wytrwałością czyni stara- 
nła o wystawienie pomnika 
Koścłuszce. Obecnie ogłasza 
on w "New York Heroldzie” 
list, w którym popiera swój 
projekt, przypominając, że je 
nerałowi Lafayette wystawlo- 
no pomnik w Paryżu. Sądzi 
autor, że jest jeszcze drugl 
jenerał, który również wziął 
czynny udzłał w wojnie o nle- 
podleglość Stanów  Zjedno- 
czonych, i któryby również 
miał prawo do takiego za 
szczytu. Tym jenerałem jest 
Kościuszko. 


“W roku 1778—są słowa 
listu—wyjechał Koścłuszko z 
wielu Innymi Polakami i Fran- 
cuzami do Ameryki i tam, 
zącłągnąwszy się do szeregów 
jako prosty ochotnik, odzna- 
czył się na polach bitwy pod 
Rhode Island, Yorktown i 
przy oblężeniu New Yorku 
tak, że Washington mianował 
go pułkownikiem inżynieryl I 
przydzielił do swego sztabu. 
Po ukończonej wojnie powró 
cił do Polski, otrzymawszy za 
swoje poświęcenie dla spra 
wy wolności stopień jeneral 
skl, order Cincinnata i tytuł 
obywatela- amerykańskiego, 
Potem w swojej ojczyźnie u 
czestniczył w licznych rozgło 
śnych , przedsięwzięciach | 
zmarł w r. 1817 w Solurze 
wśród rodziny Zeltnerów po 
życłu, wypełnionem przez po 
święcenia I ofiary, budząc żal 
u wszystkich narodów. 


“Przed kilku laty miałem 
to szczęście, że wspólnie z 
przyjaciółmi jednej z córek 
Emilii Zeltnerowej, hr. Me- 
rossini, która przechowała 
serce bohatera,  poczyniłem 
usłlne starania, ażeby złożyć 
tę drogą relikwię w Muzeum 
Narodowem  Polskiem w 
Rapperswylu, gdzie ją prze- 
niłesiono wśród wzruszającej 
uroczystości I gdzie stała się 
celem pobożnych plelgrzymek 
miłośników idei niepodległo 
ści i prawa. 


"Przedkładałem ` Stanom 
Zjednoczonym projekt wznie- 
slenla pomnika drogą skla- 
dek dla tego męża, który ży- 
cie poświęcił sprawie wolno- 
ści wszystkich narodów”. 


WILLIAM T. SAMPSON. 


Jak czytelaikom władomo, 
w zeszły wtorek umarł były 
admirał fłoty Stanów Zjedno- 
czonych. Dzisiaj podajemy 
w skróceniu jego życlorys, 
bo jako stary i zasłużony 
żołnierz, zasługuje na wspom- 
mnienie. Choć z prostego 
pochodził ludu, dosłużył się 
Swą pracą i poświęceniem 
wysokiego stopnia. 


William T. Sampson ro 
dził się w Palmira, N. Y. 
dnla 9 go lutego 1740 roku. 
Ojciec jego był prostym ro 
botalkiem. Willlam pomagał 
mu w pracy I uczyl się o ile 
mu czas na to pozwalał, W 
szesnastym roku młody chło- 
piec zwrócił na sieble uwagę 
W. Southwłicka, który go 
polecił kongresmanowi. Za 
staraniem kongresmana, mło- 
dy Sampson dostał się do 
szkoły marynarskiej w Anna- 
polis. Pracą I pilnością mło 
dy student pozyskał uznanie 
swych profesorów i po ukoń- 
czaniu szkoły nazwisko jego 
było pierwsze na liście. Było 
to krótko przed wojną domo- 
wą. 

Błorąc udział w wojnie, 
młody oficer odznaczył się 
pod Charleston w roku 1864, 
Był to dzłelny I odważny 
żołnierz, zdumiewający swą 
odwagą nawet najstarszych 
oficerów. Po ukończealu woj- 
ny został powołany na stano- 
włsko profesora do szkoły 
marynarskiej. Na stanowisku 
tem pozostał od roku 1868 do 
1871. Późnłej będąc na czele 


tej Instytucył znacznie przy- 
czynił się do jej rozwoju I u- 
trzymania dyscypliny. W ro 
ku 1889 został młanowany 
kapitanem, a w następnym 
roku objął komendę krzyżow 
nika San Francisco, Był na 
stępnie szefem biura rozpo- 
rządzeń w głównym ołflsie 
wydziału marynarki, a w r. 
1897 został komendantem bo- 
jowego statku Iowa, Po wy 
buchnięciu wojny z Hiszpa- 
nlą Sampson otrzymał rozkaz 
zarządzenia blokady w por- 
tach kubańskich. W kwietniu 
roku 1898 został upoważnio 
ny do  sprawowanła obo 
wiązków wice admirała. Tam 
rozegrała się ważna bitwa pod 
Santlago, która później była 
powodem głośnych sporów 
pomiędzy zwolesnikami wice 
admirałów. Sampsona i Schle- 
ja, który był pod rozkazami 
Sampsona. 


Zmarły wice-admirał posia- 
dał plerwszorzędne zalety | 
kwalifikacye potrzebne dziel- 
nemu wodzowi, Przed wojną 
z Hiszpanią był prawłe nle- 
znany szerszemu ogółowi, 
lecz za to znali go wszyscy 
oflcerowie marynarki jako 
odważnego | roztropnego żoł- 
nlerza. Chociaż sam nie był 
obecnym podczas bitwy pod 
Santiago, to jednak zasługę 
wygranej jemu przypisać na- 
leży, On obmyślał plany i 
wydał rozporządzenia, które 
znakomicie zostały wykonane 
przez drugiego wice admirała 
Schley'a. 

Sampson był dwa razy żo- 
naty, Zostały pó nim: wdowa, 
pięć zamężnych córek I 2 
nlepełnoletalch jeszcze synów. 


RATOWANIE BYDŁA PRZY 
ODĘCIU. 


Na przypadek odęcla trze- 
ba być zawsze przygotowa- 
nym, zwłaszcza z wiosną I w 
lecie. Najczęściej zdarza słę 
ono, gdy bydło wpadnie w 
młodą koniczynę po rosie, 
mniej często z powodu obje- 
dzenia się w stajni. 


Zdarzyć się może, że za- 
nim spostrzeże się wzdęcie, to 
już krowa ledwie nie pęknie. 
Lewa strona brzucha wzdęta 
jak bęben i krowa chwieje 
się na nogach. W takich ra- 
zach tylko szybka pomoc kro 
wę wyratować może. Przebl- 
ja się lewą słabiznę u góry 
na odległość dłoni od kości 
biodrowej w miejscu, gdzie 
wzdęcie największe, Do tego 
służy tak zwany trokar, t. j. 
sztylet mocny  trójgranłasty, 
w pochwie mosłężnej. Silnem 
pchnięciem wbija się trokar 
wraz z pochwą w słabiznę 
krowy, poczem nóż się wy- 
ciąga, a pochwa zostaje w 
ranie. Przez pochwę uchodzą 
włatry gwałtownie, a brzuch 
klęśnie powoli. Po wyjściu 
gazów ranę się obmywa do- 
brze karbolem i zalepia pla- 
strem lub zaszywa. W bra- 
ku trokara można użyć w na 
głych wypadkach zwykłego 
noża śpiczastego, który się w 
ranie przekręca, aby włatry 
odeszły. Trokara lub noża u- 
żywać należy tylko w osta- 
teczności, gdy już Inne środ- 
ki nie mogą być zastosowane. 


Gdy odęclę zaraz z począt- 
ku spostrzeżono, to łatwo 
można poradzić; im dłużej 
zwleka się z pomocą, tem 
trudniej. W wielu wypadkach 
pomaga już wlać krowie w 
gardło kwartę wody z do- 
datkiem dwóch łyżek amo 
nlaku, - który powinien być 
zawsze na takl przypadek w 
gospodarstwie. Zamiast amo- 
niaku można użyć także łyż- 
kę niegaszonego, sproszko- 
wanego wapna na butelkę 
wody. Wapno na ten wypa- 
dek przechowywać należy 
sproszkowane w słoju szkla- 
nym, zatkane dobrze, by się 
nie gasiło; korek ma być o- 
blany łojem lub woskiem. 


Wpędzenie nagłe w wodę 
lub także oblewanie zimną 
wodą, przepędzanie | ugała- 
tanie brzucha I słabizny le- 
wej mocno rękami, też nie 
raz w lżejszych wypadkach 
pomaga do odejścia wiatrów; 
przytem trzeba założyć kro- 
wie w pysk knebel drewnla- 
ny lub powrósło grube z wę- 
zełkami. 

Jeszcze pewniejszym środ- 
klem jest rura żołądkowa; 
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glętka rura ze stalowego dru- 
tu skręcona, obszyta mięką 
skórą lub gutaperką, z me- 
talową gałką na końcu i z 


trzciną do przetykania, Tę 
rurę wpuszcza slę przez gar- 
dło bydlęciu aż do żołądka, 
w którym gazy się gromadzą. 
Bydlę ustawia się przedniemi 
nogami wyżej, a głowę po- 


dnosi się do góry, aby pysk. 


był na równej linii z grzble 
tem. 

Pysk trzeba otworzyć, wsa- 
dzić knebel drewniany, prze- 
dziurawiony i zwłązać rzemy- 
ki po za rogami, Przez kne- 
bel wpuszcza się rurę powoli 
I ostrożnie przez gardło całą, 


aż do żołądka I potem zaraz 


wyciąga się z niej trzcinę. 
Natychmiast wiatry z sykiem 
przez rurę uchodzą, a oden 
cle ustępuje. Jeżeliby rura 
zatkała się treścią żolądkową, 
to znowu przetkać trzciną. 
Ustawienie bydłęcia przednie 
mi nogami wyżej, jest ważnem, 
żeby slę operacya ta udała. 
W żołądku zbierają się gazy 
czyli wlatry w górnej części, 
a na dole jest treść żołądka. 


Jeżeli krowa stol równo, to 
rura zatyka slę zaraz paszą | 


wlatrów nle puści. Gdy jednak 
krowę ustawimy przodem wy- 


żej, to rura dosięgnie tylko 


włatrów, które też zaraz wy 
chodzą, 


PRZECIW TRUSTOWI MIĘSA. 


Skarga przeciw 
mięsa, która będzie oddana 
przed sąd Stanów Zjednoczo 
nych, składa słę z następują- 
cych czterech głównych pun 
któw; 1) obniżanie ceny za 


żywe bydło. 2) Odmawianie" 


dostawy mięsa pewnym rze- 


źnikom. 3) Podwyższenie ce- 
ny mięsa dla rzeźalków. 4) 
niedo- 


Uzyskanie od kolel 
zwolonych obnłżeń 
wych, 


frachto- 


Ne wszystkie te punkta za- 


stępcy rządu mają dowody. 


Za samych taryf przewozo- 
wych zarabiały firmy należą- 


ce do trustu $3 do $4 milio- 


nów rocznie. Ale im to było 


za mało —chcieli jeszcze ple- 
niędzy z kieszeni ludu pracu- 


jącego. Prezydent Roosevelt 


zatwierdził ostatecznie treść | 


wniesienie skargi | wyraził 


słę jak następuje: 

«Jeżeli te firmy są niewin- 
ne, niech ludzłe się o tem 
przekonają z wyroku sędziego. 
Ale jeżell są winne, niech ka- 
żdy z tych, co narusza prawo, 
zostanie ukarany najsurowiej. 
Chcę wiedzieć, czy prawda 
jest, że chodowcy bydła nie 
mają otwartego targu Í s 
zależni od woli wielkich firm 
rzeźniczych”, 

Będzie to w każdym razle 
tak Interesujący proces prze- 
ciw trustom, jaklego jeszcze 
nle było w Stanach Zjedno- 
czonych. 


QIEKAWA STATYSTYKA 
POCZTOWA. 

Z najnowszego sprawozda- 
nia wszechświatowego związ- 
ku pocztowego dowiadujemy 
się, że przez wszystkie stacye 
pocztowe na całym świecie 
przechodzi rocznie 500,000,- 
ooo listów. 2 liczby tej 125 
millionów listów bywa plsa 
nych po aaglelsku; 90 milio 
nów po rosyjsku; 75 millo- 
nów po niłemłecku; 55 millo- 
nów po francusku; 45 millo- 
nów po hiszpańsku; 35 millo. 
nów po portugalsku. Reszta 
korespondencyi, tj, 63 millo- 


-ny przypada na języki: wę- 


glerski, polski, flamandzki, 
czeski, ruski, rumuński, grec- 
ki, serbski, bułgarski, szwedz 
ki, duński, litewski itp. 


KORESPONDENCYE. 

ADAMS, Mass. —Po dlu- 
glej I mozolnej pracy 34 go 
oddziału Z. M. P. obchodzo- 
no tu 112 rocznicę konstytu- 
cył 3 go maja w sall p. Mi 
jala. 

Jakkolwiek tutejsi Polacy 
nie zdradzają włelkiego zain- 
teresowania slę patryotyczne- 
ml obchodami, to jednakże 
dzielna młodzież tutejsza po- 
trafilła sprosić na tę uroczystość 
około 250 osób. 

W pięknie przystrojonej sall 
przewodniczący obchodu ob. 
G. Wiśnłewski, rozpoczął ta- 
kowy przemową, tłomacząc 
znaczenie konstytucyi, poczem 


trustow! 


odczytał program obchodu, 
jak następuje: 

Deklamacya ob. Olszew- 
sklego, dekl., p. Z. Mijal, 
cdczyt o konstytucył ob. F, 
Kostora, dekl., ob. J. Błaże- 
jowskiego, mowa ob. J. Ra- 
decklego, na zakończenie ob- 
chodu ogólny śpiew. 

Odegraną następnie zosta- 
ła sztuzzka pod tyt. "Zyd w 
beczce”, którą oddano bar- 
dzo dobrze, pomimo że ama- 
torzy byli nowicyuszami. 

Po uroczystości odbyła się 
zabawa. 

Wogóle wszyscy byli za- 
dowoleni, to też mojem zda- 
niem Polacy tutejsi nle będą 
w przyszłości tak obojętni 
na narodowe obchody i sta- 
le w nich udział będą brali, 
zamłast tracić pienlądze po 
szynkach, 

F. Kostor. 


THORP Wis.—Szan. Re- 
dakcyo! Proszę o łaskawe u- 
mieszczenie poniższej kores- 
pondencyi w łamach swego 
pisma o obchodzie konstytu- 
cyl 3 go maja, urządzonym 
przez polskich farmerów w 
polskiej kolonii Poznań w 
Clark County, Wis., w Nie- 
dzielę dnla 4 maja, jak nastę- 
puje: 

Obchód rozpoczął wymarsz 
Tow. św. Józefa z kościola 
św. Jadwigi do hal ob. F, 
Switalskiego. 

Zebranie otworzył ob. F, 
Świtalski przemową, poczem 
wybrano prezesem obchodu 
ob. B. Zawadzkiego a tenże 
powołał na sekretarza ob. W. 
Przybylskiego. Przewodniczą- 
cy według programu wezwał 
na estradę jak następuje: 

Dzłeci pod kierunkiem ob, 
Koteckiego, śpiew ; deklama- 
cya p. M. Switalskiej; mowa 
ob. J..Pawłowskiego; dekla- 
macya p. Gurbackiej, dekla- 
macya p. F. -Zikrzewlcz, 
śpiew ob. Balickiego, dekla- 
macya d"lecł, mowa ob. Mi. 
kołajnicza, doklamacya p. A- 


nyżewskiej, śpiew p. F. Za- | 


krzewicz, śpiew ob F, Swi- 
talskiego, mowa ob. Balickie- 
go, deklamacya p. Koteckiej, 
mowa ob. Switalskłlego, Na 
zakończenie odśpiewali wszy- 
scy pleśń "Boże coś Polskę” 
i uroczystość zakończono, 
W. Przybylski, sekr. 
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NOWA KSIAŻKA 


WALKA © WOLNOŚĆ | 


Skrócona Historya od czasu trzeciego 
rozbloru Polski do powstania Llstopa* 
dowego 1831 roku. 

Do nabycia w księgarni 
WŁ. DYNIEWICZA, 532 Noble st. 
LI Cena 10c. "S3 


Największa w Świecie 
Oferta. 
CZYTAJ ! 


Teraz jest czas. 
Przyślijcie nam 25e 
a poślemy wam po- 
cztą 20 pięciocen- 
towych paczek 


NASION 


Warzywnych lub też kwiatowych 
wartości $1.00. Nasion tych na- 
byliśmy wielką ilość od najlepszej 
i największej firmy, i możemy za- 
ręczyć, że nasiona są najlepsze. 
Gdzieindziej musielibyście zapłacić 
«a te 20 paczek $1.00. 

Ofertę tę dla tego robimy, aże- 
by czytelników zaznajomić z pol- 
ską firmą The Marion Supply Co. 

Możecie wybrać albo jarzynowa 
albo kwiatowe nasiona, 

Czytajcie co wam poślemy za 25c. 

NASIONA WARZYWNE: 


latowa, Marchew, Selery, ED Jarmuż, Barmi 


Szpinak, Pomid. 
Majeranck, Szałwia, Pietruszka, Kapas a 


i k 
E A WASŃ 

Paczki tych nasion sprzedawane 
są wszędzie po 5e., za paczkę. Przy- 
ślij nam 25c., a wyślemy wam: 
20 paczek Nasion Warzywnych lub 
Ae »  Kwiatowych. 

Kto chce może nabyć wszystkie 40 
paczek nasion, za przysłaniem 50c. 

Kto chce może sprowadzić więk- 
szą ilość paczek i sprzedawać swym 
znajomym i krewnym. 

Do każdego obstalunku dodamy 


DARMO. paczką naalon buraków cukr. 


Adresujcie: THE MARION SUP- 
PLY CO., 816 N. Hamlin ave, 
Chicago, Illinois. 
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Wiadomości Krajowe. 


Cyklon w Michigan, 


ST. JOSEPH, Mich, 8 
maja. — Wczoraj wieczorem 
nawiedził cyklon powiat Clin- 
ton w Michigan, gdzie nawy- 
wracał stodół i stajen w go- 
na 
przeszło $io,ooo wartości i 


spodarstwach rolnych 


pozabijał laweatarz. 
w 
orzeczenia lekarzy 
Karol Bornhart i syn jego, 
którzy doznali ciężkich uszko- 
dzeń pod gruzami zburzonej 
cyklonem stodały. W powiecie 
Clinton wrzucił wicher reda- 
ktora angielskiej gazety 
w rzekę “Schlawasee river” 
i tylko nadzwyczajnym wy- 
slikom obecnych temu zda- 
rzeniu zawdzięcza  ocalone 
życie. Szkołę o 5 mil odległą 
od tej miejscowości zrównał 
cyklon ze ziemią; tak samo 
zakład fabryczny cementu 
w Unlon City. Szkodę na 
całym obszarze dotkniętym 
tą klęską elementarną obliczają 
na $10,000, 


Grożą strajkiem 


MINNEAPOLIS, Mino., 
8 maja. W dwudziestu 
pięciu  młynach parowych 
żąda 500 robotników skró- 
cenła czasu pracy z 12 na 8 
godzin dzleanie bez obniżenia 
pobieranej płacy  dzlennej. 
Właścicielom młynów wy- 
znaczył komitet robotniczy do 
niedzieli termin, w którym 
mają się oświadczyć z przy 
zwoleniem na to żądanie lub 
z odmową, w razle której 
nastąpi strajk. 


żywy 


Śmierć opryszków. 


LOUISA, Ky., 8 maja. — 
Przed dwoma tygodniami za- 
mordowano niejakiego Os- 
borne i Bud Little. Wyprawa 
na sprawców, konstabla po- 
wlatu Floyd z pomocnikami 
nastąpila niezwłocznie, podczas 
której przyszło do zapalczywej 
utarczki między zagrożonymi 
aresztowaniem a urzędnikami. 
Podczas tej walki poległo 
pięciu, opierających się urzę- 
dnlkom, lecz tylko dwóch po 
ległych znane są imiona — 
niejaki Tomkins I Jones. 


Siedm osób ntonęło. 


TOLEDO, Ohło, 8 maja. 
Siedmioro młodych ludzi, 
słuchaczy I słuchaczek szkoły 
niedzielnej przy baptyskim 
kościele zaalazło wczorajśmierć 
w zimnych nurtach rzeki 
Maumee poniżej mlasta. 

Towarzystwo to wybralo się 
na przejażdżkę po rzece malym 
statkiem o motorze naftowym 
należącym do J. Hepburk, a 
katastrofa miała miejsce 
w drodze powrotnej, kiedy 
już było ciemno i towarzy- 
stwo 'za późao zauważyło 
jadący na nich holownik 
“Arthur.” Uderzenie było tak 
silne, że łódź poszła natych 
miast na dno, zatapiając 
wszystkich co w niej byli. 
W ten sposób zgiaęły cztery 
panny, z których: najmłodsza 
llczyła lat 17, a najstarsza 19 
I trzech 19'letnich młodzień- 
ców. 


Zderzenie się pociągów. 


TOPEKA, Kas., 8 maja. 
Straszne nieszczęście wyda- 
rzyło się na kolei Ualon 
Pacific Ry. Nadzwyczajny to 
warowy pociąg zderzył się 
z drugim towarowym ze 
strasznym skutkiem. Dwóch 
łudzi, trudniących się handlem 
bydła, straciło życie, a siedmiu 
odalosło niebezpieczne rany, 

Wypadek miał miejsce 
wczoraj rano na krzyżówkach 
w North Topeka. Zaledwle 
pociąg nr. 14 ruszył z miejsca, 
gdy w całym pędzie nalecłał 
nań nadzwyczajny towarowy 
pociąg | uderzył w budkę 
“caboose.” Budka została roz- 
bita, osoby tam znajdujące się 
zabite lub pokaleczone, a lo- 
komotywa I kilka wagonów 
wyskoczyły z torów. Gęsta 
mgła była przyczyną kata 
strofy. 


Nieszczęście w lejarni. 


HARRISBURG, Pa., 8 
maja. — Pięciu robotnłków 
zostało na śmierć spalonych, 
jeden śmiertelnie a dwóch 
niebezpiecznie _poparzonych 
w fabryce żelaza należącej do 
Pennsylvania Steel Works Co., 


Newton umrze według 
niejaki 


a znajdującej się w miejsco- 
wości Sheelton. Znajdowali się 
onl przy pracy w pobliżu 
ogromnego pleca służącego 
do topienia stali. Nagle prze- 
paliło się dno pleca i płynąca 
stal oblała prawle wszystkich 
tam zatrudnionych. Ciała nie- 
których zostały spalone do 
nlepoznania. Rozpoznanotylko 
dwóch Janko Morewicza I 
Alexa Arjanowicza. Wszyscy 
robotnicy spaleni i pokale- 
czeni są Słowianami a może 
i Polakami. Telegramy do- 
noszą, że pochodzą z Austryl. 


Zamach na ks, Henryka. 


LOUISVILLE, Ky., 9 maja. 
Na konwencyl szefów policył 
miast amerykańskich, wy- 
głosił szef policyi miasta Chi- 
cago Francis O'Neill odczyt 
o anarchii I anarchistach., 

Po wykazanłu podobieństwa 
pomiędzy amerykańskimi anar- 
chistami a rosyjskimi nihili- 
stami, oświadczył, że w Chi- 
cago mieszka mnóstwo anar- 
chistów, którzy atoli nie mogą 
się nawet ruszyć, aby policya 
o tem natychmiast się nle 
dowiedziała. 

Emmę Goldman uważa 
O'Nelllzanajniebezpłeczniejszą 
anarchlstkę i magnetyzerkę 
w świecie 1 w jego przeko- 
nanlu, ona właściwie 'jest 
winną śmierci prezydenta Mc- 
Kłaley'a. Pod koniec tego 
zajmującego odczytu oświad- 
czył szef policyi chicagoskiej, 
że przed przyjazdem ks. Hen 
ryka w piwnicy swego domu 
pewien anarchista przez dwa 
dni ćwiczył się w strzelaniu 
do tarczy ze swego rewolweru, 
ale polłcya postarała się oto, 
aby z nabytej wprawy nie 
mógł skorzystać przy wizycie 
Henryka. 

Dalszy przebieg obrad tej 
konstytucyi był równie inte- 
resujący,  Odczytano dużo 
listów od policył zagraniczaych, 
w których omawiane były 
plany różnych policyjnych 
międzynarodowych kombi- 
nacył. 

Pani Palma. 


NEW YORK, ro maja. — 
Żona prezydenta Kuby, pani 
Thomas Estrada Palma wsiadła 
wczoraj na okręt i pojechała 
za mężem na Kubę. Żal jej 
było opuszczać ojczyznę i 
jechać na wyspę, której nigdy 
nle widziała i której się boi, 
Pani Palma jest Amerykanką; 
urodziła słę i wychowała 
w Central Valley, N. Y. Naj- 
starszy syn Palmy pozostaje 
w Stanach Zjednoczonych, 
dla kończenia studyów na 
kolumbijskim uniwersytecie, 
Dwaj młodzi jadą razem 
z matką. 


Nowa fabryka zegarków. 


SOUTH BEND, Ind., 10 
maja. — Wczoraj zorganizo- 
wała się tu nowa spółka z ka- 
pitałem $1,000,000 w celu po- 
budowania fabryki zegarków. 
Fabryka stanie w tutejszem 
mieście. Zoajdzle w niej za- 
trudnienie blisko 1,500 osób. 
Budowa ma być ukończoną 
w przeciągu sześciu miesięcy. 
Kompania ma  współzawo 
dniczyć z kompaniami Walt 
ham I Eigin. Studebaker jest 
prezydentem tej kompaali, 
Obywatele wielce się cieszą 
bo miasto będzie miało za- 
pewnłony rozwój. 


Morderstwo i samobójstwo. 


NOWY YORK, 10 maja. 
Straszna  tragedya miała 
mlejsce wczoraj w tutejszem 
mieście. Malkorm W. Ford, 
znany atleta, zamordował 
swego brata, Pawła L. Forda, 
wybitnego nowelistę | pisarza 
historył. Morderca następnie 
popełnił samobójstwo. Przy- 
czyną tej tragedyl było nie- 
porozumienie w sprawach ple- 
niężnych. Morderstwo l samo- 
bójstwo miało miejsce we 
wspaałałem mieszkaniu zamor- 
dowanego. 


Chcą zmienić szabas. 


NEW ORLEANS, La., 10 
maja. — Na konferency! ame- 
rykańskich rabinów, tu slę 
odbywającej, poruszono kwe 
styę przeniesienia szabasu z so 
boty na niedzielę, Wielu ra 
binów popiera ten projekt 
jako wielce praktyczny, lecz 
większość była po stronie tra- 
dycyi. W końcu, kwestyę tę 
zostawiono do załatwienia po- 
szczególnym gminom. 


Olbrzymi strajk 


SCRANTON, Pa., ro maja. 
Ogólny strajk górników, za- 
trudalonych w kopalniach 
twardego węgla, został za- 
powiedzłany na poniedziałek. 
Do nakazu tego dołączony 
jest warunek, który przy po- 
myślnym obrocie rzeczy może 
jeszcze odwrócić grożące nie- 
bezpieczeństwo. Oto delegaci 
mają zadecydować na kon- 
wencył w Hazleton, dala 14 
maja, czy strajk ten ma być 
czasowym czy też stałym. 

Strajk został zapowiedziany 
wczoraj na zebraniu komitetu 
wykonawczego. Porozwiązaniu 
sesyi, prezydent stowarzy- 
szenia górników J. Mitchell 
podał do władomości, że za- 
rządcy 1 właściciele kopalń 
nie przystali na podaną Im 
propozycyę, wspólnego zała- 
twienla nieporozumień. Komi 
tetowi wykonawczemu, po 
wyczerpaniu wszelkich środ- 
ków i sposobów w sprawie 
polubowego, a niedoszłego 
załatwienia nieporozumień, nie 
pozostało nic innego, jak 
ogłosić strajk. 

Nadzieja  pomyślałejszego 
obrotu sprawy jest bardzo 
słaba. Konwencyi zebranej 
w Hazleton, Pa. nle pozo- 
stanie- zapewne nic innego 
jak potwierdzić postanowienie 
komitetu wykonawczego. Tym- 
czasem bezrobocie rozpocznie 
się w ponledziałek. Obliczają, 
że przeszło 140,000 robotni 
ków pozostanie bez zatru- 
dnienia. 


SCRANTON, Pa., 13 maja. 
Zapowiedzłany strajk w liczbie 
145,000 robotników w ko- 
palniach węgla rozwija się 
w całej pełni. W całej Penn- 
sylvanii zaprzestali pracować 
górnicy zatrudnienł przy wy- 
dobywaniu „twardego węgla. 
Strajkierzy mają nadzieję, że 
właściciele kopalń zgodzą się 
na ich żądania, gdyż ludncść 
sympatyzuje ze strajkierami, 
a Marek Hanna stara słę na- 
kłonić właścicieli do ustępstw. 
Jeżell strajk potrwa tydzień, 
to huty żelazne na wschodzie 
będą musiały być częściowo 
pozamykane. 


Nowe stąny. 


WASHINGTON, D. C, 
10 maja. — W izbie repre- 
zentantów, z małemi zaledwie 
zmłanamł Í zupełnie bez opo- 
zycył przeszedł bil, mocą 
którego terytorya Oklahoma, 
Arizona I New Mexico mają 
być podniesione do rzędu 
stanów. 

Reprezentant Overstret pró- 
bował przeprowadzić po- 
prawkę, aby terytorya Arl 
zona I New Mexico ufcrmo 
wały jeden stan pod nazwą 
Montezuma, ale poprawka zo- 
stała ubita 106 głosami prze- 
ciwko 28. 

Pod koniec debat nad tą 
kwestyą zaszedł wypadek 
wysoce dramatyczny, który 
o mały włos nie zakończył się 
tragicznłe bo śmiercią czło- 
wieka, który od lat 12 nie- 
strudzenie pracował nad tem, 
aby Arizona podniesiona zo- 
stała do rzędu stanów. Czło- 
wiekiem tym był Marek Ą. 
Smith, delegat Arizony. Pod 
koniec mowy w obronie swej 
sprawy, krew mu uderzyla do 
głowy I zemdlał. Przeniesiono 
go do sąsiedniej sali gdzie 
lekarzom udało się życie ura- 
tować. 

Pogrzeb arcybiskupa. 


NOWY YORK, ro maja, 
Wczoraj złożono do wiecznego 
spoczynku ciałozmarłego arcy 
biskupa M. A. Corrigana. 
Udział wiernych w pogrze- 
bie był nadzwyczaj liczny. 
Kardynał Gibbons z Baltl- 
more celebrował żałobną mszę 
św., przy współudziale licznego 
duchowieństwa i niezliczonego 
tłumu ludu. Arcybiskup Ryan 
z Philadelphii wypowiedział 
mowę pogrzebową. Pomiędzy 
licznie zebranem duchowłeń- 
stwem kościoła było pięciu 
arcybiskupów I szesnastu bi- 
skupów. Pogrzeb odbył się 
popołudniu. 


Nowe fabryki. 


PITTSBURG, Pa., 10 maja. 
Korporacya jako United States 
Steel Co., znana pod nazwą 
trustu stall, wyasygnowała 
$60,000,000 na budowę nowych 
fabryk I powiększenie istnie- 
jących zakładów. 


-czego 


GAZETA POLSIEA. 


burgu, zamlast jednej dużej 
fabryk! zostaną trzy wznie- 
sione. 


Straszny zbrodniarz. 


BRIDGEPORT, Conn., 12 
maja. W hotelu Atlantic do 
puścił się palacz Lawrence 
Bressano strasznej zbrodni, 
Napadł on na szefa Michała 
Turnisza i jednem uderzeniem 
toporu rozpłatał mu czaszkę, 
tak że Turnisz padł na miejscu 
nieżywy. Nie zadowolony tem 
obciął mu uszy | nos, wy- 
dłubał oczy | pociął w ka- 
wały skórę na twarzy. Po 
nasycenlu swej  nieludzkiej 
zemsty zaczął tańczyć Í śpie- 
wać. Policya tylko ztrudnością 
zdołała go rozbrolć i skuć, 
gdyż Bressano jest jednym 
z najsilniejszych ludzi. Zbro- 
dniarz przyznał się odrazu 
do popełnienia krwawego 
czynu | oświadczył, że się 
cleszy z dokonanla tegoż. 
Powodem dokonania zbrodni 
jest miłość i zazdrość, gdyż 
Bressano się obawiał, że Tur- 
nisz odbił mu narzeczoną. 


Przeciw trustowi. 


WASHINGTON, 12 maja. 
Komisy! przemysłowej przed- 
łożono dowody, wykazujące 
istnienie takiego samego trustu 
właścicieli kopalń węgla, jaki 
istnieje między firmami rzeź- 
niczemi. Ośmdziesiąt procent 
produkcył węgla w Pennsyl- 
wanil zwlązało się w trust, 
połączywszy się z kolejami, 
dyktują ceny drobnym han- 
dlarzom. Jeżeli który z nich 
sprowadza oprócz tego Inny 
węglel, natenczas odmawiają 
mu dostawy węglatrustowego, 
Komisya śledzi tę sprawę, a 
rząd jest zdecydowany wy- 
stąpić przeciw  szacherkom 
trustu węglowego w równie 
energiczny sposób, jak to 
uczynił z właścicielami -trustu 
mięsa. 


Eksplozya nafty. 


PITTSBURG, 13 maja. — 
Cały szereg eksplozyi nafty 
w jardach kolejowych w po- 
bliżu tutejszego miasta, stał 
się dzislaj przyczyną śmierci 
wielu ofiar ludzkich, Jak do- 
noszą zgłnęło lub odniosło po- 
kaleczenia 150 osób. Pierwsza 
eksplozya wydarzyła się w jar- 
dach kolei Panhandle, wskutek 
powstał gwałtowny 
pożar, zwęglając poranłone 
clała ludzkie. Eksplozya była 
tak silną, że powywracała 
masę wagonów towarowych i 
pasażerskich, które uległy na- 
stępnie pożarowi. Nim nad- 
biegła straż ogniowa, całe 
warsztaty Í stacya staly 
w morzu płomieni. Ratunek 
był nłemożebny. 


Zaalarmowano / wszystkie 
szpitale w Plttsburgu, aby 
były przygotowane na pora- 
nionych, których zaczęto ra- 
tować z płonących budynków. 
Ilu zostało zabitych lub pora: 
nlonych jeszcze nłewiadomo. 

Oprócz  eksplozyi nafty, 
wydarzyła się eksplozya rury 
gazowej i kilku kadzi oleju. 
Straty są ogromne, ale na 
razie nie obliczone. 


Drobne wiadomości. 


— Jedna z firm amerykań- 
skich otrzymała od rządu an 
glelskiego zamówienie na 40,- 
ooo medali koronacyjnych. 
Firmy angielskie I niemieckie 
otrzymały podobne zamówie- 
nia. 


— Blisko 1,000 robotników 
unijnych zastrajkowało w De- 
troit, Mich., żądając podwyż- 
szenia płacy z 22% do 25c 
na godzinę. 


— W Bloomington Ill, 
zgorzała szkoła  poprawcza. 
Straty liczą na $200,000. W 
więzieniu znajdowało się 300 
więżałów. Wszystkich oca- 
lono. 


— W pobliżu Des Moines, 
Ia., wykoleił się towarowy po- 
ciąg. Jeden pasażer został 
zabity. 


— W fabryce w Anacon- 
da, Mont., wydarzyła się eks- 
plozya, wskutek czego siedm 
osób odniosło mocne pokale- 
czenia. 

— Zmarły arcybiskup Cor 
rigan przesłał Ojcu świętemu 
przed śmiercią $500,000 świę- 


W Pitts | topietrza. 


— W Council Bfuff;, Ia., 
spaliła się kaplica I główny 
budynek w stanowym zakła- 
dzie dla głuchonłemych. Stra- 
ta wynosi $350,000, W za- 
kładzie było 260 ucznłów I 
63 nauczycieli. 

— W St Paul, Minn., sze- 
rzy się strajk rzemieślników 
budowlanych. Kontraktorzy 
chcą obyć słę bez unłoni- 
stów. 

— 300 giserów odeszło w 
Omaha od pracy, ponieważ 
SE wyższego wynagrodze 
nia. 

— W całym północnym i 
zachodnim Wisconsin padał 
w sobotę śnieg. 

— W Berryburg, W. Va., 

wybuchł strajk górników pra- 
cujących w kopalniach węgla. 
Ponieważ kompania wysłała 
agentów w Inne okolice, dla 
postaranła się o robotników, 
przeto Polacy tamtejsi ostrze- 
gają rodaków, aby tam nle 
przyjeżdżali, 
Magazyn zboża pod 
Fort Wiliams, Mani., w Ka- 
nadzie, zawierający półtora 
miliona buszli zboża, spłonął 
do szczętu. Szkoda zrządzona 
wynosi $100,000, 

— Miasto Ames, Kas., ll- 
czące 500 mieszkańców, spło- 
nęło prawie do szczętu, 


KRAJ BEZ DRUKARNI. 
Krajem, w którym się nle 


drukuje, jest Persya, Książki |: 


l pisma są dotychczas lito- 


grafowane. Ustawlono już raz |} 


maszynę z ruchomemi czcion- 
kami, na której wydrukowa- 
no szereg ksłążek. Próba nle 
zyskała jednak zwolenników 
| musiano na niej poprzestać. 
Niechęć do druku w Persyl 
wynika z dwóch powodów: 
po płerwsze proste linie o- 
brażają smak artystyczny Per 


sów, po drugle w książkach |! 


drukowanych zatraca się zu- 
pełnie charakter liter. 
Czytelnik perski lubuje się 
w pięknie wykaligrafowanym 
rękopisie, a jeśli go mieć nie 
może, zadawalnia się litogra 


fią, która jest wierną kopią |! 


dobrego litografa. 
z WH TW 
ALKOHOLIZM WROSYI. 

Profesor kljowski Sikorski 
ogłasza dans o spustosze- 
nlach, jakie czyni alkoholizm 
w Rosyl. Od r. 1870 do 1887 
zmarło tam 84 217 ludzi, w tej 
liczbie 7 431 koblet. Wskutek 
nadmiernego używania trun- 
ków, umiera rocznie prze- 
ciętnie 4,678 osób. 


Jak widzimy z powyższego ' 
sprawozdania, skutki pijaństwa |; 


są okropne. 


PO GWAŁTACH PRUSKICH. 
O mowo polska! mowo rozśpiewa- 
na 
W pieśniach poetów, w historyi 
stuleci, 


Dzisiaj cię ręku prusaka-tyrana 
Zdławić chce w piersi katowanych 
dzieci. 

O mowo polska! mowo naszej 
ziemi 

Krwią przesiąkniętej — oto prze- 
moe wroga 

Chce cię nam wydrzeć, byśmy 
byli niemi; 

Nie wolno tobą modlić się do Bo- 
ga. 

Lada -ptak nuci swą melodyę peł- 
ną, 


Każdy dźwięk wolny wśród świa- 
tu przestworzy 

Tobie się tylko odezwać nie wol- 
no 

W państwie *porządku i miłości 
Bożej.” 

Ale cokolwiek naród jeszcze spo- 
tka, 

Nie zginiesz, nasza ty umiłowana 
Mowo praojeów, rodzima i słod- 


ka, 

Wyssana z mlekiem, z mogił pod” 
słuchana! 

Ty, myśli polska, tobie teraz 
trzeba 


W duszach się wszystkich zestrze- 
lić protestem, 

Póki zmężniała nie tryśniesz pod 
nieba 

„_ żyje! 
jestem! 


Wielkim okrzykiem: oto 


KORESPONDENCYA Z PITTS- 
BURGA. 


PITTSBURG, Pa., 8 ma- 
ja. Szan. Panie Smith 
208—212 W. Division, Chi- 
cago, Ill, Odebrałem list od 
Pana z zapytaniem, czy jestem 
zdrów. Otóż donoszę Panu, 
że od czasu używania pań- 
skiego lekarstwa toniku Ko 
bolo zdrowie moje znacznie 
się polepszyło I mam nadzle- 
ję, że niebawem zupełnie wy- 


5 


Wielka Wyprzedaż 
Fortepianów i 
Organów. 


zdrowieję,  Dzłękuję serde- 
cznie Panu za jego lekarstwo, 
którego zużyłem sześć bute 
lek, które mi przyniosły wiel- 
ką ulgę. Gdybym jeszcze 
potrzebował więcej tego to- 
niku Kobolo, to poślę do Pa 
na po więcej. Wszystkim 
clerpłącym na choroby żołą- 
dka polecam lekarstwo Ko- 
bolo jako bardzo skuteczny 
środek. Kończąc tych parę 
słów jeszcze raz serdecznie 
dziękuję panu Smith za jego 
lekarstwo Tonik Kobolo. 
Z uszanowanlem Adam 
Rolklewicz, 2719 Penn av. 
Pittsburg, Pa. 


FIRMA 
W. W. KIMBALL Cv. 


pas zakupiła wielki zapas Fortepianów 1 
Organów pokojowych po znanej a zban- 
krutowanej firmie w Nowym York 
które sprzedawać będzie po SRA | 
niskiej cenie, bo o 83 procent taniej, 
a to dlatego, że firma W W. KINBA 
CO., zakupiła cały ten zapas Instrumen- 
tów za gotówkę bardzo tanio. Forte- 
gz 1 organy ta są renomowane, w do- 

rym gatunku, za które gwarantujemy. 
Jeet to więc rzadka apoaobność do na- 
bycta dobrego i taniego fortepianu lub 
organu. 


KW” Sprzedajemy Fortepiany Í Orga- 
ny na dogodnych warunkach; niewie]- 
ka wpłata I małe miesięczne raty."wyg 

Nasze specyalne oferty. 

Organy pokojowe (używane) od $15, 
80 i ej. Organy pokojowe (nowe, 
ze stołklem t nutami od $25, $30 | wy- 
żej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t. zw. “square” od $15, $20 i $25. For- 
tepiany t. zw. “Upright” od $90, $98, 
$100, $125, $185, $1 


Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka. są 'Kuflewskiego Pl. 
gulki na zatwardzenie”, Ce- 
na 25a. Adres: The Kufle- 
wski's Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Iil. x 


Zarząd Tow. br. pom. aw. Wojciecha 
w Elmhurst, L. l., na r. 1901: 
Pranciazek Kaczmarek, Prossa, 
Józef Banic, Wice-pres. 
Etana. Furmański, sakr. prot. 
Btan. Siciński, sekr, fin. 
Jan Marchlawski, kasyer, 
Jógaf Łucaak. marsmnink. 


, $165 do $475. 


Dla dogodności zad Szan. Rodaków 
skład naaz filialny p. n. 824 Miiwaukee 
ave., otwarty jeat codziennie do gods. 
10e] a w Soboty do godziny 11ej wie- 
czorem. 

W składzie tym fillalnym znajdą Szan, 
Rodacy wielki zapaa I wybór fortepia- 
nów | organów, tak nowych jak uży- 
wanych po cenach nader prz DE 
Posiadamy także na składzie bogaty za- 
pas nut wydań popularnych, oraz in- 
Btrumenta muzyczne. Z szacunkiem 


W. W. KIMBALL CO. 
Ed. L. Kołakowski, 
Zarządca polskiego Departamenta. 
Adam Midowicz Reprezentanol 


Jakób Dereński > Polskiego 
St. Arwasiewicz ) Departamentu. 


824 Milwaukee Ave. 


Główny skład, hala I biura frmy W. 
W. Kimball Co, 289 Wabash Avo., róg 
Jackson Blvd. Chicago. 


OFICYUM SERAFICKIE 
nstanowione dla III Zakonu 
rzez 


p 
OJCA ŚW. LEONA XIII, 


Żaden Farmer, 
Ogrodnik 


lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 4 
się bez książki pod tyt ' 


OGROD WIEJSKI. 


Jestto popularny 


p a rzewo- if 
KN dnik przy zakła 


aniu i'f 
pielęgnowaniu ogrodów, ' 
oraz podręcznik do nau- $; 
ki ogrodnictwa przez Fr. b 
Goeschke(z ilustracyami) +} 
W książeczce tej są po- ; 
dane najważniejsze Abo 

ty przy zakładaniu ogro- 

du, jako to: Ogród Kwia- '$ 
towy czyli ozdobny, O- ;$ 
STÓW, Warzywny, Ogród + 
Owccowy. Cena 0e; 


Dla lubowników pszczel- 


nictwa polecamy książkę 8 ` 

i pod tytułem: zaaiera modlitwy, zs których od 

4 e mawianie dostępuje się zupełnego 

| PSZCZOŁY l odpustu Cena bct. D> nabycia w 

4 PSZCZELNICTWO księgarni. 

h czyli podręcznik przy za- W DYNIEWICZA. 
kładaniu i hodowaniu $ 532 Noble Bt. Chicago, Ilise 
pszczół (z wieloma ry- © 
cinami). Cena - Ôc 


Wiosna blisko. 


Przy zbliżającej sią porze wiosennej, po- 
zwolimy sobie awrócić czytelników uwagę na 
zmiany powietrza zachod; ąra t k czesto w tej 
porze. Zegrażają one adrowin ladzkiemu roge 
maitemi chorobami, powatałemi głównie z paro- 
wania ziemi na wloaną. Prxeto zaleca aię pod- 
cmaa tych zmian (mienow'cie s atklem wio- 
sny), używać Jakiego dobrego lekarstwa, mieno- 
wicie Trinera Gorzkiego Wina. 


JOBEPH TRINER'A 


Każdy Farmer, 


a przedewszystkiem ten, 
który trudni się hodowlą 
bydła, powinien mieć pod 
ręką książkę pod tyt. 
0 LECZENIU 
CHOROB 
Koni, Bydła, Świń, Owiec 
i Psów. Wykład popula- 
rny dla użytku gospoda- 


rzy, przez J. Łepkow- 
skiego. Cena - 0e 


TĘPY SŁUCH 


głuchotę i szum w uszach leczymy w 
najkrótszym czasie. Koszta nadzwyczaj 
małe. Piszcie niexwłocznie. Wszelkich 
Informacyj udzielamy bezpłatnie. Le- 
czymy zastarzałe u nawet wypadki u- 
znane za niewyleczalne. Jedyny zakład 


albo n fabrykanta. Adres: 
tego rodzaju w Ameryce, Polska klini- a 
ka, No. 2333 Henrietta st, St. Louls, J )S. TRINER, 
Mo. 


(x) 799 Bo. Ashland Ave., Chicago. Ill. 


DARMO 


nasza firma nikomu nic nie daje. 
Musimy za wszystko zapłacić gotów- 
ką i musimy tem samem żądać za 
wszystkie nasze towary gotówki. 
Ażeby przedstawić nasze Organy 
po koloniach polskich, postanowi- 
liśmy rozprzedać bez żadnego zarob- 
ku kilkadziesiąt naszych Organów. 


4 sz 
/zytajcie!! 

Powyższy Organ, który jest sprze- 
dawany wszędzie po cenach od $50 
do $75, możecie nabyć é 

u NAS za Cenę........ $28 
Organ ten jest zrobiony z naj- ;, 
lepszego twardego dębowego drzewa, (34 
ozdobiony ślicznemi rzeźbami, 60 ca- [6S 
li wysoki, 45 szeroki i S4cali w głąb. § 
Tony są bardzo dobre, 5 oktaw, 8 US 
rzędy piszezułek, 2 kolanowe klamry, 
8 sztapsów i miechy gumowe. 
Przyślijcie nam tylko $5.00 a resztę możecie zapłacić przy odbiorze. 
Kto przyśle całe $28 dodamy do organu 
DARMO stołek i Szkołę muzyczną. 
THE MARION SUPPLY CO. 
816 N. Hamlin Ave., Chicago, Ill. 


IGNACY WOLFF, 


"ONNIM AZOINZ04T 


RLCIKTCRED 


To wyśmienite lekarstwa jest wybornym 
środkiem na Wa CE ię krwi i chroni czło- 
wiska e! wszelkich chorób, powstających za 
zmienności powietrza. Jest to nieza! ne le- 
karstwo na wszystkie choroby tołądka, JADI 
i nerek. Na sprzedaż wa wszystkich aptekac 


ADRKSUJCIE: 


Pierwszy TABAKI 
Ponant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia nallepszą tabaką w rosmaitych gatunkach na sposób 
sazokraj ski: Bray kupowania prosimy uważać na znak ochronny 
Białege Orła, który się unaldoje Ba każdem Baczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próhki i eannik darmo. Hartownym odbiorcom odatąpa- 


jemy znaczny radat 
778 DUBOIS ST. 


IGNACY WOLFF, 5rrzort, moi 
ek" ziem upas y ki alya W. aśoncki, podrażajęwo 


Hasi ochronny Bimłaga Orła 


SOWO-SIERRA. 


Opowiadanie historyczne 
przez 


WACŁAWA GĄSIOROWSKIEGO. 


(Dokończenie.) 

Kozietulski zwlókł się na 
rękach ze swego materaca 
i jął czołgać się na prawym 
boku ku Dziewanowskiemu, 
odpoczywając co chwila dy- 
sząc ciężko. Wreszcie zmógł 
się, zgrzytnął zębami dla o- 
panowania drętwego darcia 
w lewem udzie i znalazł się 
tuż przy materacu, na któ- 


rym jedną okryci derą le-, 


żeli Dziewanowski z Niego- 
lewskim. 

— Panie Janie! Do pio- 
runa!? 

— Pułkownik! — wybeł- 
kotał z trudem I)ziewanow- 
ski. 

— Co wam? Nie dawać 
się... psia krew! 

— Ja się nie... nie daję, 
ale trzeba! Nie żal!... Noge 
odjęli już... * 

— Furda! Armaty chcia- 
łeś ciałem własnem zagwa- 
żdżać! Cesarz pytał o was... 
legia na was czeka!... 

— Legia! nie dla niej ja 
się... 

— Pewnie! Stara gwar- 
dya zdumiona! O was tylko 
mówią, i o Jędrku. Sławą 
żeście się okryli... Może... 
może wam pomódz... może 
wam poprawić leżenie? ta- 
py mam zdrowe... 

— Nie. Głowę mi podej- 
mijcie. Prawda, jaka cię- 
żka? Kto to? Jędrek leży... 
śpi pewnie? Biedak rze- 
szoto zeń zrobili... Pułko- 
wniku! Puść głowę nie u- 
trzymasz! 

Kozietulskiego *kurcz za 
gardło chwycił, pęchylił się 

„mocniej nad zlewanow- 
skim: Kapitan uczuł na 
twarzy jakby ciężkie łzy 
kropliste. 

— Płuczesz, 
ku?!l... 

— Cóż znowu!-— oburzył 
się Kozietulski. — Opaska 
z czoła mi się zsunęła i za- 
drapanie krwawi... * 

Czad w izbie się wzina- 
gał, odurzał rannych, zatru- 
wał i tak gasnące życia. 
Kilku zapadło już w pół- 
senne odrętwienie — chwila 
jeszcze a gryzący dym miał 
obezwładnić resztę. 

Naraz drzwi się z trza- 
skiem otwarły, wpadł hi- 
rurg z felczerami i dozor- 
cami. 4 

— Co to znaczy?!... Chce- 
cie ich pozabijać!... Wynieść 
mi te węgle!.. Niewypalo- 
ne... poważyłeś się posta- 
wićf.. Pod sąd pójdziesz 
za niedbalstwo! Drzwi na 
oścież. Powietrza co tehu!... 
Uporządkować izbę! Lada 
chwila... jego ekscelencya 
nadjedzie!!.. Napoje ma- 
cie?... Dalej, żywo!!... Patrz- 
cie, trzech zesztywniałych... 
wynieść i na mary... 

Chirurg huczał, klął isy- 
pał rozkazami. Ruch zro- 
bił się w izbie. Wyniesiono 
trupy szwoleżerów, rozdzie- 
lono napoje, poprawiono o- 
bluzowane bandaże. 

Jeden tylko podoficer So- 
kołowski pić nie chciał, zę- 
by zacisnął i jęczał głucho. 


pułkowni- 


gim: 
(Niech żyje cesarz). 

— Co — co on mówi?— 
rzucił pospiesznie chirurg. 

— Szarżuje pewnie bie- 
dak do nieba! - objaśnił po 
francusku wachmistrz Te- 
dwen. 

Chirurg pochylił się nad 
Sokoiowskim, lecz ten już 
nie żył. Dozorey usunęli 
trupa. Chirurg zbliżył się 
do materaca, na którym le- 
żeli Dziewanowski z Nie- 
golewskim i spostrzegł sku- 
lonego na ziemi Kozietul- 
skiego. 

— (o ty tu robisz? Na 
miejsce z nim!!—zakomen- 
derował ostro chirurg. 

— Wiedz kpie, że do 

ółkownika mówisz! — hu- 
knął z ziemi szwoleżer Rum- 
deyko i omdlał. 

Chirurg się zmieszał. 

— Panie pułkowniku! 
Proszę do opatrunku... prze- 
praszam w tym tłoku... 


Kozietulski wskazał mu 
Dziewanowskiego. 

— Tu... tu najpierw!.. 
patrz!... bohater Sommo-Sier- 
ry leży przed panem! Dzie- 
wanowski... 

Kapitan drgnął... 

— Nie... nie mnie!... Jęd- 
drek pilniejszy!... Jego trze- 
ba ratować... mnie nie po- 
może! 

Chirurg skinął na felcze- 
rów, odsłonięto derę... zdję- 
to bandaże z ramienia Dzie- 
wanowskiego... Oczom me- 
dyka okazała się wielka 
silna rana, sącząca bruna- 
tną poczerniałą krew. Chi- 
rurg rzucił jakiś wyraz 
przez zęby. Felczerzy go 
zrozumieli, nałożyli szarpie, 
zabandażowali ranę z po- 
wrotem. Tu nie było co ro- 
bić... reszty ran nawet oglą- 
dać się nie opłaciło. Chi- 
rurg pochylił się nad Nie- 
golewskim. 

W tejże chwili ukazał się 
we drzwiach izby wielki 
marszałek dworu Duroc, 
książe Fryulu, w otoczeniu 
adjutantów i paziów, z któ- 
rych jeden niósł wielką ta- 
cę, pełną błyszczących na- 
poleonów. 

— Czy tu leżą uczestnicy 
szarży na Somo-Sierra?! 

— Tu, ekscelencyo! —od- 
rzekł chirurg. 

— Panowie! Pozdrawiam 
was w imieniu najjaśniej- 
szego pana, który równo- 
cześnie polecił mi zapytać, 
czy nie macie potrzeb lub 
próśb? 

Głuche milczenie zaległo 
izbe; wtem z barłoga pod 
ścianą odezwał się chrapli- 
wy głos Nozwiłła. 

— Owszem! Nie chciał- 
bym zdychać z głodu i pra- 
gnienia!! 

— Ach — zafrasował się 
wielki marszałek.— Bądźcie 
panowie spokojni! Dziś je- 
Szcze przewiozę was do 
Chamartin, a z tamtąd do 
Madrytu. Lekarz przybo- 
czny jego cesarskiej mości, 
jenerał Larrey ma polecone 
zająć się wami. Czy leży 


tu kto z panów oficerów. 


gwardyi? 

— Tak jest ekscelencyo, 
właśnie pułkownik — jest ta- 
kże ten—kapitan, i ten dru- 
gi— porucznik. 

— Pułkownik Kozietul- 
ski jest tutaj? 

— Jestem,-ekscelencyo! 

— Natychmiast każę pa- 
na do oddzielnej przenieść 
izby! 

— Nie, nie, ekscelencyo! 
My tu jesteśmy między swoi- 
mi! Pozwół nam zostać ra- 
zem! Ot dusza szarży wczo- 
rajszej — kapitan Dziewa- 
nowski, tak samo pewnie 
myśli. 

— Najjaśniejszy pan o 
nim wspominał czterokro- 
tnie! Krzyż oficerski pod- 
pisany. > 

Nogę mu odjęto! 

— Starość będzie miał 
zabezpieczoną! Panowie! 
muszę wam oświadczyć, że 
celem mego przybycia jest 
wysoka pieczołowitość naj- 
jaśniejszego pana o was. 
Oto, przewidując wasze po- 
trzeby, najjaśniejszy pan 
polecił mi wydać ze swej 
szkatuły prywatnej po dzie- 
sięć napoleonów każdemu 
z oficerów, a po cztery niż- 
szym stopniom! Panowie 
pozwolą: 

Dziewanowski na te sło- 
wa targnął się gwałtownie 
i, dobywając resztek sił, za- 
wołał z oburzeniem: 

— Pułkowniku! Jędrek! 
Krasiński! Słyszycie! Przy- 
szedł nam płacić!... 

Ranni zaszemrali ponuro. 


Duroc, nie rozumiejąc 
słów wyrzeczonych przez 
kapitana, lecz z twarzy 


zmarszczonych domyślając 
się ich znaczenia, jął tło- 
maczyć, że napoleony te, to 
dowód pamięci tylko, do- 
wód troskliwości cesarskiej, 
a nie zapłata, 

I ja tak sądze! załagodził 
wzburzenie Kozietulski. 

— Tak! takL.. Panowie... 
zagaił znów Duroc. 

— Wierzcie mi, te odwie- 
dziny u was przez życie 
całe nie wyjdą mi z pamię 
cit...  Bohaterstwo wasze 
wieki przetrwa. 


— Ekscelencyo! —stęknął 
nagle młody szwoleżer Ka- 
sarek. 

Durok pochylił się ze 
współczuciem nad rannym. 

— (0 — co powiesz, bie- 
daku? 

— Ja tych napoleonów 
niechcę!... Co mi po nich!... 
Dajcie je sierotom!... Umie- 
ram... 

— Masz matkę? Masz ro- 
dzinę?! zagadnął wzruszony 
Durok. 

— Nie! Rodzina moja... 
tu... Dziewanowski ojciec... 
wąchmistrz brat... 

— Dzielny! Dzielny żoł- 
nierzu! Daj... niech dłoń 
twoją uścisnę! 

— Dłoń _ ekscelencyo?! 
Wczoraj były dwie... dzi- 
siaj noga tylko została!... 
Powiedz mu... ekscelencyo... 
że... szwoleżer Kosarek ko- 
chał go przez miłość dla 
Polski... Pod Twoją obro- 
nę!... 

Spazm kurczowy chwycił 
nagle szwoleżera i zdławił 
w nim resztę wyrazów. Ko- 
sarek konał. 

Duroc odwrócił twarz za- 
laną łzami. ò 

Dziewanowski spojrzał 
zdziwiony. ną marszałka i 
rzekł. 

Ekscelencyo! Czego pła- 
czes?! Patrz... umieramy... 
z pogodą w sercu!... 

— Kapitanie! łaskę mi 
wyświadcz.. Niech czem- 
kolwiek mogę cidopomódz!.. 

— Zajmij się Niegolew- 
skim!.. Dwadzieścia jeden 
lat... A wczoraj w dniu i- 
mienin swoich, dostał wpra- 
wdzie legię... lecz i ran je- 
denaście!... 

Jedenaście?! 

— A w każdej 
nań śmierć!... 

— Kapitanie! Słowo mo- 
je!... Lecz panu chciałbym... 

— Mnie,  ekscelencyo?! 
Mnie... włóżcie pod głowę 
garść polskiej ziemi. 


czycha 


GOŚCIE KORONACYJNI. 

Jeżeli można we wszystkiem 
wierzyć opisom gazet angiel- 
skich, to koronacya króla 
Edwarda przejdzie w przepy- 
chu wszystkie tego rodzaju 
ceremonie, jakłe  kłedykol- 
wiek widziano. 

Z pewnością przy budowie 
bibilijnej wieźć Babel nle by- 
lo reprezentowanych tyle lu- 
dów, nie słyszano tyle języ 
ków, co siłę ich w czerwcu w 
nowym Babilonie nad Tami- 
zą zobaczy i usłyszy. Pomi- 
mo, że dwa mieslące czasu 
jest jeszcze do uroczystości 
koronacyjnych, już teraz cią- 
gną karawany przez pustynie 
Azyl I Afryki, wiozące posłów, 
bądź wasalów Alblonu, bądź 
zaprzyjaźałlonych przy pomo 
cy angielskich * funtów” wład 
ców różaokolorowych. Jak na 
lądzie dźwigają posłów na 
swych grzbietach wielbłądy, 
dromedary, słonie, konie, ze- 
bu I jak się tam jeszcze nazy- 
wają rozmaite na świecie 
zwierzęta pociągowe, tak I w 
licznych portach trzech ocea- 
nów świata stoją gotowe do 
wyruszenia okręty na prze- 
wlezienie gości do małego 
kraju w Europie, który je- 
dnak jak polip, ramionami 
swemi tyle lądów i mórz o- 
bejmuje. 

Z reprezentantami dworów 
europejskich jeszcze pół bie- 
dy; przyjedzie jaki książe z 
małym orszakiem, Repulikł 
bywają jeszcze skromniejsze. 
Inna rzecz z egzotycznymi 
władcami, którzy przywykli 
do wschodalego przepychu, 
nie rozumią jazdy na uro- 
czystość, jak z całym tłumem 
dygnitarzy i sług. Sam tylko 
maharadża indyjski z orsza- 
kiem 120 ludzi! Wynajął on 
dla siebie parowiec “Olimpia” 
linii "Anchor", a jego jako 
wiernego przyjaciela Anglii, 
zwykle szczególniej honorują 

Maako Singł Bahadur — 
tak się bowiem zwie ten u- 
dzielny książe Indyjski wła- 
da krajem wielkości Belgii, 
ma 2,500,000 poddanych i 
utrzymuje stałą armię z 20,000 
ludzi. Maharadża czuł slę 
wielce obrażonym, kiedy z 
podziękowaniem wprawdzie, 
ale uchylono jego ofiarę, gdy 
chciał całą swą armię na wła- 
sny koszt wysłać do Afryki 
do wojny z Boerami. Jest on 


GĄAĄGEAT<LL POLSKA., 


stoczterdziestym panującym z 
dynastył, głową sławnego ro- 
du Kaszwaha, a sws pocho- 
dzenie wywodzi od Ramy. 
Ojciec jego pomagał Anglii 
w stłumieniu buntu Cipajow 
i ztąd pochodzi to wielkie 
wyróżnienie, jakle maharadża 
ma u rządu anglelskiego. 

Urząd dla spraw indyjskich 
wynajął dla niego osobny 
pałac. Cały zresztą zastęp an- 
glelskiej szlachty oddał swe 
domy do dyspozycyi rządowi. 
W hotelu “Cecil” znajdzie u- 
mieszczenie sułtan Peraku. 

Co ogromnie utrudnia po- 
pomieszczenie gości korona- 
cyjnych, to niektóre zwycza 
je książąt azyatyckich. Oko- 
liczność, że wlelu z nich przy- 
wozi ze sobą tuzin lub co 
najmniej pół tuzina żon, by- 
łaby jeszcze znośna. Ale np. 
szach perski musi wedlug 
obrzadku swej religii, zabić 
wlasnorecznie codzień w swem 
mieszkaniu owcę na ofiarę. 
Nieboszczyk Nasr Eddin czy- 
nll to także we wspanlałych 
apartamentach w Buckingham, 
gdy tam swego czasu mieszkał 
podczas pobytu w Londynie. 
Szczególne obyczaje mają tak- 
że rasowie negusa Ablsynii, 
a już nic się nie powie o mu- 
rzyńskich kacykach... 

Jednym z najbardziej Inte 
resujących gości króla Ed- 
warda będzie jednak bez za- 
przeczenia Apollo Kagwa Gu 
lemije Nume Katakiro, pierw- 
szy minister Nuvangi, króla 
Ugandy. Szczególny ten mu 
rzyn, odznaczony przez swe- 
go króla za niezwykłą walecz- 
ność jest niby bohaterem śre- 
dniowiecznym w Ugandzie. 
Król go się bel, lud ubóstwia, 
a europejczycy czczą zaś je- 
go istotne dążenia do ucywi: 
lizowanla ojczyzny. Pod jego 
rządami ucichły spory rell- 
gijae, zapanował spokój, usta- 
ły rzezle białych I kraj się 
podnosł ekonomicznie, Erzy- 
bywa on na osobne zaprosze- 
nłe królewskie I będzie go- 
ściem wcale ałepoślednim, 

Nume był jeszcze lat temu 
kilka analfabetą; obecnie jest 
już autorem paru dzieł o U- 
gandzie, cenionych nawet 
przez ludzi naukł. 

Przybyć też mają do Lon- 
dynu naczelnicy szczepów 
Maoni z Nowej Gwinel, In- 
dyanie z Kanady, Syngalezi 
z Ceylonu, Malaje z Malakki, 
Chińczycy z Birmy, krajowcy 
z Borneo i kacyki z licznych 
archipełagów oceanu Spokoj- 
nego, gdzłe tylko powiewa 
sztandar z ztotym lwem bry- 
tyjskim. 

Istotnie warto się przyjrzeć 


taklemu zblorowisku ludów 
świata, (Dzłen. Nar.) 


Prawdcmówni. 

— Wiesz, że w lipcu słoń- 
ce tak paliło, że położone 
jajka na głowie, zupełnie mi 
się ugotowały na głowie na 
miękko| 

— To nic, ale zeszłej zimy 
na polowaniu tak przemarzłem, 
że dwa tygodnie nie mogłem 
się myć, bo mi zaraz ręce do 
twarzy przymarzały !!| 


Czy cierpisz na ból głowy? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są "Kuflewskiego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A- 
dres: The Kuflewski's Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st.. Chicago. IH. x 


Specyalna Sprzedaż. 


Ażeby niemieckich pisarzy 
jywoty Świętych wyrugo- 
waé z Ameryki, postanowi- 
liśmy poprzed wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


KS. PIOTRA SKARGI 
są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
383 Noble at, po cenach następujących: 
Qprawna cale w skórkę, wyziaceze 
tytulikami, sprzedawano po $8.00, 
teraz tylka m. 
Oprawna całe w skórkę za złotymi 
brzegi, złocona tytulki, sprzeda- 
wane po $10.00, terax tylko pa 64.00 
Drukowana na pargaminie, ozdo- 
baie oprawne, sprzedawane pa 
$25.00 teraz tylko pe ga.0a 


KT kupie szczero 
0 CHCE złoty lub sro- 

brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do 50c 
centów na każdym dołarze, niech 
isze po ilustrowany polski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie 

K. STACHOWSKI & CO., 

588 Noble St.. Chicago, Il. 


Nowy wynalazek! 

“Keen-Edge™ wyostrzy najbardziej rtępioną 
brzytew w dwóch minutach Í nada jej cienkie I 
oatre ostrze. Robi atare hrzytwy tak dobre jak 
nowe, i jeet gwarantowany, że nie zawiedzie 
nigdy. Na cóż więc płacić 25 centów za jedno- 
razowe wyostrzanie brzytwy, kiedy kawalek 
*"Kecn-Rdge'" wystarczy na laia całe. Wszystkie 
inne narzędzia, które potrzebują mieć ostre 
ostrza, mogą być wyostrzine za pomocą "Keen- 
Edge" i zachowują swoją ostrość trzy razy 
dłużej niż ostrzone jakimkolwiek Innym sposo- 
bem. 

Jest to rzecz, która znajaxie miejsce wezę- 
dzie. Każdy mężczyzna, który sam sią goli, nie 
obejdzie sią bez tego; w każdym domu powin- 
no się to znajdować, bo jezt to takie tanie 1 
każdy jest w atanie paru cantam! sobie wygo- 
dzić. Kosztuje tylko 15 centów. Wytnij to ogło 
szenie | wyślij znaczków pocatowych za 13 
centów, a my wyszlemy przez pocztę i prze- 
syłką opiacimy. 

POLONIA MERCHANDISE CO. 


We-tfeld, Mass, U. 8. 8. (14—22) 
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TURYSTOW ZIMOWYCH 
są na szprzedaż do 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Piszcie po informacye do: 
C. L. STONE, 
Gonera) Passenger Agent, 
Louimwille, Ky, 
Poślijcie swój adrea do: 
R. J. WEMYSS, 
Genera! Immigration and Industria! Agent, 
Louisville, Ky. 
4 on wam przyśle darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMELETY, oras 
CENNIK GRUNTOW | FARM w STANACH 


Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 
i Florida. 


Goldzier, Rodgers & Frtelich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 620 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle I Washington ul. 
CHICAGO, ILL. 
TAKE ELEVATOR. Tel. Mato moo. 


Nie 
opuszczajcie 
dobrej 


sposobności, 


nie 
odkładajcia 
e 


oba alujcie 
teraz 


najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
1 dosyć 
wielkie 
o 
$5 00 
a także 
1 drożasa. 
Poszlemy 
Wam 
wszystko 
4 wraz 
ze złotym 
“napisem 
o zmarłym, 
stosownie 
do życzenia. 
Potrzeba tylko ześrubować z podstawą 
l postawić na grobie. 
Poazlijcie marka pocztową po kata- 
lag ilustrowany. Adres: 
New York Cemetery Monumen- 
tal Co., 


Punxsutawney, Pa. 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DesiaNs 

COPYRIGHTS Kc. 
Anvane sending a sketch and Kesenian may 
aniekly ascartain our opinion free w ether an 
imeantian ia prohably nnientable. Cummunica- 
Łions atrietly oonfirient fal. Hiandhock on Patenta 

sent free. idest agency for zocuring patanta. 
Patenta taken through Munn & Ca. recoive 

special notice, without chargo, in the 


Scientific American. 


A handsomaly illustrated weekly. Targeat cir- 
culation of any erientiic Journal. Terma. $9 a 
ear: four months, $L Bold byall newadealara. 


MUNN £ C0.251erosór. New York 


Branch OMce, 125 F St. Wasbington, D. C. 


ma 16 uncyi tej kawy na funt. 
wie, ile keel owi p? at o 


1 kleju— 
nazwanego itara anayduja się Wi 
nej kawie? 

Lion Kawa 
Zapieczętowanie czyni jąświeżą i czystą. 


jest czystą—nie polewaną. 


PRAW 


DZIWYM PRZYJACIELEM 


pod każdym względem w niebezpieczeństwie, 


chorobie i boleści jest 
s 


Dr. Piotra Gomozo. 


Niezawodny środek leczniczy dla starych i młodych. 


Przeciw chorobom wątroby, dyspepsyi, ogólnemu osłabie- 
niu i reumatyzmowi, 


Po bliższe informacye należy pisać do: 


DR. PETER FAHRNEY, 
CHICAGO, ILL. 


113—114 80. HOYNE AVE, 


Harmoniki 


10 klawiszy, 2 szta; 
0 klawiszy, 2 sztapay, 


ADRESUJCIE: 


THE MARION SUFFLLY CO. 


3 rzędy piazezałek, 
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816 N. Hamlin Ave. 
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ekuracyjny. 


dres Expressem, 


za bezcen! | 


Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi- 
sma nasze towary i zaznajomić ich z nasza 
POLSKA FIRMA podajemy niektóre ceny 
Harmonik, które wysyłam 


toż każdy a- 
Hurmoniki te RE 


my po tak BAJECZNIE NIZKICH CE- 
NACH, dlatego ażeby zdobyć sobie dobrych 
i stałych kostumerów. Nasza firma sprze- 
daje wszystko w świecie taniej aniżeli 
inne firmy, KATALOG POLSKI wysyła- 
my darmo. Nie potrzebujecie wszystkich 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a resztę 


przy odb 


1orze. 


ZA RZETELNOŚĆ GWARANTUJEMY. 


HARMONIKY te sprzedajemy po nastę- 
pujących cenach: 


gdzielndziej pa 56.00 
a 26 08 


E 
z 


- 

" « 46.50 u 
` 1. 410 08 “ 
= półtonówka “ 417.25 ae 
z M o 419.06 M 


805 MILWAUKEE AVE, "Fitz zdawał? * 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Realny, Pożyczkowy 


Wymieniamy także farmy na chicagoskie property, 


Karty O 


morgócz czy] 


na pierwszą hipotekę, 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 


oazy, Pełnomo- 
ctwa czyli Pleni 
tencye z konsularną le- 
galizacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schady czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne 1 dokumenty w zakres 
ny wchodzące.—Wyrablamy Chartor'y dla towarzystw. —Przyjmu- 
Własności czyli Abetrakty do egzaminacyi. —Dostarczamy pa- 
szporty dla udających alę za granicę. 
ay A przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze- 
icago I okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj sią zgłosi do 
nus.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
n, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch 
w Alabama, Kalifornii I w tnnych Stanach. —Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami i bez drzewa do sprzedania. Fraybadžols lub napiszcie czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wiel | 


Dakotach, 


5 lub małą, drogą lub tan 


ky deo pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
rętowe do ! z Europy. 

W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budową. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj- 
lepszych kpm panach, Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na plerwszy 

Kto kupuje lotę lub property, niechaj 


do naa przyjdzie, a dopllnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności. 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 


805 MILWAUKEE AVENUE, 


CHICAGO, ILL. 
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« ni0 
“ 810,00 


Chicago, Ill. 


także zwany Wolta krzyż, wy: 
nalaziony gosta? w Austry! przed 
kilku Jaty, í wzrótca wazed, 


użycie w Niemczech, Francyi, 
Skardynam i inaych europej- 


skich krajach, gdzie 


rodek Jacanicz 


o używa- 
pree- 


ją jako 
cw feumatysmowi i wielu in- 


nym chorobom. 


Diamond elektryczny krzyż lo- INSS 
es gamitzam, newralgig, bole- 
m, wawnętrzne do- 

abość, nerwowość: [m 

bezsenność, hy- [4 


"DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 


Przed użyciem ras na dalað 


minat, 
słabazym occie, 


wysełamy 


REPURZ 


dista 
w ka 


Rxpresa, Money 


krzyż. lub € za 


niżej 


Ee] jodajamy 
LJ 


owań. 


p użyciu należy krzyá tan wło- 
yć do letniego octu ma parą 
Dla dzieci P] w 


Krzyż ten kosutnje $1.60 1 
a na całe Stany Sj. 
1 da Kanady. Gwarantujemy, 848 
krayś tan działa akutaczniej, miá 
który jeat ad 19—80 raay 
Lepmiego środka le- 
czniczego jak ten krzyń nie ma. 
powinien się znajdowad 
ym domu, w 
każdego członka rodziny, cay ta 
charugo czy zdrowego. 
Przyślij jednego dolara przes 


joaladamiu 


rder lub rogi- 


atrowany list, a my wyślemy 
darmo Diamond elektryczny 


"Tyaląca podziękowań odabre- 
Mdmy od osób, które zastały wy- 
leczone sa SECA) kr. Ą 

l ilka a tych 


NEW ORLEANS, La, 28 Lutego, 1902. — Szanowny Panie! — W załączeniu poayłamy pana 
$5.00 ma pięć krzyżów elektrycznych. Te któreśmy poprzednio otrzymały, przynoszą cudowną 
niga. Prosimy o jak najszybaze nadesłanie. — SIOSTRY BRNEDYKTYNKI, 2824 Douphine atr., 


Now Orleana, La, 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 
306 Milwaukee ave., Dept 59. Chicago, Ill. 


SEE" re a DUO go. EMG" 
Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 5632 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 
CIENIODAJNE. 


Brzoaty 
Brzozy 
Blawaty 


po 15 


od 3 dolarów do %0 _ 


Gióg axkarłatny Od 1 dolara da 10 


Jarzębie płacząca 
Jaaion biały 


Jaalon ©zarny Od 758 
Knaztan od 75 
Klony od 235 
Lipy oa m 
Morwy 


Niebodrzow od 18 
Orzech czarny Od 26 
Topole rozmaite od 25 


. 
u 


po 6 


od 15 centów do 5 


do 10 
do 23 
do 50 
do 16 
po 8 
do 10 
do 3 
do 4 


Wierzby płaczące od 1 dolara do A 


KRZEWY. 
od 50 centów do 15 dolarów 


Bzy 
Boże drrewka po 50 


od 50 centów do %0 dolarów. 
” 


Jaimin po ba centów. 
Kalina od 30 * do 1 dolara. 
Lunicera od M «u. do M0 w 
Róża pos “ 
Tawały od36  " do TB oantów. 
Wino dzikie od B0 u da a U 
Bijony po " 

OWOCOWE. 
Ornare od $1.28 do B dolarôw 
Jabionie od 76 cantów da 1 " 
Morela po A . 
Ali wy od 5 " do a * 
Wiśnia od * do 8 * 
Agrest ad 50 ‘s, do 1 e 
Maity tasin 6 * 
Pergaczki oadw t da 3 " 
Nmrodyny od 10 a da 1 l 
Truskawki sta aziuk za 2 * 


Zwracam nwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują mię wazgdzie, ponieważ ag pa 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 
Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wazy. 
atko będą mogli. chociaż nie teraz, to przy aposobności osnajmić swym znajomym, że przea 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości azkółzą drzew doprowadzić 
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GAZETA POLSKA., 


Aleksander Dumas (Ojciec). 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 


TON II. 


(Ciąg dalszy). 


— ÀA, biedny ty, ślepy! — A wieszże ty, 
kto to jest ten Noirtier? To jego ojciec ro- 
dzony!l... 

Gdyby nagle piorun spadł przed nogami 
Dantesa i otworzył mu przepaść, z głębi której 
piekło wygląda, mniej szybkie, mniej elektry- 
czne sprawiłoby to nań wrażenie, niż te nie- 
spodziane wyrazy. 

Powstał i porwał się za głowę obiema rę- 
kami, odchodząc od przytomności. 

— To jego ojciec! — zawołał. 

— Tak, nie inaczej — nazywa się Noirtier 
de Villefort — odpowiedział opat. 

To światło najjaskrawsze oświeciło mózg 
więźnia; wszystko, co mu dotąd zdawało się 
ciemnem, w jednej chwili blaskiem jasnego 
dnia zaświeciło. Owo matactwo  VWilleforta 
w czasie badań, owo zniszczenie listu, owo wy- 
magnie przysięgi, ów głos błagający prawie, 
głos, ktory nie groził ale prosił, wszystko to 
razem stanęło mu w pamięci. 

Nagle krzyknął, zachwiał się jakby odurzo- 
ny napojem i rzucił się w otwór, prowadzący 
do jego pokoiku. 

— Muszę być w tej chwili sam jeden, aby 
zebrać wszystkie myśli. 

Poszedłszy do swego więzienia, rzucił się 
na łóżko i tak go odźwierny zastał siedzącego 
wieczorem; oczy w jeden punkt miał wlepiore, 
rysy twarzy zmienione, niemy był jak statua. 

W czasie tych rozmyślań, na których go- 
dziny mu jak sekundy upływały, powziął stra- 
szliwe postanowienie i wykonał okropną przy- 
8IĘSĘ. 

Do dotrzymania jednak przysięgi i wyko- 
nania zamiaru, potrzeba było koniecznie mieć 
nadzieję, że kiedyś na świat wyjdzie. 

Głos opata Farii ocucił go z tego zamy- 
ślenia. Po wizycie dozorcy przyszedł starzec 
zaprosić Dantesa na wieczerzę. Przyznanie sta- 


remu więźniowi charakteru waryata, szczegól- 


| znaczenia. 


f zotii? 


nie zaś waryata rozweselającego, nadało mu 
niektóre przywileje, że mu naprzykład co nie- 
dzielę udzielano trochę bielszego chleba i małą 


| buteleczkę wina. 


Właśnie była niedziela i opat zaprosił mło- 
dego swego towarzysza do spożycia z nim chle- 
ba i wina. 

Dantes udał się za nim, rysy twarzy ścią- 

nięte przez chwilę, przybrały charakter zwy- 
Re ale ostrość wyrazu i jego słabość objawiały, 
jeśli tak można powiedzieć, że skoro coś posta- 
nowi, to wytrwa. 

Opat. długo patrzył na niego. 

— Nie kontent jestem, żem ci w poszuki- 


| waniach twoich dopomógł — i żem ci powie- 


dział tyle. . 
"— Dlaczego? — zapytał Dantes. 

— Bom wlał w serce twoje uczucie, które 
tam nigdy jeszcze nie gościło — zemstę. 

Dantes uśmiechnął się złowrogo. 

— Mówmy o czem innem — rzekł. 

Opat chwilę jeszcze patrzył na niego, a po- 
tem smutnie spuścił głowę; nakoniec, jakby 
przychylając się do prośby Iantesa, wszezął 
o czem innem rozmowę. 


Rozmowa starego więźnia, jako człowieka 
co wiele już wycierpiał, pełna jest zawsze nauki, 


NE i w ciągłem utrzymuje zajęciu, tem 


ardziej, że tenże egoistą nie był i niezwykł ma- 
wiać o swoich tylko nieszczęściach. 

Dantes słuchał każdego jego słowa z naj- 

wyższem uwielbieniem; jedne odpowiadały już 
jego wyobrażeniom i dotyczyły wiadomości jego 
stanu, marynarki naprzykład; inne znowu doty- 
kały przedmiotów całkiem mu dotąd nieznanych 
jak północna zorza, co niezmierzoną przestrzeń 
oświeca podróżnemu, ukazywały oku młodzieńca 
nowe krajobrazy, nowe nieba, blaskiem fanta- 
stycznych świateł olśnione. 
,..Dantes pojmować zaczął to nieszczęście, 
jakie by się stało jego udziałem, gdyby się 
umysł jego mógł wznieść do tych wysokości 
pojęć moralnych, filozoficznych i socyalnych. 

— Powinienbyś mnie nauczyć trochę tego, 
co sam umiesz — rzekł Dantes — choćby dla- 
tego tylko, żebyś się w rozmowie ze mną nie 
nudził. Zdaje mi się nawet, że jak teraz, wo- 
lałbyś samotność, niż towarzystwo może, kie- 
dy ani tego wychowania nie mam, ani potrafię 
wznieść się na stanowisko twych pojęć. — Je- 
żeli przystaniesz na propozycyę moją, przyrze- 
kam ci z mojej strony, że nigdy O ucieczce mó- 
wić nie będę. 

Opat uśmiechnął się znowu. 

— Niestety, moje dziecię! — rzekł — wia- 
domości ludzkie są bardzo egraniczone i gdy- 
bym cię nauczył matematyki, fizyki, historyl 


| i trzech lub czterech języków żyjących, któremi 


sam mówię, już umiałbyś to co ja umiem, 
a wszystkiego mógłbym cię w ciągu dwóch lat 


| nauczyć. 


— Dwóch lat! jakto? myślisz, że ja mógł- 


bym we dwa lata wszystkiego się nauczyć. 


Nie w zastosowaniu tych nauk, ale 


į w zasadach samych mógłbyś być już biegłym; 


nauczyć się a umieć, to rzeczy całkiem innego 
Są ludzie umiejący wiele i uczeni 


| — przez pamięć stać się można pierwszym, przez 
| flozotię drugim. - 


— A czy nie możnaby nauczyć się filo- 


— Filozofii nauczyć sie nie można; w filo- 


| zofii łączą się wszystkie nabyte nauki, a geniusz 
je stosuje; filozofia jestto unoszący się obłok, 


na którym stanął chrześcianin i z którego w nie- 
bo wstępuje. 


SKALMIERZANKI. 


— Ciekawym — rzekł Dantes — czego | Krotochwila ze śpiewkami w trzech aktach 


mię też naprzód uczyć zaczniesz? Jak zgło- 
dniały pokarmu, tak ja pragnę wiadomości. 

— Wszystkiego! — rzekł opat. 

I w rzeczy samej, tego jeszcze wieczora 
obaj więźniowie ułożyli plan nauk, a wykony- 
wanie jego rozpoczęli zaraz nazajutrz. 

Dantes miał nadzwyczajną pamięć, objęcie 
niezmiernie łatwe; przyrodzona zdolność do 
matematyki czyniła mu jasnem i wyraźnem 
wszystko, za pomocą rachunku, poetyczne zaś 
usposobienie rozwijało i uzaeniało każdą rzecz, 
która zbyt materyalnie była wystawioną i sucho 
oznaczoną w liczbach i liniach prostych. 

Znał już cokolwiek język włoski i język 
nowogrecki, nauczył się ich w podróżach na 
Wschód odbywanych. Przy znajomości tych 
dwóch języków był już w stanie poznać zasadę 
i budowę wszystkich, zresztą po upływie pół 
roku mówił dość dobrze po włosku, po angiel- 
sku i po niemiecku. 

Jak przyrzekł opatowi Faria, czy to dla- 
tego że zajęcie się nauką zastępowało mu tym- 
czasem życie na wolnem powietrzu, czy dlatego 
— że chciał być surowym w dopełnieniu i do- 
trzymaniu słowa, nie wspomniał ani razu przez 
cały ten czas o ucieczce. 

Dnie szybko upływały i po roku stał się 
całkiem innym człowiekiem 

Zauważył atoli, że opat pomimo rozrywki, 
jąką mu nowe towarzystwo przynieść mogło, 
z każdym dniem stawał się smutniejszym; jedna 


- wiecznie myśl zdawała się umysł jego zalegać; 


wpadł w głębokie zamyślenie, wzdychał mimo- 
wolnie, powstawał nagle, ręce krzyżował i prze- 
chadzał się posępnie po więzieniu. „Jednego 
razu stanął nagle wśród koła, które ciągle po 
sto razy zakreślał w pokoju i zawołał. 

— Ah! gdyby tu tylko szyldwacha nie 
było... 

— Jeżeli tylko zechcesz, szyldwacha nie 
będzie! — rzekł Dantes, który szedł ciągle 
w ślad za myślą starca. 

— Powiedziałem ci już, że wzdrygam się 
na myśl morderstwa. 

— A jeśli popełnisz morderstwo, nie będzie 
ono skutkiem naturalnego popędu ku osobistej 
obronie? 

— Nie przeniósłbym tego. 

— A jednak myślisz o tem nieustannie? 

— Ciągle, ciągle — to prawda — szepnął 
z cicha do siebie. 

— Znalazłeś jaki środek? pewnieś znalazł 
— zawołał żywo Dantes. 

— Tak, znalazłem, jeżeliby można przypu- 
ścić, że postawią na galeryi szyldwacha ślepego 
i głuchego! 

— Będzie i głuchy i ślepy — odpowiedział 
młodzieniec tonem pewności i postanowienia, 
który zadziwił opata. 

— Nie, niel... — zawołał — niepodobna. 

Dantes chciał prowadzić dalej rozmowę, ale 
opat skłonił głowę i nie chciał już odpowiadać. 

Tak trzy miesiące upłynęło. 

— Czy dość silny jesteś?... — zapytał 
pewnego razu Dantesa. 

Dantes nie odpowiedział, ale wziął w rękę 
pręt żelazny, zgiął go i odgiął znowu. 

I w ostateczności zabiłbyś szyldwacha? 

— Bez namysłu. i 

— Możemy więc zabrać się do nowego 
planu. 

— AR wiele potrzebowałbyś na to czasu? 

— Rok. 

— Moglibyśmy jednak natychmiast przystą- 
pić do roboty? 

— Natychmiast!... 

— A więc rok straciliśmy na niczem!... 
— zawołał Dantes. 

Sądzisz, żeśmy rok stracili”... — zapy- 
tał opat. 

— Daruj mi, daruj... — zawołał Edmund, 
rumieniąc się. 

— Daj pokój!... — rzekł opat, — Człowiek 
jest zawsze człowiekiem — a ty lepszym jeszcze 
jesteś od bardzo wielu. Oto nasz plan. 

Pokazał l)antesowi rysunek swego pokoju, 
izby Dantesa i łączącego je korytarza. 

Środek tej galeryi oznaczał drogę podziem- 
ną w minach używaną; droga ta prowadziła 
obu więźniów pod galeryę, gdzie się przecha- 
dzał szyldwach. 

Przybywszy, tam, mieli zrobić wydrążenie, 
zerwać jedną taflę w podłodze, a tafła ta osła- 
biona powinna się zapaść była pod ciężarem 
żołnierza na straży i pochłonąć go w otworze 
przygotowanym. 

W tej chwili Dantes miał się rzucić na 
ogłuszonego zapadnięciem i nie będącego w sta- 
nie się bronić, związać go i zatkać mu usta; 
wówczas obaj znowu mieli rzucić się przez 
jedno z okien galeryi i spuścić się po drabinie 
na ten cel przygotowanej. 

Dantes klasnął w ręce; oczy mu się zaiskrzyły 
radością; plan był tak prosty, że niepodobna 
aby się nie udał. 

Tegoż samego dnia wzięli się do roboty 
z tym większym zapałem, że po tak długim wy- 
poczynku. 

Praca ta nie była niczem innem jak tylko 
wykonaniem tajemniczej obu ich myśli. 

Nic im pracy nie przerywało, chyba czas 
w którym każdy z nich musiał się udać do sie- 
bie dla przyjęcia wizyty dozorcy. 

Przywykli nakoniec tak rozróżniać ten 
szmer, niedostrzeżony i daleki kroków, że ża- 
dnego na uczynku nie złapał nigdy. 

Ziemię wydobywaną z pod nowej galeryi, 
coby dalszy korytarz zajęła, wyrzucali po trochu 
i z niesłychaną ostrożnością przez okno więzie- 
nia opata lub Dantesa. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


oryginalnie napisana przez F. N. Kamieńskiego. 
Mozyka Karpiźskiego. 
(Ciąg dalszy.) 
Pieprzyk (n. str. uradowany bije pięściami.) 
Dobrze jej tak, dobrze jej tak! 
Dosia (uciekając do matki.) 


Fe matulu! wstydźcie się! A toście mi ku- 
kuryku pomiętosili. 


Marcinowa (goniąc ją.) 


Dosia (śmiejąc się ucieka.) 


, Oho! już mnie więcej nie złapiecie, prosto 
biegnę do domu i usiadam zaweasu na złotem 
łapco (wybiega.) 


Sarmaeki (zachodząc drogę Marcinowej.) 
Nie gniewajcie się matko! 


Marcinowa. 
A waści co do gniewu mego? 
< Sarmacki, 
Nie wprawdzie, ale...... 
Mareinowa. 
Ot byś lepiej patrzał swego nosa! 
e Narmacki (d. s. z uśmiechóm.) . 


Złapałem prezent. 


Marcinowa (spostrzegłszy Wandę obchodzi ją dokoła, 
ogląda i na stronie.) 


y. Ta zapewne także chce być dziedzica żoną! 
Śliczna mi! Właśnie jej do twarzy!... mogłaby 
była w domu zostać. Jak to ubrane!... jakoś 
ni do Boga, ni do ludzi! tfy! 
Wanda (śmiejąc się do pułkownika.) 
Nie podobam się jej! 
Sarniaeki (przechodząc do. Marcinowej.) 
Powiedzcie nam pani matko — gdzie się 
tu dziewczęta na dzisiejszą ucztę zgromadzają ? 
Marcinowa (pod nosem bąkując i nie patrząc.) 
Ot tam.... na ratuszu! 
Sarmacki. 
Czy nie moglibyście nas zaprowadzić. 
Marcinowa (urażona, bierze się pod boki i patrzy nań 
z góry.) 
Co? ja? 
Sarmacki (śmiejąc się kłania się nisko.) 
Przepraszam, jeślim imość uraził! 
Marcinowa. 


A to mi się podoba. (pod nosem.) Ja teścio- 
wa pana Kasztelana mam ich prowadzić? (zmie- 
rzywszy wzrokiem Sarmackieyo pośpiewuje.) 

Precz odemnie, precz z ostrożna. 
Bom ja sobie jest wielmożna. 


(Odchodząc przechodzi im pod nosem odchodzi do chaty, 
zatrzymuje się przy drzwiach, spogląda gniewnie na Sar- 
mackiego 2 odgrośbą.) 


Jaki mi? (wychodzi do chaty.) 
SCEN A AM: 
Sarmacki — Wenda — Pieprzyk, 
` Sar macki, 
A to djabeł nie babal... Nie zważała na 
pana podstarościego! bomby i granaty! 
Wanda. 
Tem mniej na niewiniątko! 
Sarmaeki. 


~ Już się tedy komedya zaczęła — słyszałaś 
Wandziu? 


Wanda 

Słyszałam. 

Sarmacki. 

Tu widzę wszyscy powaryjowali! No! pój- 
dźmy i my pomagać. (patrząc na lewo) Tam 
widzę chmarę ludzi; idźmy. 

Wanda. 
Ach! jak mi serce drżeć poczyna! 
Sarmacki, 

Wstydzi się! jeszcze ataku nie przypuszczo- 
no, a już umierasz ze strachu jak rekrut.... 
bomby i granaty! ja ci będę sukkursował, mój 


b A tchórzu (całuje ją i odchodzą razem na 
ewo. 


SCENA XVI. 
Pieprzyk (sam.) 

No proszę! staremu wolno całować, a ja za 
to dostałem w papę! Oj biedny jo, biedny! 
Będę tu lezoł, póki nie umrę, albo powiedzia- 
łem, nie wstanę az mnie kto zabije... i tak 
się stało ślienie odprawiam zaręcyny (siada 
pod dzwonicą. — Za sceną słychać bębnienie 
z prawej i muzykę tańca karczemnego.) Cy się 
gdzie poli, ze taki chałas i wrzawa? 

Ekonom fza sceną.) 

Naprzód! a nuże, prędzej. A nuże! idźcie 
do wszystkich djabłów i ja tam zaraz przyjdę. 
Pieprzyk. 

Kożą, bić we dzwony? Trzeba, im jako 
chrześcianom dobrym dopomódz (włazi na dra- 
binę i dzwoni.) 


SCENA XII. 
Pieprzyk i Kwik. 
Kwik (uwłazi na drabinę, chwyta za nogi Pieprzyka 
i woła zdziwiony.) 
Na co ty dzwonisz? 
(nadstawia na odpowiedź ucha.) 


Pieprzyk. 
A co? A bo ja wiem. 


Kanik. 
He? 
Pieprzyk. 
He? A to widzę głuch! 
Kwik. 


Czy ekonom kazał, hę? 
Pieprzyk (krzyczy.) 
Ja zrozumioł ze dom jaki spłonął. 
Kwik. 
Kto? ekonom...... ? 
Pieprzyk (po chteili wahania.) 
Tak! oba! 
Kwik (przestraszony trzeszczy.) 
Utonął? 
Pieprzyk. 
Któż to mówi? Dom spłonął! 
Kwik. 
Ekonom utonął. 
Pieprzyk. 
Cy osalał? 
SCENA XVIII: 
Ekonom — Maciek — Marecinowa 


(i cała gromada z prawej. 
w parach.) 


Ekonom (po huzarsku z kiłą u czapki zdyszany.) 
Kogo zdybiecie, bierzcie na siodła! 
Maciek (spostrzega Kwika.) 
A to bakałasz. 
Ekonom. 


. Brać go! (biegnie za scenę krzyczy) za mną! 
do_koni! o koni! | —— A 


Marcinowa (icpada. Strzały i wiwaty narescie cała 
gromada wsi wchodzi na scenę.) 


Chłopi z chorągwiami 


Wszyscy. 
Niech żyje! 

Chór: I 
Witaj nam, witaj nam nasz panie drogi, 
Krzyczcie co ducha stanie na powitanie! 
Witaj nam witaj (j. zc.) 
Rzucajcie, rzucajcie kwiaty pod nogi. 


i SCENA XIX. 
Żurosław, Jemiel (w głębi) Ekonom, Kwik, Maciek, 
Pieprzyk, Marcinowa, Muzykanci i cała gromada. 


Żurosław (u modnym podróżnym ubiorze, w okularach, 
Jemiel, jako żokej, Kwik z trąbą przy ustach, Marcinowa 
kłania się panu z gromadą. 


Ekonom. 
Trębacz! daj hasło! 
` Żurosław (widząc ekonoma, śmiejąc się do rozpuku.) 
Panie ekonomie, czy waść oszalałeś? 
Ekonom (nie zważając.) 


Jeszcze nie jasnie wiel. panie, ale dopiero 
oszaleję (krzyczy a za nim wszyscy) Wiwat! 
wiwat! (biega do wszystkich i pobudza do krzy- 
czenia.) Baczność! cel! pal! (strzelają wieśniacy 
rzucają czapki w górę.) 

Wszyscy. 
Wiwat!l 
Kwik (pada zmęczony.) 
Ekonom (o mało się nie przewraca przez Kwika 
t woła.) 


k Zwyciężonym! (Muzyka ucisza — zasłona 
wśród muzyki 4 gromady.) 


KOMIEC AKTU L. 
AKT IL. 
SCENA I. 
(Powabny ogród. W głębi ogrodu pałac, po lewej ta- 
borety, dla dziewcząt po prawei na przodzie na podniesieniu 


poręczowe krzesło bogate, mału altanka 2 róż w pierwszej 
rulisie naprzeciw.) 


Dosia Marcinowa. 
Warcinowa. 


„ To ci wokonom skryć się kazał, a skoro 
ujrzysz dziedzica, wyjdź niechcący, jak z przy- 
padku, aby cię mógł widzieć, rozumiesz? a resztę 
już wokonom na siebie bierze. 


Dosia, 


O! nie uczcie mnie matulu! już ja to po- 
trafię. 


Marcinowa (ogląda się.) 
Fiu! fiu! patrzajno jak tu pięknie! adamsek. 


Dosia. 
[galono!..... A jak się święcą! 
Marcinowa. 7 
To krzesło dla ciebie..... 
j Dosia. 


U' Nie... To zapewne dla mamuni. 
Marcinowa. 
Dla mnie? ach w głowie mi się kręci. 
Śpiew. 
Dueto polones. 
Dosia. 
Teraz matulo widzicie, 
Ze cyganka wywrózyła 
Panią będzie wase dziecię 
Będę karetą jeździła. 


(2 radością klaszcze te ręce i udaje jechanie.) 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


POSZUKIWANIA. 

Józef Koczkodan po- 
szukiwany jest przez swego ojca 
Jana Koczkodan, Turners Falls, 
Mass. 


Jan Pawelec rodem z Ga- 
licyi, pow. Dąbrowa, wsi Kupie- 
nina, przebywający w Ameryce 
przez 15 lat, poszukiwany jest 
w ważnym interesie przez swego 
brata Wojciecha Markot, 124 
Yantic Falls st.„ Norwich, Conn. 


zz 

Antoni Zieliński, An- 
toni Mańka i Jan Zabo- 
rows ki, poszukiwani są w waż- 
nym interesie przez swego znajo- 
mego Michała Korotkę, 909 Warren 
st.. Milwaukee. Wis. 


Stanisław Kuklęski, 
roden z pow. augustowskiego, 
przebywający od ośmiu lat w Ame- 
ryce, poszukiwany jest przez swego 
brata P. KaFiekkiezo: Substa. 1, 
box 31, Worcester, Masa, 


FARMA do sprzedania 80 akrów 
€850, bez budynków. Kolonia 
polska blisko stacyi kolejowej, 9 
mil od miasta Green Bay, Wis., 
3 mile do polskiego kościoła. 
Adres: Łukusz Czupek, 66 Cobland 
st, Chicago, Ill. 


Franciszek łampecki, 
rodem ze SŚmolan, pow. wągro- 
wieckiego, który przybył do Ame- 
ryki przed 9 laty, poszukiwany 
jest przez Józefa Mielńiskiego, 
Emington, Ill. 


TOWARZYSZKI życia poszu- 
kuje wdowiec w średnim wieku. 
Panny lub wdowy chcące wyjść 
za miąś niech piszą do mnie pod 
adresem: Józef Zieliński. Arm- 
strong ave., South River, N. J. 


Wojciech Wawro, który” 
przybył do Ameryki przed 10 laty 
i ma przebywać w Pittsburgu, 
poszukiwany jest w ważnym inte- 
resie przez W. Czyżewskiego, 58 
Francis st., Auburn, N. Y. 


Pnońr Jaroszewicz, 
rodem ze wsi Mikoszowka w gub. 
suwalskiej, przebywający w Ame- 
ryce oł 8 lat, poszukiwany jest 
BA swoją siostrę W. Jaroszewicz 

11 W. Canal st., Chicago, Ill. 


Ba” Wojciech Kropka ma 
paczkę na ekspresie w Windber. Pa. 


Ka” Frank Śledź ma paczkę 
na ekspresie w St. Paul, Minn. 


E. Leparskii Marcela 
Godleska ien zgub. ko- 
wieńskiej poszukiwanisą w wdżnym 
interesie przez Wincentego i Józefa 
Prakiewicz, box 30, E. Fastlempster, 


Józef Jozajtis poszuki- 
wany jest przez niż*j podpisanego, 
któremn w Prnsach wyświadczył 
wielką grzeczność, jadąc do Ame- 
ryki. Ktoby o nim wiedziął lub 
òn sam, raczy mi donieść pod adre- 
sem: Władysław Rymkiewicz, Bu- 
nola, Allegheny Co., Pa. 


Jakób Wojnarowski 
rodem ze wsi Brzeziny w pow. Rop- 
czyckim, w Galicyi, który przed 
rokiem przybył do Ameryk. Ktoby 
o nim wiedział raczy mi doniefć 
poi adresem: Mikołaj Św ęch, 625 
4th st, Sault Ste. Marie, Mirh. 


TOWARZYSZKI życia poszu- 
kuje niżej podpisany. Panna lub 
wdowa od 22 do 30 lat posiada- 
jąca kapitalik z jatie 3500, chcąca 
wyjść za mąż, niech przyśle od- 
powiedź wraz z fotografią. Musi 
mówić po polsku. Jestem kawa- 
lerem, niam 36 lat, jestem z za- 
wodu malarzem i mam stałe za- 
Wszelkie listy należy adre- 

J. B. 204 Main st., 


Nashville, Tenn. 


A męśczyzn potrzeba, któray chcą się 
10 udać do Europy na okrętach ja r= 

V kich za soma $7 do $10. — J. Hera, 
agent, 443 West. I$ih St, Now York. 


WYSYŁKA PIENIĘDZY 


&o wszystkich å fwiata. Sprzedaż kart 
eurętowych (szyfkart) do | s Europy na naj- 
amybasa parowce oras »przedaź biletów kolejo- 
wych najtańszych conach, — Izydor Hera, 
Bank Kolski, 4428 West 18 str., Now York 


poza aana 
Józef Panas rodem z gub. 
Grodzieńskiej, pow. Białystok, 
miny i parafii Choroszcz, wsi 
anki, jest poszukiwany w bardzo 
ważnym interesie przez niżej pod- 


isanego. Przed trzema laty wy- 
jechał z Bostonu i przebywa 
gdzieś w stanie New York. Ktoby 


z rodaków wiedział o jego po- 
bycie lub on sam niech mi łaskawie 
doniesie pod adresem: Fr. Wró- 
blewski, 81 Millbury st., Worcester, 
Mass. (18—20) 

Bey U rz 1 25 Saser potrzeba do pra- 


armie i w ogro 
Gzłoaić atę natychmiast 


PAPIEROSY. ieri 
atać dubry tytoń odemnie poczcie Bo 
No” l P Maszynka, da papiera” 108 
dane J. UAIN AREAN, NaS 

Władysław Witek, 
rodem ze wsi Kempanów w Gali- 
cyi, który 2 lata temu miał prze- 
bywać w Chicago, „poszukiwany 
jest w ważnym intereieprz 'zswego 
brata Jana Witek 798 li st., 
Chicago, Ill. 


| 
Piotr Rupiński, pocho- 
dzący z gub. Suwalskiej, pow Sej- 
neńskiego, wsi Krasnopol, przed 
trzema laty mieszkał w Forty-fort, 
Pa., poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez Jana Pawlikow- 
skiego, Anita, Pa., Jeff. Co. 


e 

Jan Domagalski poszu- 
kiwany jest w ważnym interesie 
przez swego brata Leona Doma- 
galskiego, 38 Stevens st., Oil City, 
Pa. 


Pođing 
RAW NIEMIECKICH 
wyrshlany, jesi zuskomitym przeciw 


BOLOM W BOKU, 


Podagrze, Reumatyzmowi itd. 
DRA RICHTERA sławny w świecie 


KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Jedue a licznych fwiadectw lekarskich : 


a” NewYork.d I9Lipca 1897 
, Uzywając w mojej 

codziennej praktyce Dr. 

Richtera KÓTWICZNY PAIN 

ae znalazłam ag = 

s c jszym anizeli 

Ac RSE SZNA, 2 (RE. Ad 

stwa. Używane przezemnie kiedy. 

Afriirb aat) Lekarz. 

loa ATTORNEY UL 


vi sn 


25ct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub u 
F. Ad. Richter & Co. ,215 Pearl St., New York, 
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Polecany przez znakomitych lekarzy, 
Aurtownych id cząstkowych dro- 
iatów, Duchowe rat wo, itd. 


Wiadomości Chicagoskie. 


— W piątek zostało zło- 
żone w sądzie federalnym 
oskarżenle przeciw kompa- 
niom rzeźaiczym. Prokura- 
tor federalny, p. Bethea, 24- 
da wydania zakazu sądowego 
zabranlającego kompanlom 
dalszego wyzysku handlarzy 
mięsem i publiczności przez 
łączenie się z kompaniami na 
szkodę pomniejszych handla- 
rzy | przez ustawianie wygó 
rowanej ceny za wspólnem 
porozumieniem się. Rozpra- 
wa sądowa zapewne odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. 
Prokurator ma w ręku wszel- 
kle oskarżające dowody prze- 
ciw trustowi, 

W mieście Jefferson City, 
Mo., także został wytoczony 
proces przeciw trustowi mię- 
sa. Kompanie oskarżone są: 
Armour, Hammond, Cudahy, 
Armour & Co., Krug Co., 
Nelson, Morris & Co. i 
Schwarzschild & Sułsberger. 


— Ciekawą podróż po- 
ślubną odbyła młoda pa- 
ra Brownów. Przed dwoma 
tygodniami ożenił się Francl- 
szek Brown | wprowadził się 
do drewnianego domu 40 ul. 
i Ashland ave. Zaraz po ślu- 
ble zaczęto przeprowadzać ten 
dom | przeprowadzka ta trwa 
ła dwa tygodnie, a przestrzeń 
wynosiła milę drogi. Po od- 
bytej podróży poślubnej mło- 
da para mieszka soble spo- 
kojnie na rogu ulic Loomis 
I 45ej. 

— (historyczny dzwon, 
odlany w Petersburgu, py 
sznie ozdobiony i przyslany 
na wystawę w Chicago, zo 
stał obecnie skradzłony przez 
nieznanego złodzieja. Dzwon 
ten zostal podarowany przez 
konsula prawosławnej parafil 
św. Władymira. Znajdował 
się pod dachem przy cerkwi. 
Wkrótce mlał być zawleszo- 
ny w dzwonnicy nowobudują- 
cej slę cerkwi. Ważył 500 
funtów i był szacowany na 
przeszło $500. Pop zawezwał 
wszystkich parafian do szu 
kania skradzionego dzwonu. 


Ponad tunelem na 
La Salle ul. znowu zaryły 
się w dno rzeki dwa statki. 
Są to statki zbożowe The 
Yonkes | Ira H. Owen. 


— Inspekter mleka Gra 
dy oświadcza, że przywóz 
mleka do młasta znacznie się 
zmniejsza, że mleko staje się 
gorsze i prawdopodobnie w 
tych dnłach nastąpi podwyż: 
szenie cen do 7 centów za 
kwartę, 


— W piątek spalił się 
olbrzymi dom mieszkalny 
uGooldwin apartament Bldg.” 
Mieszkało w nim 18 familii. 


Stratę obliczają na 25,000 
dolarów. 
— Nieznanego nazwi- 


ska człowiek rzucił się pod 
pociąg kolei Michigan Central 
nłedaleko Hammond, lad. i 
został na miejscu zabity, 


— Na wielki strajk ro- 
botników, zatrudnionych przy 
budowie wielkiej rzezalni fir- 
my G- H. Hammond zanosi 
się z powodu, że do pracy 
przyjęto robotników nie nale- 
żących do unił. Unie miej- 
scowe starają się, aby kom- 
pania odprawiła nieunijnych 
robotników, ale żądania te 
kompania dotychczas ignoro- 
wała. 


Kompania ta buduje nowe 
rzezalnle przy 45ej ul. I Cen- 
ter ave,, na obszarze dwu- 
nastoakrowym. Koszt tych 
budynków wynosić ma dwa 
milłony dolarów, ale byłby 


znacznie większy, gdyby ro- 
botnicy dostawali unijną cenę, 
tj. po 45c za godzinę, za- 
miast 25c płaconych nieunij- 
nym robotnikom, 


— Michał Tooniay, wo- 
źnica, mleszkający pn. 666 W. 
19 ul., wzniósł do sądu skar- 
gę o rozwód z swą żoną, po- 
nleważ przez siedm dni z rzę- 
du wystawiała mu kolacyę z 
żeberek wieprzowych i kwa- 
śnej kapusty, Nadto posta- 
rał się o świadectwo lekar- 
skle, że wskutek takiego po- 
żywienia nabawił slę choroby 
żołądkowej.  Połowica jego 
zaś ośwladczała, że ją już o- 
puszczał 4 razy | powracał 
gdy nle miał co jeść ani się 
czem okryć. Sprawę odło 
żono. 


— Michał MeGovern z 
pn. 57 Vernon Park Place, 
17 letni młodzieniec, wyjął 
licencyę na poślubienie 15 le 
tnlej pauny Masson, w blu- 
rze klerka wydającego licen- 
cye na śluby, Ładne rzeczy, 
dzieci się żenią I rząd na to 
pozwala. * 


— Członkiem komitetu 
centralnego ze strony repu- 
blikańskiej, został wybrany 
w 16 wardzie Jan Scherman. 
Dotąd bowiem żaden Polak 
nie wchodził w skład tego 
komitetu. Komitet taki zaj- 
muje się polityką przy mia- 
nowaniu kandydatów na urzę- 
dy miejskie. Do przeprowa- 
dzenia tej sprawy przyczynił 
się alderman Jan Smulski, 
Mamy nadzieję, że nowy czło- 
nek tego komitetu zrobi co 
tylko będzie mógł dla Po- 
laków. 


— Krążą uporczywe wie 
ści, że niebawem wybuchnie 
strajk konduktorów I motor 
manów tramwajowych w na- 
szym grodzie. Służba nale- 
żąca do unii chce, aby kom- 
panle tramwajowe uznały unię. 


— W piątek wieczorem 
około godziny 7 powstał po- 
żar w magazynie firmy Ger- 
man American Provlsion Co., 
na rogu 44 ulicy I Centre ave, 
i trwał 2 godziny, nim go 
ugaszono. Zrządzone szkody 
wynoszą $35,000. 


— Właściciele lejarni 
w całych Stanach Zjednoczo- 
nych wysłali swych przedsta 
wiciell do naszego grodu, w 
celu naradzenia się nad stor: 
mowaniem trustu z kapitałem 
zakładowym $40,000,000, Do 
trustu tego należeć mają naj 
więksi bogacze amerykańscy. 


— W teatrze Hopkinsa. 
odgrywaną będzie od niedzie- 
li dnia 18 maja ciekawa sztu: 
ka pod tytułem “Fol De- Rol.” 
Pierwszorzędni artyści i ar- 
tystki grają w głównych ro- 
lach. Ceny przystępne, sztuka 
znakomita, teatr piękny. 


Bank z kapitałem 
zakładowym $4,000,000 bę- 
dzie niebawem otwarty w na- 
szym grodzie, Prezesem ban- 
ku będzie Charles G. Dawes, 
jeden z najzdolniejszych finan 
słstów w kraju. Będzle to 
trzeci nowy bank zorganizu- 
wany w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy. Bank ten będzie 
nosił nazwę ‘The Central 
Trust Co. of Illinois.” 


Rada miejska na 
wniosek aldermana  Pertor, 
uchwaliła, aby koleje. Western 
ladiana, Belt R. R. Co. of 
Chicago I Chicago Terminal 
Transler Co. zbudowały o- 
grodzenia na ośmiu krzy- 
żówkach. Gdyby się kompa 
nie do tego nie zastosowały 
w ciągu 30 dni, każdy po- 
cląg będzie zatrzymany na 
krzyżówce | cała służba kole- 
jowa będzie natychmiast a- 
resztowana, a gdyby się opie 
rała, będzłe każdy ze slużby 
ukarany pieniężnie od $r50 
do $200. 

Tak dawno być powinno, 
a nie ginęłoby tyle ofiar z 
powodu niedbałości kompanii 
kolejowych. 


Policyi udało się 
schwysić niebezpiecznego o- 
szusta, który wziął sobie za 
specyalność kupować towary, 
płacąc za nie bezwartościowe 
mi czekami. Operował on 
w różnych okolicach miasta, 
a między innemi oszukał tak: 
że Michała Michowskiego z 
South Chicago na 12 dola- 


GAGZTA POLSZA, 


rów.  Przebrany był za me- 
chanika I miał przyprawione 
wąsy. Podał swe nazwisko 
jako James Kahn iub Walsh. 


— 350 robotników pra- 
cujących dla People's & Ogden 
Gas Co., zawiązało pomiędzy 
sobą unię i postanowiło do- 
magać się polepszenia swych 
warunków płacy. Strajk jest 
zapowiedzłany we wtorek, gdy 
kompania nie ustąpi na ich ko- 
rzyść. 

— Mordercy Fatińskie- 
go. Edward C, Befłey i Guy 
Locke, którzy 23 kwietnia 
wpadił do groserni pn. 46 
Bradley vul, którzy tam za- 
mordowali Płotra Fafińskiego 
I zranili śmiertelnie jego syna 
Juliusza, zostali wczoraj przez 
sędziego Brentano skazani na 
dożywotni pobyt w domu 
karnym. Sędzia żałował, że 
nle mógł ich skazać na szu- 
blenicę, na którą w rzeczy 
samej zasłużyli, Przeszkodzi 
ło temu ich przyznanie się 
do winy, skutkiem namowy 
prokuratora, który w zamian 
przyrzekł nie nastawać na ich 
życie. s 
Í 

LISTY PULSKIE NA POCZCIE 


566 Barnaa J 931 L's A 

584 Bodzik M 138 Moskal F 

BR5 Borowczyk J 740 Mastalski M 
598 Brzyski P 745 Mechowska K 
608 Czaja W 747 Mikrut § 

615 Duch J rf rare 

616 Dzierzyńsk| Az 589 Ragorski 
626 Gacek J 760 Raruszewicz P 


631 Godleski F 
615 Gutowski J 


657 Jgtelska A 


769 Dligoreki S 
Tm Orlik 8 


TT4 Pawłowski L 


663 Zajo J 78S Plaszek J 
665 Janowski Aug T6 Radaj F 
666 Janicki P Rola J 


808 
667 Jarzebski M 805 HRoatński F 


BOR Saesranck A 

827 Btachuraki W 
820 Stefański J 

818 Szezutkowski W 
548 Sznmański A 
857 Topolska K 

868 wesciowski L 
875 Wojtasiak J 


669 Jasiński S 

670 Jeleniecki T 
674 Kaczmark M 
678 Kamiński W 
680 Kapłan 3 

681 Karinr-ich Mar 


741 Kowalski Z 


B%6 W: LEJ 
703 Kozłowski F 8 Aaa J 
704 Erasiwski W 877 Wojcik J 
707 Krzyżowaki F 886 Zihro W 
706 Koblak M 880 Zalewski J 
718 leja J Ra Ziellńwki F 


735 Markowicz M 892 Zych J 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 14 Maja 1902. 
MĄKA: beczka 


Zimowa patens 8.90—4.00 
Straighta 3.70—8.80 
Najlepsza wiosenne 4.20— 4.80 
Twarda patenta 8.80 —8.90 
Miękka 8.20 — 8.80 
Żytoła biała 2.85— 8.00 
PSZENICA ZIMOWA (buszel) 
No. 2 twarda 1834 
No. 8 biała pi 
No. 8 twarda 8 
No. 8 czerwona 80 - 8216 
PSZENICA WIOSENNA (buszel) 
No. 2 Northern Baka 
No. 3 18— 
No. 4 172 
ŻYTO (buszel) 
No. 2 50- 60 
No. 8 60 
KUKURYDZA (buszel) 
No. 8 żółta 6834— 64 
No. 8 0234 - 68134 
No. 8 biała 62% 
No. 4 62—632; 
OWIES (buszel) 
No. 4 1114 — 42 
No. 4 biały 43—4514 
No. 43% 
No. 8 biały 45—4535 
No. 2 44 - u 
No. 2 blały 4514 - 4 
SIANO (100 funtów) 
Wyborna tymotka 14.50 
No. 1 13.00 —18.50 
Na. 2 12.50 
Miejscowe 10.00 
Wiepszowina (100 funtów) 17.175 
Smalec 10.75 
Żeberka 8.60 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ser Young America 18 
Ser twins 12 
Ber brick 18 
Szwajcarski 13 
Limhurski 12 
Masło śmietankowe 22 
Firsta 20-21 
Seconds 18—19 
Dairies 20 
Jaja, (tuzin) 14—16 
Niesortowane 14 
DRÓB (funt) 
Kury 10 
Indyki (żywe) 11—12 
Kurczęta 18 
Kaczki 10-11 
Gęsi tuzin 4.50—7.00 
RYBY (funt) 
Black Bass 14 
Kurpie 1% -2 
Szczupaki 5—6 
Węgorze 4—5 
Okonie 6—8 
OWOCE: 
Jabłka (beczka) 3.00 - 5.00 
Cytryny (pudła) 2.00—2.50 
Pomarańcze (pudło) 2.25—4.00 
Banany (pęk) 1.00 —1.75 
JARZYNY: 
Szparagi (buszel) 50—80 
Kapusta (beczka) 1.50—2.75 
Cebula (buszel) 2.60— 2.75 
Kartofle (buszel) 85 - 90 


Czy masz nieczystą 
krew? 


Tenik KOBOLO jest najlepszem le- 
karstwem na świecie na przeczyszcze- 
nie krwi. Młelonarz B. L. Miller poleca 
Tonik Kobolo jako środek niezawodny 
pod tym względem. Piszcie po butelkę 
na próbę, a nie pożałujecie tego. Teraz 
jest najatosowniejsza pora do przeczy- 
szenia swego organizmu. 

Butelka Tuniku Kobolo kosztuje $1.00 
Pieniądze należy przesyłać w liście re- 
gistrowanim lub przez money order. Po 
wszełkie informacye piszcie po polsku 
do głównego agenta J. Ł. SMITH, 
208—212 W. Division st, Chicago, Il. 


KATALOG KSIĄŻEK 


POWIEŚCIOWYCH, FZKOKLNYCH, HISTO- 
RYCZNYCH 1T. P. 


w księgarni W. Dyniewicza, 
53% Noble str. Chicago, Ilil. 
(Ciąg dalszy.) 


Obrazki i opowiadania obozowe. 1 
Zgon Ukraińca, obrazek z wojny 186; 
roku. 2) Ostatni powstaniec. Opowla- 
danie. 8) Mołytwa, przez Alfreda Bar- 
wińskiego...+2.-- 1004221. .806 


à Filaretach. Odczyt panny Heleny 
Sawickiej na pierwszem publicznem 
zebraniu Towarzystwa Filaretów, dn. 
FT ETUADIA, 1802. --,.---+--+so4g6>=* 5 


Q'ara Zmndzina, obrazek historyczny 
„ powstania 1831 r., przez Chwa Ibora 
Q Janie Twardowskim, wielkim cza- 
rowniku i jego sprawkach wraz z po- 
wleścłami o czarach: Czarownica. O 
spaleniu 14 mniemanych czarownic w 
ruchowie. Madejowe łoże. Chłop I 
djabeł. Osieczna...........«-.-- 80c 


Ojciec Gawęda, powiastka 5c 
0 Kasi, ładnej dziewczynie.......10c 
Ogród Wiejski. Popularny przewodnik 

do zakładania | pielęgnowania ogro- 

dów. Cena - - 50a 


Ojcieo Kapucyn czyli zwycięstwo wi 

y miłości 4 . A ` 7, 207 

Ojciec Nikon. Powi.sć Historyczna 
pzez T. T. Jeża. Cena . .... . ó0c. 
V mocnej oprawie 


15c. 
Ojcze nasz, powieść napisana przes 
FA: 16 


© jenerale Józefie Bemie, 
iotr Zbrożek . . . 


napisal 

ię W 

O księciu Dymitrze i o Hryciu Rusi- 
=- = 15c 


. . 


nie. Cena - - 


Orfeusz, czyli Zbłór najulubieńszych 
pieśni polskich z melodyami ułożone- 
mi na cztery męzkie gy przez Bo- 
gdana. Zawiera: 1) rtłomiej Gło- 
wacki (Hej tam w karczmie), 2) Bo- 
lesław Chrobry (Ten co najlepszy), 
8) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia ro- 
cznica (29 listopada), 6) Car (Co to 
za gwar), 6) Chwalcie Boga, 7) Czar- 
na suklenka (Schowaj matko suknie 
moje). 8) Czegoż bracia w kącie sle- 
dzieć, 9) Dalej chłopcy bierzmy kosy, 
10) Duma o Żółkiewskim (Za sznm- 
nym Dniestrem), 11) Gdyby orłem 
być, 12) Gdy słoneczko nam zawita, 
18) Hej Mazury, hejże ha! 14) Jak 
się macie Bartłomieju, 15) Jak wspa- 
niała nasza postać, 16) Jam Polak zna- 
ny z niedoli, | eszcze Polska nie 
zginęła, 18) Jeśli żyjesz pracowicie, 
19) Kochajmy się (Pędzą jak na akrzy- 
dłach) 20) Leszek Biały (Od dwora- 
ków opuszczona), 21) Na dolinie 
zawierucha, 22) Nasz Chłopicki wo- 
jak, dzielny śmiały, 28) Nie boję stęni- 
kogo(Gdym powinność apełnił moję), 24) 
O Matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny,) 26) Patrz Kościuszko na nas z 
nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cała, 29) 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 80) Po- 
latuj myśli, 81) Polak nie sługa, 82) 
Pomoc dajcie mi rodacy, 39) Przyjaźń 
© bracia, 84) Sto lat niewcli, 85) U 
nas inaczej, (Smutnoż tu o 
86) Ura! kray ZA wraz (Toast), 87) 
Uralniech żyje (Toast), 38) Witaj majo: 
wa jutrzenko (Mazur 8 inaja), 89)Wła- 
dystaw Jagiełło (W bluźnierskich błę- 
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo- 
jej wygoany), 41) Za szumnym Dnie- 
strem, 42) Z dymem pożarów, 43) Żal 
za Ukrainą (Pięknie cudple na Wo- 
łoszy), 44) Żebrak (Pomoc dajcie mi 
rodacy). Ce Tan BDU 


0 leczenin choróh, Koni, bydła, świń, 
owiec i psów, przez J. Łepkowskiego, 
wykład popularny dla użytku gospo- 
darzy. Cena . . . 50c 


Olitypa czyll Ptak Stepowy, opowiada- 
nie z czasów aR ek walk po- 
między Indyanami Ameryki Północnej 
napisał Fr. X. Tuczyński,...... 30c 


1 0 leniwym parobku legacie. 2 No 
we suknię hrabłowskie 8 Rekrut. 
10c 


DA, ee seo: 40:0 


Qllendorffa teoretyczno - praktyczna 
METODA nauczenia się czytać plaar 
1 mówić pa an lelaku w mz>ściu mie 
siącach, z oryginalnej edycyi przerć 
bilonu I do użytku Polaków zaatóso 
wana. Dwa tomy. I Tam Gramatyka 
II Tem Klucz. 'W mocnej oprawie 

Cena . 2.00 


0 Naśladownnin Jezusa Chrystunu. 
Tomaszu a Kempis.) Ksiąg czworo. 
fłómaczone z łacińskiego. W mocne! 
oprawie ze złoconym tytuiikiem. 


Cena le 


Opactwo Carrow, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizka 
tyniąc stronic, w mocne, SH za 
złecouemi tytulikami, w dwóch to- 


mach. Cena ,.,......> swadwi - 01:50 
Opowiadanie podróżnego o strasznie 
dziwuem łożu........ aeea ea 10c 


Opowladania, anegdoty I humor. (Tłó- 
maczone z angielskiego). Zawiera: 1. 
Uczta kanibalska. 2. Nazwa *Chicu- 
go.” 8. Najmniejsze dziecko w świe- 
cie. 4. Podarunek młodego ucznia. 6. 
Fatalne imię Waltera. 6. Cudowne 
wynalazki Edisona.......-- 


wiadzule starego dziadka przy ką- 
EAT Zebrał SA ych książek Wł. 
Dyniewicz. Zawiera: Żytek czarownik, 
Kasku i djabeł, Raraá i Bzczotek, 
Dwóch czy czterech, Zdradziecki słu- 
gu, Mikołaj Potocki między zbójcaini, 


...... 


Wąż, Córka cieśli (podania indyańskie), * 


pka, Tatarzy, Wyżynki nocne, O 
cudach natury (zorza północna), Skra- 
dziona koszula, Czartowa, Szewc Mar- 
cin braciszkiem klasztornym, Fanta- 


atyczne postacie ludowe (śmierć 1 ble- 
da i nędza pańska). Nowy Rinaldo 
Rinaldini, atołd, Pleczary w czar- 
nej górze, Świerazcz wielki prorok, 
Dziwne przypadki....., ..I5€. 

W mocnej oprawie ze ym 8 
tulikiem.«...... 202110. 091.10 


Opowieści Stepowe. Przez Paulina Sta- 
churakiego, zawiera: 1. Gulnara, 2- 
Na Stepie, 3. Atamańska mogiła, 4. 
Pokusa, 5. Podolanka, 6. Czartowa 
góra. Cena..,.,,,,,..,.„o..s2 22 50c. 


Opowiadanie Jmć pana Wita Narwoja, 
rotmistrza konnej gwardyi koronnej 
A. D. 1760—1767, spisał Wł. Łoziński, 
w mocnej oprawie, za złoconym rel 
jikiemis"oo02_. („0-- oa E 81.25 


Orżnąłem Żyda. umoreska_ przez 
autora Kłopotów Starego Komen- 
danta....... r... Oc. 


m .... etetrsarr ocre 


teraźniejszych czasów. - 

Osadnicy u źródeł rzeki Susquehannah 
—czyli pazury pantery i pożar leśny. 
Przełożył X. M. Cena -  15c. 

Osieł, wół i rolnik, czyli lekaratwo na 
upór ciekawości kobi ecej. Bajka a 
tysiąc noey i jednej............. öc. 


Osiem nocy czyli opowiadania Szehe- 
razady sułtanowi aiw! nastę: 
pujących powieści: 1) Kuplec i ge- 
nlusz, 2) Starzec i łania; 3) Starzec i 
dwa psy czarne. (Z tysiąc nocy i 
jednej) ,..........22+02-::....100. 


Ostatni z rodu, Szkic powieściowy o- 
anuty na tle hłstorycznem, skreślił 
W. Korn. Zieliński........... 50c. 
W mocnej oprawie.............75€. 


Orzeł biały. Wiersz odnoszący się do 
10c. 


O zasłużonych krajowi Polakach. Bło- 
Roa Wincenty Kadłubek. Ge- 
eon (Gedko), biskup Krakowaki, Sta- 
nisław ze Szczepanowa, biskup Kra- 
kowaki. Błogosławiony Andrzej Żura- 


wek. Święty Wojciech, arcybiskup 
gnieźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Szamo- 
tuł, wojewoda poznański..,,,...15C. 
Pamiętna noe listopada czyli dzieje 
wojny narodowej z r. 1830 1 81-go, 
wnukom opowiedziane przez żołnierza 
1 
| 


Czwartaka. . > « . « . . . 50 
— w mocnej oprawie ze złocon 
tytulikiem "oka 30 00003 7 
Pamiętniki cz Mieczysławskiej 
ksieni Bazylianek w Mińsku . 16 
Pani Podkanelerzyna. Opowiadanie hl- 
storyczne z czasów Jana Kazimierza, 
przez Michała Jezierskiego. Cena 50 c. 
W mocnej oprawie 50c 


Perła Genni, czyli dziecinna miłość, 
wierność i nagroda. Cena 40c. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem s «= MEN =- 65c. 
Pięć P. Minus jedno R. (5 p. — 1 r.) 
wielka ramota ze Tapana ai ojczy- 


stych, spisana przez Jul. Horalna 40c. 


Piękna historya o cierplirrej Helenie" 
córce króla Antoniusza cesurza tu, 
reckiego z Konstantynopołu różnie 
grodu), która bedąc u dworu, niej 
przez 28 lata pielgrzymując, wielkie 
utrapienia I nędzę cierpliwie I mężnie 
znosiła s - . -. - 150 

Pierwsze dni Kwietnia, 1881 r. na Li- 
twie. Urywek z współczesnego pa- 
miętnika J. D. Cena - 


Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatklem 
krótkiej wiadomości o naatępnych 10 


15 e 


Rozbiór Palaki. Napisał 
gn. Machnikowski. Cena 5c. 
Piotr Krempa, powieść z czasów Bole- 

sława Śmiałego ......, Andy O 30c. 
Pisanki Wielkanocne, powiastka przez 

ksySzmida. 15.00 u+se2 AŚ 15c. 
Piosnki, Domki i Arye narodowe, w 
mocnej oprawie...........-1 „..250. 


Piekło. — (Czy jest! Czem jest? Co 
caynić, aby się do niego nie dostać.)— 
Napisał J. w. 

Cena - 

Planes; czyli przepowiednie przyszłości 
podług ciał niebieskich - ` 10c 
Płacz i narzekanie Ojców áwiętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza . . 85 
Waoane] oprawie ze złoconym ty 
tulikiem . . . . 
Pobóg. Opowieść z powstania 1863 r. 
Napisał Mścigniew. - 80 
W mocnej cprawie ze złoconym ty- 
tytultkiem u0c 


Pierwsz 
prof. 


X. biskup de Segur. 
- - asc 


e... 


PODRĘCZNIK GEOGRAFII Ojczystej 
z ACE treściwy opis złem da- 
wnej Polski z uwzględnieniem dzi- 
siejszych stosunków podziału olg: 
cznego. „Dodana krótka wladom 
o Czechach i Rusinach, Podręcznik 
zawiera blizko 800 stronnie druku, 60 

cc 18 mapek geograficznych. 
na 


Podróż (uliweras do nieznanych kra- 
jów. Przekład z nugielskiego przez 
W. Szymanowskiego. Z rycinami II. 
Emy. — W mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikilem. Cena........ 
Broszurowana..........24..1.- 


50c 


Pokraka z bajkami. Zbiór różnych ba 
jek, baśni, klechd, opowiadań, histo 
rjjek | żartów z rozmaltych sturych 
k iążek, Zebrał WŁ Dynlewicz. Znw iera. 
Gadająca beczka, Kuracya złośliwej 
żany, Pierwsze CAT drugie łnkcu 
stwo. Dąb. O wielkołudach, karłach ł 
araanych ludkach. O królewiczu: 
kmiotku, piesku, szczeczku, kotku 
mruczku ł a czarodziejskim pierście- 
niu. © kmiotku hledoklepie, O Arge- 
Jusle. Brat ubogi I brat chciwy, Pisz- 
czałka, Szklana góra. O staruszku ł 
staruszce i o złotej tybce. Paproć. 
Inne podanie o paproci. Podanie lu- 
dowe o pięciu królach, co panowali w 
Kruświcy I zkąd powstało nazwisko 
Kruświcy. Król wężów. Leśna panna, 
Podanie o zaśnionych rycerzach pod 
Matwami. Wilk i skowronek. Ksląże 
pastuszkiem. Nowe suknie cesarza. 
Wielki Borek 1 Mały Borek. Anioł. 
Księżniczka na grochu. (o stary zrobi 
to zawsze dobrze, Towarzysz podróży. 
Słowik Rolnik królem. Waleczny żoł- 
nierz. Gdańsk. Dziedzic 1 kmłecie. 
Tatarska sierota, Jan Michałowicz. 
Bandomierzanie. Walenty Rzeźbiarz, 
chłopek. Wierny sługa | opryszek. 
Opowiadanie starego Jana. Drzewa 
owocowe, Piotr Sadek, Cena. . $1.0C 
W mocnej oprawie z wyzłacanym ty- 
tulikiem,..,.ese sssracecss00> 1.85 | 


Pod sztandarem podejrzeń. Powleść 
przez M. E. Braddon. Przekład z an- 
głelskiego E. z K, P. . .  40c 


Gwaranto- 


wany na 


Polata córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romana historyczny przes 
Bernatowicza, w mocnej oprawia Í z 
pozłacanym tytulikiem £1.75 


Po dwndziestu latach i kobiece rządy, 
Dwla powiastki Cena . . . * 10 


Pokwitowania i zaświadczeniu dla 


szkół polskich w Ameryce która się 
sprzednją: 
100 kart ra £2.00 
200 y „ 8.00 
APE 
1000 m Ę 9.00 


Pomorzanie w Gąsawie. Powieść osnu- 
ta na tia historycznem z czasów 
Leszka Białego, przez Fr. X. Tuczyń- 
skiego. Cena,..,....«:.s2 sai 30m 


Ponury Dom w Warszawie czyli Hrabla 
Bogumił Kamiński. 5 tomów, każdy 
osobno mocno oprawny, ze złoconymi 


tytulikami. 
Cena S e . 82.50 
Broszurowana 31.50 


Powiastki polskie, przez Fr. hr. Skarb- 
ka. Zawiera: 1) Wyprawa Kujawska. 
2) Hulanka w sądzie, 8) Łukasz Stem- 
pel, 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) Jeniec wojenny, 7) Jaszczułt, 8) 
Mundur, 9) Kruk,,,,,,......-. SBC. 


( igg da'szy nastąpi.) 


się ch ce nśmiań 

to: rozweaelld 
a Niechaj sobie 
zaprenu meruje 


 «Pszczółke”, 


Pitama ilustrowane, bu- 
-e 2 morystyczne Í naukowe. 


Wychodzi 1gol lógo każdego miesiąca. 
Prenumerr'a roczna wynosi ?5c- 


Prenumeratą motna przysełać w znaczkaah 
pocztowych. 


PISZCIE PO NUMER OKAZOWY. 


The Bee Publishing Co., 
141—143 W. Division St., 
CHICAGO, ILL» 


Nauka Położnictwa 


dla użytku położnych, przez dra 
Henryka Jordana, docenta poło- 
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń- 
skim. W mocnej oprawie z posre- 
brzanym tytulikiem $4.00 

Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce 

W, Dyniewicza, 
582 Noble street, Chicago, III. 


"KUPUJCIE U SWOICH”. 
Sprzedajemy Tanio 


wazelkie przedmioty do użytkn kościelnego dla 
chrześcijan katolików potrzebne — jako to: krzy- 
że, krzyżyki, różańce, koronki, polskie meds- 
liki, azkaplerze, kropidła, kropielpiczki, Jichta- 
rze, lampki, Agory św. obrazki, kriążoczki 
1 kajążk! modlltewn «itd. 

OBRAZY ŚWIĘTYCH | narodowe, 

RAMY do obrarów od najmniejszych do naj- 
większych. 

SPECYALNE różańce. paski | szkapierza dla 
bractwa św. Franciaska | św. Józefa. 

ŚWIECĘ WOSKOWĘ w doborowem galunku 
dwu | jedhofuntowe dla bractwa i tow. kościel- 
nych — tanio; — ceny podam na zapytanie. 

BUKIĘTY | KWIATY aztuczne do ołtarzy 
kościelnych, lab ołtarzyków domowych po bar- 
dzo niskiej cenie, 


KTO CHCE?! mieć piaknie odrabtony farbami, 
lub tuszowo portret z fotografii — niechaj nię 
do mnie uda, mam w tym zawodzie Jat 
praktyki. 


Maluję obrazy olejne do kościołów i portrety 
— go wne trwała | tanlo — pracą moją gwa- 
rantują. 


OPŁACI BIĘ DO NAS PISAĆ PO KATALOG. 
OBSTALUNKI załatwiamy zaraż po otrzyma- 
niu listu, przesyłki pocztą opłacam. 


AGENTÓW posznkujem każd. lakio; 
kolonii | dajemy WIE 7 perona 


Na odpowiedź najeży dołączyć 2c markę. 
Adresować: 
Jeg Kwaśniewski, 
654 Becher at., Milwan) eo, Wie 


TYLKO 25 ct. 


za tuzin papieru latowego i da pieauia po- 
winezowań, oadobionego pigknemi kwiatka- 
mi. 5 tuzinów za $1.00. Dajemy dobry zaro- 
bek agentom. Adrma: 
W. KUDERAUCKAS £ CU. 
Box 234 Lawrence, Mass. 


(10—26) 


PIEKNY 
PODARUNEK! 


Jeżeli chcesz komu zrobić prezent lub dla ale 


bie kupić piąk k 
a wyi Dy WALI zagarót DOE $8.30 


kopertą (Hunting Case); grube napełniane lka- 
ratowem złotem, gwarantowane na 15 lat lub 
więcej. Grawirowany jest w śliczne desenie, m 
niklowym werkiem o 7 kamieniach. Nakręcany 
1 naatawiany trzonkiem. Gdxieindziej ten se- 
garek jest sprzedawany od $15 i wyżej. Pienig- 
dze można przesyłać przez Money Order lub w 
liście registrowanym: 

Nie omieszkajcie jeszcze dziś napisać po tem 
zegarek. 

Adreaujcie zawsze: 


The Marion Supply Co., 
816 N. Hamlin Ave., 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Mages 8. Trackt, 


IMPORTERSY I FABRYKANCI 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW 74530 


779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


Fabryka ta sprzedaje 


Turecki tytoń Gp. Poj ao Di zo 
Tytoń rosyjski funt po... . Ble, 75c 1 $1.00 
Tytoń do fajki “Cigar Clipping” font .. 38e 
Bosyjaski tytoń do fajki funt po ..... 40c 
Tabaka do zażywania fnnt po . . . 30e 1 35o 
Papierosy m tureckiego tytoniu ai sia 
Maszynki do papierosów sutnka po... 10c 
Gllay do papierosów setka po.. 


"DR. H. ST 


skutecznie 


Leor 
rótkim czasie 


po zniżonych cenach: 


Bibuiki za tusin paczak 20e, SBbc, ZAC | 45c 
QCygarmicaki gruszkówe, jabłonkowe 
1 al ows pa ba, ści 10e 


Fajki różne .......... od 10c da QA.00 
dalk: 50 ka: R 
Omen Bo, 1-40, ea 81.68, asri iod 


Male cygarka ma sto atuk po Kle, ky! 
5 


Tabakierki do tabaki da zażywania | 
nierki od 100 do Ea 


Herbata rosyjska K. 8. Popowa pa .. $1.10 


Wszelkie Choroby Ocz, "Yee" 


Kilkoletnie studya w klinikach | szpitalach w Paryżu 


wn. 


nych chorób. Dla zamiejscowych "I, 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c 


489 MILWAUKEE AVR. 


(we Francyl), jako też I tutaj w Chicago nadały mi pe- 
ość w rozpoznawaniu I leczeniu po 


j wymianio- 
y lekarstwa 
znaczek. 


CHICAGO, ILL. 


enwn Uri NAd dE W ELO reago 


8 


moimi a ian A h.. 


